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Niespełnione 
i spełnione 
obietnice  

Pięć lat temu  
Andrzej Sitnik został  
prezydentem Siedlec. 
Rozliczamy go  
z jego wyborczego  
programu z 2018 roku. 

Wybory na wiosnę... 
Czy siedlczanie zaufają mu ponownie? Czy prezydent już powinien się pakować? 

Pierwszy atak zimy 

Wypadek  
w Pruszynie 
Pieńkach 

18 listopada ok. godz. 8 na dro-
dze wojewódzkiej nr 698 w Pru-
szynie Pieńkach doszło do wy-
padku.

 – Ze wstępnych ustaleń wynika, że 

19-letni mężczyzna, kierujący samo-

chodem audi, jadąc od strony Siedlec 

nie dostosował prędkości do warun-

ków panujących na drodze i najechał 

na tył poprzedzającego go renault, 

który chciał skręcić w lewo. Następnie 

audi uderzyło jeszcze w nadjeżdżają-

cego z przeciwnego kierunku merce-

desa. Wszyscy uczestnicy zdarzenia 

zostali przewiezieni do szpitala. Kie-

rujący byli trzeźwi – informuje kom. 

Ewelina Radomyska, o�cer prasowa 

siedleckiej policji. (ak)

Do Urzędu Gminy  
wszedł za pięć ósma. 
Wójt już czekał.

Być wójtem 
to coś  
pięknego

Radny Zdzisław Kalisz 
podczas styczniowego  
finału WOŚP wylicytował 
za 400 złotych  
voucher i przez jeden 
dzień mógł pełnić  
honorowo funkcję  
wójta gminy Stoczek.

eprasa.pl 49c3271d92
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Okulista Trzeci

OO Zmiany, zmiany,  
     zmiany...

Jeszcze tydzień temu Kra-
jowa Rada Sądownictwa była 
niekonstytucyjna. Pani Kamila 
Gasiuk-Pihowicz, która naj-
głośniej piszczała, że nie ma 
żadnego KRS-u, bo to jest nie-
konstytucyjne ciało, dała się do 
tego nie-KRS-u, którego nie ma, 
wybrać. I z dnia na dzień okaza-
ło się, że KRS jest konstytucyjny 
– skomentował publicysta Rafał 
Ziemkiewicz. Publicysta ma też 
swoją teorię, dotyczącą powodu, 
dla którego Donald Tusk właśnie  
posłankę Gasiuk-Pihowicz posta-
nowił do KRS-u wsadzić: – Żeby 
ją ośmieszyć, żeby pokazać: pa-
trzcie, głupia kobieta mówiła, 
że nie ma (KRS-u – OT), a teraz 
poszła i pieniążek przytuli chęt-
nie. Nie będzie jej śmierdział 
niekonstytucyjnością. 

!!!

OO Co to będzie? 
Tygodnik „Sieci” pyta byłego 

ministra energii posła Krzysztofa 
Tchórzewskiego o plany dorad-
ców Donalda Tuska, dotyczące 
rewolucji w energetyce: w 2030 r. 
odnawialne źródła mają dostar-
czać ponad dwie trzecie potrzeb-
nej w kraju energii. – W mojej 
ocenie plan proponowany przez 
Koalicję Obywatelską, czyli po-
trojenie produkcji ze źródeł od-
nawialnych, co w konsekwencji 
oznacza odejście od energetyki 
węglowej w ekspresowym tem-
pie, może wywołać stagna-
cję, a nawet kryzys gospodar-
czy. Przypomnę tylko, że elek-
trownie węglowe dostarczają 
nam trzy czwarte potrzebnej 
energii. Z punktu widzenia za-
równo społecznego, jak i ekono-
micznego te pomysły nie rokują 
dobrze, bo w konsekwencji do-
prowadzą do zwiększenia kosz-
tów energii, a nawet jej braku. 
Do tego nie można dopuścić. 
Po prostu nie wyobrażam sobie 
takiego scenariusza, że rząd ce-
lowo będzie prowadzić polity-
kę, której efektem będzie drogi 
prąd. 

Oj, mała jest wyobraźnia 
naszego posła.

OO No to sobie pogadali 
Marszałek-senior Marek Sa-

wicki mówił w Polskim Radiu, 
że namawiał kolegów z partii do 
poparcia w głosowaniu na funkcję 
wicemarszałek Sejmu kandydują-
cej z ramienia PiS Elżbiety Witek. 
– Ja bym na nią zagłosował i do 
tego namawiałem swoich kole-
gów i zastrzeżeń Lewicy oraz KO 
nie uważam za uczciwe i zasadne. 

Siła przekonywania nasze-
go posła nie jest zbyt duża. 
Ostatecznie to koledzy go 
przekonali i głosował prze-
ciwko kandydaturze Witek na 
wicemarszałka.

R E K L A M A

– Uczmy się kultury politycznej! – apeluje radny.

Będzie nowe, czy zostanie  
po staremu?

fot. A. Królfot. A. Król
Maciej DrabioHenryk Niedziółka

 – Na naukę kultury politycznej 
nigdy nie jest za późno – uważa 
siedlecki radny Maciej Drabio (Le-
wica).

 – W prezydium rady miasta jest 
wolne miejsce – zapewnia przewod-
niczący rady Henryk Niedziółka 
(STS)

Tylko czy coś z tego wyjdzie? Czy 
przemiany polityczne w kraju będą 
miały przełożenie na lokalną poli-
tykę w poszczególnych samorzą-
dach? Z pewnością wiosenne wybory 
do rad gmin, na prezydentów, wój-
tów i burmistrzów będą wielką pró-
bą sił, być może jeszcze większą niż 
wybory parlamentarne. 

PARLAMENT  
A SPRAWA SIEDLECKA

Po transmisji obrad Sejmu w nowej 
obsadzie Maciej Drabio napisał w me-
diach społecznościowych:

 – Wybory prezydium Sejmu 
RP a sprawa Siedlec. Otóż właśnie 
wybrano wicemarszałków Sejmu  
– przedstawicieli klubów parlamen-
tarnych, które się utworzyły. Elżbie-
ta Witek dostała czerwoną kartkę, 
co nie zamyka absolutnie drogi do 
tego, aby PiS też miał swojego re-
prezentanta w tym gremium. A jak 
jest z prezydium Rady Miasta Siedl-
ce? Otóż tam nie ma przedstawicieli 
opozycji. Zarówno przewodniczący 
rady miasta, jak i wszyscy „wice”, to 
reprezentanci PiS i przybudówki, czyli 
STS. Tak wygląda nasza lokalna kul-
tura polityczna.

Czy w „popaździernikowej” Polsce, 
gdy jest nadzieja na powrót demo-
kratycznych standardów, zmienią się 

obyczaje na lokalnych podwórkach? 
Zapytaliśmy o to przewodniczące-
go siedleckiej rady miasta Henryka 
Niedziółkę (STS). Ma on w tej chwili 
dwóch wiceprzewodniczących z PiS 
– Macieja Nowaka i Roberta Cho-
jeckiego. Trzeci, też z PiS, zrezygno-
wał ponad rok temu z mandatu rad-
nego (Grzegorz Chwedoruk). 

 – Od ponad roku jest wolne miej-
sce w prezydium rady miasta, bo po 
rezygnacji pana Chwedoruka nie ob-
sadzono jego miejsca – mówi Henryk 
Niedziółka.

Przypomniał, że on funkcję za-
wdzięcza wygranemu głosowaniu.

 – Startowaliśmy razem z Pio-
trem Karasiem (PO). Ja otrzymałem 
12 głosów poparcia, on 11. Dodam, 
że na stanowiska wiceprzewodniczą-
cych nie było innych kandydatur niż 
te, które wybrano – wspomina prze-
wodniczący. – Opozycja nie zgłaszała 
swoich przedstawicieli.

„WICE” TO NIE TAKI PRESTIŻ...

P r z e w o d n i c z ą c y  p y t a n y, 
czy w nowym porządku politycz-
nym, gdy „demokratyczny przykład 
może iść z góry”, zaproponuje opo-
zycji, by zgłosiła swego kandydata 
do prezydium rady, Henryk Niedziół-
ka odwołuje się do ustawy o samo-
rządzie.

 – Kompetencje wiceprzewodni-
czących rady miasta są inne niż wi-
cemarszałków w Sejmie – zaznacza. 
– Wiceprzewodniczący mogą prowa-
dzić obrady tylko pod nieobecność 
przewodniczącego. Gdy ja jestem 
na obradach, a mam, na przykład, 
chrypę i chętnie bym skorzystał ze 

wsparcia, to nie mogę przekazać im 
prowadzenia sesji.

Czyli prestiżu wielkiego nie ma, 
ale, niemniej, wakat jest. 

  NIE MOŻNA WYKLUCZYĆ

Czy znajdą się teraz chętni z opo-
zycji do zmierzenia się z obowiązkami 
wiceprzewodniczącego rady miasta?

Maciej Drabio od razu zaznacza, że 
jest jedynym reprezentantem Lewicy, 
więc w radzie miasta nie ma nawet 
klubu radnych, co może utrudniać ta-
kie starania.  Z kolei przewodniczący 
klubu radnych PO Krzysztof Chaber-
ski odpowiada tajemniczo:

 – Nie wykluczamy, że zrobimy 
ruch w tym kierunku...

A co z reprezentacją Bezpartyjnych 
Siedlec? Roman Ignaciuk przypomi-
na, że wszelkie funkcje w radzie mia-
sta PiS i STS rozdzieliły między siebie.

 – Bezpartyjni są największym 

ugrupowaniem po koalicji PiS-STS, 
wprowadziliśmy 6 radnych. Jednak 
nie zaproponowano naszym radnym 
ani funkcji wiceprzewodniczące-
go, ani szefa jakiejkolwiek komisji. 
Wszystko zostało obsadzone tylko 
radnymi PiS i STS – mówi radny Igna-
ciuk. 

To tyle historii, ale co Bezpartyjni 
zrobią teraz, gdy Henryk Niedziółka 
(dosyć zaskoczony wpisem radne-
go Drabio)  mówi o wolnym miej-
scu w prezydium rady miasta?

 – Mogę to skomentować jedy-
nie tak: nareszcie, po tylu latach, do 
siedleckiego samorządu wróciłaby 
demokracja. A my jesteśmy gotowi 
zgłosić swojego kandydata do pre-
zydium rady miasta – mówi Roman 
Ignaciuk. 

Czyli chętnych może być więcej... 
Czy dojdzie do głosowania? I kiedy? 

MARIOLA ZACZYŃSKA

Niebezpieczne zakręty

Uciekł i wrócił
15 listopada  po godz. 14 dyżur-

ny garwolińskiej komendy odebrał 
zgłoszenie – w Żelechowie kierowca 
forda wjechał w barierki przed restau-
racją i odjechał z miejsca zdarzenia. 

 – Świadkami tej sytuacji byli pra-
cownicy restauracji, którzy widzieli, 
jak pojazd odjechał w kierunku uli-
cy Kościuszki – informuje podkom. 
Małgorzata Pychner z garwoliń-
skiej policji. – Na miejsce przyjechali 
policjanci. Tymczasem sprawca wrócił 

pieszo na miejsce zdarzenia i przy-
znał się policjantom do spowodowa-
nia kolizji. Kierowcą forda okazał się 
45-letni mieszkaniec powiatu gar-
wolińskiego. Badanie wykazało 2,5 
promila alkoholu w jego organizmie.

Policjanci zatrzymali prawo jazdy 
mężczyzny. O wysokości kary, którą 
będzie musiał ponieść, zdecyduje sąd. 
Za jazdę w stanie nietrzeźwości grozi 
mu do 3 lat więzienia i zakaz prowa-
dzenia pojazdów. (ak)

18 listopada po godz. 14 w Mo-
ścibrodach, na drodze krajowej 
nr 63, doszło do zderzenia dwóch 
samochodów.

Jak informuje kom. Ewelina 
Radomyska, o�cer prasowa sie-
dleckiej policji, 49-letni mężczyzna 
kierujący volkswagenem crafte-
rem z nieznanych przyczyn zjechał 

na przeciwległy pas ruchu i na łuku 
drogi zderzył się z  volkswagenem 
polo, kierowanym przez 36-letniego 
mężczyznę. W polo jechały 2 osoby 
dorosłe i dziecko. 

Wszyscy tra�li do szpitala. Kierow-
ca, który doznał najpoważniejszych 
obrażeń, musiał pozostać w szpitalu. 
(ak)

eprasa.pl 49c3271d92
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Andrzej Sitnik szedł do wybo-
rów w kontrze do swojego poprzed-
nika Wojciecha Kudelskiego. Kry-
tykował większość podjętych przez 
niego decyzji i zapewniał, że za jego 
rządów będzie lepiej. Wybory wy-
grał z Karolem Tchórzewskim, 
który zdaniem Andrzeja Sitnika, miał 
być kontynuatorem szkodliwej dla 
miasta polityki. O ile na realizację 
części obietnic potrzebne były duże 
pieniądze, które w sytuacji pandemii, 
wojny w Ukrainie i galopującej in�acji 
były nie do zdobycia, to jednak Andrzej 
Sitnik do wyborów szedł z hasłem 
transparentności i jawności życia poli-
tycznego w mieście. Tymczasem urząd 
stał się jeszcze bardziej zamknięty 
niż za jego poprzedników, bo prezy-
dent o wszystkim chce decydować 
sam. Miejscy urzędnicy boją się rozma-
wiać z kimkolwiek bez o�cjalnej zgody 
prezydenta, bo zaraz dostaną po nosie. 

OBIETNICE  
 ANDRZEJA SITNIKA W 2018 R.  

I RZECZYWISTOŚĆ

 Q Stop nadmiernej biurokra-

cji – powołanie jednego wice-

prezydenta (zamiast dwóch 

dotychczasowych) i przeznacze-

nie zaoszczędzonych pieniędzy 

na gabinety stomatologiczne  

ww szkołach  

Andrzej Sitnik szacował, że koszt 
jednego gabinetu to ok. 50 tysięcy 
złotych. W kampanii obiecywał, że 
oszczędności na pensji wiceprezyden-
ta pozwolą na stworzenie gabinetów 
we wszystkich szkołach. Wiceprezy-
dent rzeczywiście jest jeden, ale ża-
den gabinet nie powstał. 

 Q Utworzenie żłobków, m.in.  

z programu Maluch Plus i fundu-

szy zewnętrznych

Niestety, obietnica nie została 
zrealizowana. W Siedlcach od kilku-
dziesięciu lat jest tylko jeden żłobek 
miejski. Okoliczne gminy stworzy-
ły u siebie nowe placówki. W Siedl-
cach nic nowego nie powstało. 

 Q Bezpłatna komunikacja miej-

ska dla uczniów klas I-III

Prawie zaliczone. Dzieci w wieku 
do 9 lat jeżdżą autobusami za darmo. 

 Q Wprowadzenie liczników cza-

su na wybranych skrzyżowaniach 

miejskich

Zamontowano je na dwóch. Na 
resztę brakuje pieniędzy. 

 Q Spotkania prezydenta i rad-

nych z mieszkańcami raz na  

6 miesięcy 

O żadnych spotkaniach nie wiemy. 
Faktem jest, że przez pewien czas na 
przeszkodzie stała pandemia, ale 
od roku spotkania mogły się odby-
wać i nie zorganizowano żadnego 
(prócz tych dotyczących spalarni). 

 Q Transparentność i otwartość 

urzędu 

Andrzej Sitnik hasło „transparent-
ność” niósł na sztandarach, tymcza-
sem polityka informacyjna miasta jest 
jedną z najsłabszych, jakie obserwu-
jemy od lat. Miejscy urzędnicy rzadko 
informują o czymkolwiek z wyprze-
dzeniem. Czasem o imprezie dowia-
dujemy się, gdy się ona rozpoczy-
na. Z kolei prezydent Sitnik wszystkie 
informacje zachowuje dla siebie.  
Dlaczego? Tego nikt nie rozumie. Ten 
brak polityki informacyjnej dobrze 

Z REGIONU

towi jego bezpartyjność i nieposkro-
miony czasem język. Wszystkie gminy 
wokół dostawały dotacje, a Siedlce 
ich praktycznie nie dostawały lub do-
stawały w mocno ograniczonym za-
kresie. Faktem jest, że Andrzej Sitnik 
nie był lubiany przez rząd PiS. Ale też 
nie zagrał politycznie, gdy na słowa 
posła Krzysztofa Tchórzewskiego, że 
ten chodzi, by wychodzić dotacje dla 
miasta, odpowiedział, że lepiej, żeby 
poseł tak nie chodził, bo żylaków do-
stanie. Musimy jednak dodać, że od 
początku kadencji było widać nierów-
ne traktowanie samorządów w przy-
znawaniu dotacji krajowych – te 
związane z PiS pławiły się w luksusie, 
inni dostawali jedynie niewielki pro-
mil tego, o co wnioskowali. 

Nie układa się również prezy-
dentowi Sitnikowi na polu współ-
pracy z okolicznymi samorządami. 
Miasto miało szansę na przejęcie 
większości udziałów w działce obok 
wysypiska w Woli Suchożebrskiej. 
Prezydent zażądał jednak od staro-
sty Karola Tchórzewskiego, by ten 
przekazał całą działkę. Starosta po-
dzielił udziały proporcjonalnie na 
każdą z gmin powiatu siedleckie-
go, a miasto nie dostało nic. Gminy 
utworzyły własny związek, który  
ma w garści teren potrzebny na po-
większenie wysypiska. I jeśli trze-
ba będzie je powiększyć, to miasto 
będzie musiało „pójść po prośbie”. 
Faktem jest jednak, że Andrzej Sitnik 
uporządkował w końcu �nansowanie 
siedleckiego MPK i teraz gminy płacą 
za dojazdy swoich mieszkańców, a nie 
– jak wcześniej – płaciły za to Siedlce. 

 Q Budowa sieci logicznie po-

łączonych ścieżek rowerowych. 

Remonty ulic i chodników na te-

renie miasta

Rowerzyści ciągle narzekają na 
brak wystarczającej liczby ście-

Radny – twardy recenzent władzy dostał od wy-
borców prezydenturę i szansę udowodnienia tezy, 
że bezpartyjność ułatwi mu dogadywanie się z oby-
dwoma wielkimi (i wrogimi sobie) obozami po-
litycznymi. Dzięki niej miał pozyskiwać pienią-
dze i od rządu, i od samorządu województwa, i od 
Unii Europejskiej. W teorii OK, w praktyce nie do 
końca. Można się na to zżymać, ale decydenci na 
ogół wolą dawać pieniądze swoim, niż nie swoim. 
Bezpartyjny prezydent średniego miasta okazał się 
ciałem obcym. Być może zaradziłby temu sprawny 
dyplomata z wielkim urokiem osobistym, ale to nie 
ten przypadek. Radni wprost zarzucają Andrzejo-
wi Sitnikowi upór i arogancję, okoliczni wójtowie 
oględnie mówią o trudnym rozmówcy, dziennika-
rze niecierpliwią się rozwlekłymi wypowiedziami 

na sesjach i konferencjach. Trzeba mu oddać, że tra�ł na trudny czas: prze-
rwa między jedną a drugą perspektywą unijną, epidemia, uchodźcy, nie-
korzystna dla samorządu reforma podatkowa. Jak na takie warunki Siedlce 
działają całkiem nieźle: modernizują szkoły, mają dobrze działające spółki 
od podstawowych usług komunalnych i piękny park. Są miasta bardziej 
zadłużone i bardziej zaniedbane. Załatwienie pieniędzy na spalarnię od-
padów i branżowe centra umiejętności to duży plus, ale chciałoby się też 
ładniejszego śródmieścia, więcej odnowionych ulic, a przede wszystkim  
– inwestorów, którzy nakręciliby lokalną gospodarkę. Póki co przechwytuje 
ich obrotny wójt gminy Siedlce...

ADAM BIAŁCZAK,  
Katolickie Radio  
Podlasie,  
portal podlasie24.pl 

żek. W swojej kadencji prezydent 
doprowadził do remontu kilku ulic, 
ale szału nie ma. Umówmy się jednak 
– pieniędzy na te inwestycje też nie 
było, bo miasto było pomijane przy 
rozdawaniu dotacji. 

 Q Likwidacja tzw. miejsc wsty-

du, w tym modernizacja Parku 

Aleksandria i Am�teatru

To jedno z głównych haseł An-
drzeja Sitnika, z którym szedł do 
wyborów. Jako miejsca wstydu po-
przedniej władzy wymieniał m.in.: 
park Aleksandria, targowisko miej-
skie czy plac Sikorskiego. I te miejsca 
udało się zmienić. Żeby oddać spra-
wiedliwość, należy dodać, że wnio-
sek o dotację na rewitalizację parku 
złożył poprzednik Andrzeja Sitnika, 
ale inwestycję przeprowadził obecny 
prezydent i park w końcu odzyskał 
swój blask. Andrzej Sitnik doprowa-
dził również do remontu budynku 
urzędu miasta, który był w katastro-
falnym stanie, a w końcu nie musimy 
się go wstydzić. Zmienił się również 
skwer przed urzędem i z tego prezy-
dent może być dumny. Jedną z naj-
bardziej kontrowersyjnych inwestycji 
był remont placu Sikorskiego, gdzie 
za ponad 1 mln zł zrobiono fontan-
nę i ułożono nową kostkę. Wydaje się, 
że mieszkańcy pozytywnie oceniają 
tę inwestycję. W trakcie remontu jest 
również rynek miejski przy ulicy 11 
Listopada. To jest jedna z inwestycji 
wstydu, która trwa już od prawie 
roku. W tym czasie handlujący nie 
mają gdzie się podziać, posyłają 
wiązanki pod adresem prezydenta,  
a w międzyczasie dostali również in-
formację o tym, że zostanie podwyż-
szony im czynsz. Dopiero po awantu-
rze władze miasta wycofały się z tego 
pomysłu. Jeśli chodzi o am�teatr, to 
również widzimy, jak jest. Został ro-
zebrany i na razie brak pomysłu na 
budowę nowego. 

Poczynania Andrzeja Sitnika ocenią 

mieszkańcy przy urnach. Prezydent 

już zapowiedział, że będzie kandydo-

wał w nadchodzących wyborach. My 

najgorzej oceniamy chyba współpracę 

Andrzeja Sitnika z... kimkolwiek. Mógł 

mieć większość w radzie miasta, ale 

skłócił się ze wszystkimi (oprócz swo-

jego ugrupowania Bezpartyjne Siedl-

ce). Prezydent był kiedyś sportowcem, 

ćwiczył zapasy. I widać, że najlepiej 

odnajduje się w sytuacji, gdy trzeba 

się z kimś posiłować. Do gier zespoło-

wych nadaje się średnio. 

JUSTYNA JANUSZ

oddaje fakt, że wiadomość o przy-
znaniu państwowych pieniędzy na 
rewitalizację Parku Miejskiego „Alek-
sandria” przekazali dziennikarzom 
poseł Krzysztof Tchórzewski i były pre-
zydent Wojciech Kudelski. Prezydent 
Sitnik wiedział o przyznanej dotacji, 
ale z ogłoszeniem informacji czekał. Na 
co? Podobnie z innymi inwestycjami  
– zamiast się nimi chwalić, prezydent 
czeka, aż wszyscy dowiedzą się o nich 
ze strony dotyczącej zamówień pu-
blicznych, rzadko odwiedzanej przez 
mieszkańców. Takie działania są moc-
no niekorzystne dla wizerunku prezy-
denta. Ale nie będziemy prezydenta 
uczyć, jak robić PR... 

 Q Zatrudnianie na stanowiska 

w urzędzie miasta i spółkach w 

oparciu o posiadane kompeten-

cje. Stop nepotyzmowi, kolesio-

stwu i układom

I tu znowu zonk... Co prawda, po 
przejęciu władzy przez Andrzeja Sitni-
ka odbyły się konkursy na stanowiska 
prezesów spółek i wygrały je osoby 
od lat związane z tymi spółkami, co 
jest potwierdzeniem ich kompetencji, 
ale... Nie odbył się konkurs na stano-
wisko prezesa Agencji Rozwoju Miasta 
Siedlce. Na to stanowisko prezydent 
powołał jednego ze swoich najbliż-
szych współpracowników z kampanii 
wyborczej – Pawła Truszkowskiego. 
Jakby tego było mało, w miejskiej spół-
ce stworzono stanowisko prokurenta, 
którego do tej pory tam nie było. I ob-
jął je jeszcze bliższy współpracownik 
– Marek Jastrzębski. Do tej pory nie 
wiadomo, jaki zakres obowiązków ma 
prokurent i ile zarabia (nie ma obo-
wiązku tego ujawniać). Brak informacji 
rodzi plotki i dlatego mówi się, że może 
to być kwota nawet 9 tys. złotych mie-
sięcznie. W dodatku prokurent bardzo 
aktywnie angażuje się w obronę prezy-
denta. Gdy w internecie pojawiają się 
opinie krytyczne dla Andrzeja Sitnika, 
Marek Jastrzębski od razu bierze pre-
zydenta w obronę. Nie wiemy, czy ma 
to w zakresie obowiązków, czy też nie.  

 Q Przywrócimy służebną rolę 

spółek miejskich

Andrzej Sitnik wypominał po-

przednikowi, że wprowadza on dy-
widendy z zysków spółek do budżetu 
miasta, zamiast przeznaczać je na 
rozwój spółek oraz na zmniejszenie 
opłat dla mieszkańców. Prezydent 
Sitnik robił dokładnie to samo – dy-
widendy pozwalały na �nansowanie 
miejskich wydatków, opłaty za odpa-
dy, wodę i ciepło poszły w górę.  

 Q Rozwinięcie szkolnic twa 

branżowego

To się udało. W Siedlcach powstają 
Branżowe Centra Umiejętności, które 
pozwalają nie tylko na lepsze kształ-
cenie uczniów, ale też chociażby 
zmianę kwali�kacji czy dokształcanie 
dorosłych. 

 Q Budowa mieszkań komunal-

nych z wykorzystaniem środ-

ków zewnętrznych 

Żadne mieszkanie komunalne 
nie zostało wybudowane. Nowe 
bloki buduje jedynie miejska spół-
ka STBS, ale nie są to mieszkania 
dla osób mało zamożnych (trzeba 
mieć wkład własny i odpowiedni 
dochód).

 Q Budowa basenów ze-

wnętrznych z podgrzewaną 

wodą nad Zalewem

Obietnica na miarę szklanych 
domów Żeromskiego. Przez 
całą kadencję Andrzej Sitnik  
nie wspominał o tym pomyśle. 
Wydaje się, że sam stwierdził, 
że to nierealne. Nad zalewem wy-
budował budynek za ponad 3 mln 
złotych. W dodatku projekt został 
zmieniony niemal w ostatniej chwi-
li i zamiast fajnego budynku z tara-
sem widokowym, mamy po prostu... 
budynek. 

 Q Stop zadłużaniu miasta 

Żeby oddać przezydentowi spra-
wiedliwość, trzeba przyznać, że 
Andrzej Sitnik tra�ł na wyjątkowo 
trudny �nansowo okres w funkcjo-
nowaniu miasta. Przez pierwszy rok 
udawało mu się nie zaciągać kredy-
tów i nie emitować obligacji, ale po-
tem już poooszło... Faktem jest jed-
nak, że miasto nie dostawało dotacji, 
dochody spadały na łeb, na szyję,  
a z czegoś trzeba było żyć... Rad-

(Nie)spełnione obietnice  
Andrzeja Sitnika

ni kręcili głowami, ale na kredy-
ty i obligacje pozwalali. A jest 
to ponad 100 mln zł 
od początku ka-
dencji. W dodat-
ku w pozyskiwa-
niu pieniędzy 
nie pomogły 
prez yden-

O ocenę kadencji A. Sitnika poprosiliśmy kolegę z innej redakcji
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Inwestycja zrealizowana przez samorząd Węgrowa została zauważona i doceniona. 

Gdy burmistrz Węgrowa Paweł Marchela  
prezentował efekty rewitalizacji parku miejskiego 
na międzynarodowej konferencji w Rydze,  
jego zastępczyni, wiceburmistrz Halina Ulińska 
odbierała w Warszawie statuetkę „Lidera Zmian 
Funduszy Europejskich”, przyznaną przez  
internautów za rewitalizację węgrowskiego parku.

Statuetka za Park Miejski 

To jedna z bardziej tra�onych 
inwestycji tej kadencji. Rodziła 
się w bólach, ale dziś cieszy miesz-
kańców i odwiedzających Węgrów 
gości. Zadanie pn. „Zagospodarowa-
nie dawnego browaru przyklasztor-
nego do nowych funkcji usługowo- 
-gastronomicznych wraz z zagospo-
darowaniem Parku im. Armii Krajowej 
na potrzeby różnych form aktywno-
ści” było realizowane m.in. z udziałem 
funduszy europejskich, dlatego też 
zostało zgłoszone do konkursu „Lider 
Zmian – Odkryj potencjał Funduszy 
Europejskich na Mazowszu”. 

W województwie mazowieckim do 
konkursu w 7 kategoriach zgłoszono 
aż 126 projektów. Węgrowska inwe-
stycja, dotycząca zagospodarowania 
parku miejskiego wraz z zabytkowym 
browarem, została zaliczona do ka-
tegorii „Fundusze Europejskie bliskie 
mieszkańcom”. O tym, który pro-
jekt w danej kategorii jest najlepszy,  
zdecydowało nie grono ekspertów, 
lecz głosy internautów. Węgrowski 

projekt   otrzymał najwięcej głosów, 
zdobywając tytuł „Lidera Zmian Fun-
duszy Europejskich 2023”.

Podsumowanie konkursu i wrę-
czenie nagród odbyło się 14 listopa-
da w Warszawie podczas 13. edycji 
Forum Rozwoju Mazowsza. Wicebu-
rmistrz Halina Ulińska przyznaje, że 
była bardzo podekscytowana, gdy 
odczytywano laureatów konkursu 
– najpierw trzecie miejsce, później 
drugie i wreszcie pierwsze miejsce dla 
Węgrowa właśnie. – W tym momen-
cie aż podskoczyłam z radości – opo-
wiada. – Bardzo się cieszę, że właśnie 
internauci docenili naszą inwestycję. 
Dziękuję za wszystkie głosy oddane 
na nasz projekt. Wiem, że na Węgrów 
głosowali nie tylko mieszkańcy mia-
sta, ale też osoby z Mazowsza i in-
nych regionów, które widziały nasz 
park i były nim zachwycone – dodaje.      

Kiedy zastępca burmistrza odbie-
rała nagrodę w Warszawie, w tym 
samym czasie burmistrz Węgrowa 
Paweł Marchela był obecny na mię-

dzynarodowej konferencji w Rydze. 
Prezentował tam projekt rewitalizacji 
Parku Miejskiego.

D w u d n i o w a  k o n f e r e n -
cja w stoicy Estonii została zorgani-
zowana w ramach programu Interreg 
Europa, wspierającego wymianę 
doświadczeń. Organizatorem konfe-
rencji w Rydze było stowarzyszenie 
gmin z włoskiej Toskanii. Oprócz Wło-
chów uczestniczyli w niej przedstawi-
ciele dużych miast z: Francji, Rumunii, 
Belgii i Estonii oraz... burmistrz Wę-
growa i reprezentant Urzędu Mar-

szałkowskiego (mówił o rewitalizacji 
Wołomina). 

Paweł Marchela przedstawiał 
(w języku angielskim) projekt rewi-
talizacji parku i browaru, jednak nie 
pod kątem jego funkcji wypoczynko-
wo-rozrywkowej, lecz pod względem 
społecznym. Administratorem parku 
oraz odbudowanego zabytkowego 
browaru (mieści się tam m.in. re-
stauracja) jest Spółdzielnia Socjalna 
„Węgrowianka”. Powstała ona jako 
podmiot mający na celu aktywiza-
cję i przywrócenie na rynek pracy 
osób wykluczonych społecznie. I wła-
śnie ten aspekt najbardziej intereso-
wał uczestników konferencji w Rydze. 
– Zainteresowanie naszym projek-
tem było bardzo duże. Gdy jeszcze 
powiedziałem, że park i zabytkowy 
browar znajdują się w pobliżu klasz-
toru, który wybudował Carlo Ceroni, 
oraz wspomniałem o innych budow-
lach, przy których pracowali wło-
scy budowniczy, to przedstawiciele 
gmin z Toskanii bardzo się tym zain-
teresowali – mówi Paweł Marchela.

Podczas wystąpienia burmistrz 
napomknął też, że projekt rewitali-
zacji parku i zabytkowego browaru 
mógł zostać z pewnych względów 
niezrealizowany. – Uczestnicy kon-
ferencji nie mogli zrozumieć (i nie 
chodzi tu o mój angielski), że ktoś ze 
względów politycznych był zainte-

resowany, żeby ten projekt zastopo-
wać. Widziałem ich zdziwienie, więc 
nie rozwijałem tematu – wspomina 
Paweł Marchela.

Ale to już historia. Dziś park cie-
szy mieszkańców, a przedstawiciele 
władz miasta za realizację projektu 
zbierają zasłużone laury. 

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Paweł Marchela w Rydze

Halina Ulińska ze statuetką

Kierowcy muszą jeszcze uważać, przejeżdżając przez las w Stasinie.

Uwaga na korzenie pod kołami!
Droga przez las od Stasina do 

Hołubli jest niewątpliwie urokli-
wa, ale... trzeba uważnie patrzeć 
pod nogi lub pod koła samocho-
du. Pojawiły się na niej spore wy-
brzuszenia.

 – Korzenie drzew przerastają, 
asfalt się kruszy, a wyboje są coraz 
większe – zwraca uwagę sołtys 
Stasina, Jacek Koryciński. – Jeśli 
się z tym czegoś nie zrobi, to będzie 
tylko gorzej.

A z drogi tej korzystają i rowe-
rzyści, i kierowcy aut, także dużych, 
dostawczych, bo w Stasinie jest po-
tężny zakład drobiarski. Chwila nie-
uwagi i można sobie narobić kłopotu 
na wyboistej drodze.

Wójt gminy Paprotnia Leszek 
Trębicki zna problem. Nie uchyla się 
od działania, ale mówi, że ta inwe-
stycja musi chwilę poczekać.

 – Do Stasina jest prowadzona 

sieć gazowa. To wiąże się nie tyl-
ko z wykopami, ale też przejazdami 
ciężkiego sprzętu – zwraca uwagę.  
– Te prace mają się zakończyć do koń-
ca tego roku. I do tego czasu po pro-
stu wstrzymamy się z poprawą drogi 

przez las. Byśmy nie musieli robić 
czegoś ponownie. Ruszymy z remon-
tem w przyszłym roku.

Dlatego kierowcy muszą jeszcze 
uważać, przejeżdżając urokliwą leśną 
drogą. (mz)

XXVI Targi Rękodzieła Artystycznego, czyli...

Smakołyki, prezenty i kłopoty Mikołaja
Aż trudno uwierzyć, że są z nami 

już od 26 lat. Każdego roku, na po-
czątku grudnia... Targi Rękodzieła 
Artystycznego są jedyne w swoim 
rodzaju. Niezmiennie towarzyszy im 
�nał Konkursu Sztuki Nieprofesjo-
nalnej „Szukamy Nikifora”. Tak będzie  
i w tym roku.

 Targi odbędą się 1 i 2 grudnia 
(piątek-sobota). Zobaczymy unika-
towe stoiska z wyrobami rękodziel-
niczymi lokalnych artystów i rze-
mieślników, pokosztujemy i kupimy 
smakołyki (przygotowane także przez 

koła gospodyń wiejskich - KGW 
na Święta). Warto będzie zajrzeć 
na Wieczór Targowy w Kawiarni 
(kawiarnia toMy, piątek o godz. 
18.00). Pierwszego dnia podczas 
wernisażu poznamy także zwycięz-
ców konkursu „Szukamy Nikifora”.  
W sobotę warto być na targach 
przynajmniej od godz. 11. Wtedy 
nastąpi premiera spektaklu „Kło-
poty Świętego Mikołaja” w reż. Łu-
kasza Wawryniuka i wykonaniu 
dzieci z GOK Zbuczyn (kolejny spek-
takl o godz. 13.00). Grupa Teatralna 

Plumblum pokaże, że nawet Świę-
temu Mikołajowi zdarza się czasem 
popaść w tarapaty i on musi szukać 
przychylności u tych, którzy gotowi 
są podać pomocną dłoń, łapę lub na-
wet kopyto. Jak to jest, gdy zgubi się 
worek z prezentami tuż przed Bożym 
Narodzeniem? Brzmi strasznie, praw-
da? (W spektaklu zagrają: Mikołaj 
Olejniczak (Św. Mikołaj), Liliana 
Wróbel (Anioł I), Kornelia Wróbel 
(Anioł II), Alicja Izdebska (Diabeł I) 
oraz Weronika Wysokińska (Diabeł 
II).) 

Stałym punktem targów są 
także warsztaty artystyczne, pro-
wadzone przez Fundację Leny 
Grochowskiej. W sobotę, w ramach 
świąt w duchu upcyklingu, będzie 
można tworzyć: ceramikę, kartki 
świąteczne i zapoznać się ze światem 
krawiectwa. W warsztatach może 
wziąć udział każdy: rodzice z dzieć-
mi, babcie i dziadkowie. Tradycyjnie 
obydwa dni umili Podlaski Janko Mu-
zykant, czyli Mieczysław Borkow-
ski. I na pewno nikogo nie zdziwi 
obecność... Świętego Mikołaja. 

Wystawcy mogą jeszcze rejestro-
wać się na targach. Zgłoszenia moż-
na wysłać pocztą tradycyjną lub elek-
troniczną na adres: siedlce@arche.pl  
do 24 listopada. 

Targi organizują: Arche S.A., Fun-
dacja Leny Grochowskiej oraz Stowa-
rzyszenie Wspólnota Arche. 

Odbędą się w Parku Handlo-
wym Arche w Siedlcach przy ul. 
Brzeskiej 134 w piątek, 1 grud-
nia w godz. 10-19, a sobotę,  
2 grudnia w godz. 9-15.

MARIOLA ZACZYŃSKA

Radna Aneta Olszak i Jan Osiej... 

Nie będę kandydować  
na wójta

Niedawno informowaliśmy, że 
obecny wójt gminy Siedlce Henryk 
Brodowski zadeklarował, że zamie-
rza ubiegać się o ponowny wybór na 
to stanowisko w wiosennych wybo-
rach samorządowych. Wójt był bar-
dzo zdecydowany w swoich chęciach, 
twierdząc, że ma jeszcze i siły, i chęci 
oraz pomysły, aby  dalej działać na 
rzecz rozwoju gminy. 

Podaliśmy też kilka nazwisk in-
nych potencjalnych kandydatów na to 
stanowisko, jakie już pojawiają się na 
przedwyborczej giełdzie. Wśród nich 
znalazła się też radna rady gminy Sie-
dlce, Aneta Olszak. Ta jednak skon-
taktowała się z redakcją i stanowczo 
zaprzeczyła, jakoby miała się ubie-
gać o funkcję wójta gminy Siedlce.

– Nigdy nie zamierzałam i nie za-

mierzam kandydować na stanowisko 
wójta gminy Siedlce – mówi Aneta 
Olszak. – Chcę to wyraźnie pod-
kreślić, aby uniknąć ewentualnych 
zarzutów, że chciałam kandydować, 
ale się wycofałam, bo stchórzyłam. 
Poza pracą w samorządzie mam 
swoją pracę zawodową, w której się 
spełniam. Kandydowanie na wójta 
to dla mnie ewentualność nie do 
przyjęcia. 

Także Jan Osiej poinformował, że 
nie zamierza kandydować na urząd 
wójta gminy Siedlce. Jak tak dalej 
pójdzie, to Henryk Brodowski pozo-
stanie samotnym liderem. Choć oczy-
wiście nie można wykluczyć urodzaju 
kandydatów przed samymi wybora-
mi. A tak już wcześniej bywało. (ZJ)
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Nowość w Siedlcach!

ul. Ks. Niedziałka 13
(bud. M3)

08-110 Siedlce

tel. 507 144 206
neoderm.pl

Otwarte: 

pon.-pt. 8-20.00, 

sob. 10-15.00
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SONDA

Głosować można na: 

tygodniksiedlecki.com

W tym tygodniu pytamy:

Oddano głosów: 418

puszki aluminiowe, stal, miedź, aluminium, elektrośmieci,
katalizatory, akumulatory, kable elektryczne

SIEDLCE, UL. BRZESKA 149A
TEL. 500 223 038 www.zlommetsiedlce.pl

SKUP ZŁOMU

tak
33%

nie
51%

Czy stanowisko marszałka 
Sejmu powinno być  
rotacyjne w trakcie kadencji?

Trzech obecnych posłów i jeden senator to absolwenci siedleckiego „Prusa”. 

Zjechali się w „Prusie” 
Setki absolwentów przyjechały na XII Zjazd Absolwentów I LO im. Bolesława 
Prusa w Siedlcach. Była to też okazja do świętowania 100-lecia powstania tej 
siedleckiej szkoły i chyba jeden z niewielu momentów, by zobaczyć, jak poseł 
Konfederacji Krzysztof  Mulawa podaje rękę posłance Koalicji Obywatelskiej 
Kamili Gasiuk-Pihowicz. 

Był to uścisk koleżeński, bo oboje 

są absolwentami siedleckiego „Prusa”. 

Podobnie jak: poseł Krzysztof Tchó-
rzewski, senator Waldemar Kraska 

(obaj z PiS) i były prezydent Siedlec, 

Wojciech Kudelski. 
Wejściówki na Zjazd Absolwen-

tów rozeszły się jak świeże bułeczki. 

Nie wszyscy chętni zdążyli się zapi-

sać. Na szkolnych korytarzach 

co chwilę słyszało się nawoły-

wania i opowieści o tym, co się 

zdarzyło u absolwentów przez 

ostatnie lata. 

TACY ABSOLWENCI! 

W ramach zjazdu absol-

wentów na siedleckiej scenie 

teatralnej wystąpiła Joanna 
Żółkowska – również absol-

wentka tej szkoły. Na zjazd 

przyjechali aktorzy popular-

nego serialu – bracia Mar-
cin i Rafał Mroczkowie. Z ko-

lei najstarszym absolwentem 

obecnym na sali był Marian 
Jackowiak ,  któr y matu-

rę w „Prusie” zdawał w 1945 

roku, a w dniu zjazdu święto-

wał swoje 99. urodziny. 

Sama atmosfera zjazdu, 

mimo pewnej formalności, 

była bardzo przyjazna – nawet 

osoby z zewnątrz mogły poczuć 

klimat tej szkoły. Dyrektor „Pru-

sa” Anita Woźnica doskonale 

odnalazła się w roli gospody-

ni i sprawiła, że każdy poczuł 

się oczekiwanym gościem. 

Siedlecki „Prus” jest jed-

ną z najstarszych szkół w mieście. 

Przez lata wyrobił sobie renomę szko-

ły z ambicjami, takiej, po której moż-

na się dostać na najlepsze uczelnie. 

– Maturę zdawałem ponad 40 lat 

temu – mówił nam jeden z absolwen-

tów. – Strasznie się cieszyłem, że się tu 

dostałem, bo pochodzę z niewielkiej 

miejscowości. W klasie byłem z dzieć-

mi znanych siedleckich lekarzy i praw-

ników, ale nauczyciele traktowali nas 

tak samo. Łatwo nie było, bo już wtedy 

„Prus” miał ambicje. Jako absolwenta 

najbardziej cieszy mnie, że nie odpuścił 

przez te lata. Moje dziecko też tu się 

uczyło. Uprzedzałem, że będzie cięż-

ko. I było, ale bardzo dobrze, bo taka 

ma być dobra szkoła. 

WSPOMNIENIA  
ZE SZKOLNEJ ŁAWY 

Senator Waldemar Kraska uczył 

się w „Prusie” na przełomie lat 

70. i 80. 

 – Mieszkałem w internacie. 

Gdy wybierano papieża-Po-

laka, cały internat poszedł do 

sali z telewizorem – wspomi-

nał. – Potem była zima stu-

lecia, w internacie rozsadziło 

grzejniki, a my spaliśmy w szko-

le na łóżkach polowych, bo tyl-

ko tam było ciepło. Niestety, nie 

mieliśmy studniówki, bo wtedy 

był stan wojenny. 

Poseł Krzysztof Tchórzewski 

opowiadał, jak z kilkoma kole-

gami i koleżankami wymknął 

się na zabawę. – Wychodziliśmy 

przez okienko w piwnicy i tą 

samą drogą wracaliśmy – mó-

wił. – Tyle że pod oknem czekał 

już na nas nauczyciel. Dostaliśmy 

za swoje, ale rodziców do szkoły 

nikt nie wzywał. Wiedzieliśmy, 

za co oberwaliśmy i nikt preten-

sji nie miał. 

Absolwentką „Prusa” jest 

również Kamila Gasiuk-Piho-
wicz, która została powitana 

gromkimi brawami. Posłan-

ka wspominała, że przyszła 

do „Prusa” jako bardzo dobra 

uczennica podstawówki, która 

tutaj zobaczyła, co to ciężka 

praca. – I nauczyłam się, że nawet 

3 u profesora Owczarczyka może być 

bardzo dobrą oceną – wspominała ze 

śmiechem posłanka. – A dzisiaj czuję 

tremę, bo staję właśnie przed ludźmi, 

którzy mnie kształtowali. 

Na zjeździe pojawił się również 

Krzysztof Mulawa – poseł Konfe-

deracji, który zapewnił, że z każdym 

absolwentem „Prusa”, niezależnie od 

barw politycznych, będzie chętnie 

współpracował. 

 – Nasi absolwenci zasiadają po 

różnych stronach sceny politycznej, 

ale jak trzeba pomóc „Prusowi”, to 

pomagają – mówiła dyrektor. 

Sam zjazd razem z obecną panią 

dyrektor otworzyli poprzedni dy-

rektorzy szkoły – Adam Owczar-
czyk i Andrzej Kopiec. Obaj wło-

żyli niemały wkład w to, jak szkoła 

wygląda obecnie, i przede wszyst-

kim w to, jak jest postrzegana. Jej ab-

solwenci świetnie zdają maturę, biorą 

udział w międzynarodowych projek-

tach, działają w wolontariatach. Taki 

po prostu jest „Prus”! 

JUSTYNA JANUSZ 

Andrzej Kopiec,  Anita Woźnica i Adam Owczarczyk

Marian Jackowiak – najstarszy  
absolwent na zjeździe

nie mam zdania 16%

msc. Jagodnia 28, 08-110 Siedlce, www.ogrodzenia-mazowieckie.pl

Firma TYM-BUD sp. z o.o.

Czy priorytetem nowego rządu 
powinno być wprowadzenie 
w Polsce waluty euro? 
- zdecydowanie tak 

- raczej tak

- raczej nie 

- zdecydowanie nie 

- nie mam zdania 
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JAKUB GODUN,  

licealista,  

do niedawna 

przewodniczący 

Młodzieżowej Rady 

Miasta w Siedlcach

MOIM ZDANIEM...

EMIL MYRCHA, 

siedlczanin, 

partia Zieloni 

ROBERT  

CHOJECKI, 

siedlecki radny 

klubu PiS. 

DARIUSZ STOPA, 

dyrektor delegatury  

Mazowieckiego 

Urzędu Marszał-

kowskiego, PSL 
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Jak oceniasz pierwszy tydzień  
nowego Sejmu?

Patronat „TS”

Patronat „TS”

Marszałek Szymon Hołownia sprostał prowadzeniu 

pierwszych obrad Sejmu, w czym niewątpliwie pomo-

gło mu doświadczenie medialne. Najważniejsze zada-

nie jednak przed nim. Musi wznieść się ponad podziały 

partyjne, stać na straży pluralizmu politycznego. Moje 

wątpliwości budzi niepraktykowane do tej pory nada-

nie charakteru rotacyjnego funkcji marszałka, które 

tworzy wątpliwości konstytucyjne i podważa powagę 

urzędu drugiej osoby w Polsce. Natomiast niewybra-

nie Elżbiety Witek, parlamentarzystki z niepodważalną 

praktyką, na stanowisko wicemarszałka, oceniam ne-

gatywnie. Nigdy w historii Sejmu nie zdarzyła się po-

dobna sytuacja. Odrzucenie kandydata największego 

klubu w Sejmie i w Senacie tworzy niebezpieczny pre-

cedens. Każdy klub parlamentarny ma autonomiczne 

prawo do reprezentacji w prezydium Sejmu, ze szcze-

gólnym wskazaniem niezależnego kandydata. W prze-

ciwnym wypadku będzie to zaprzeczenie wolności 

wyboru, który jest jednym z fundamentów demokracji.

Chyba każdy czekał na zmianę sposobu prowadzenia 

obrad w Sejmie i uważam, że nowy marszałek się 

sprawdził i to pomimo prowokacji chociażby ze strony 

ministra Przemysława Czarnka. I właśnie te prowoka-

cje pokazują, że w tej chwili poziom dyskusji w Sejmie 

jest niski. Można się różnić, ale pewien szacunek do 

osób i instytucji powinien być. Ponadto każde ugrupo-

wanie, które jest w Sejmie, dostało możliwość posia-

dania marszałka i to ważne, bo w poprzednich latach 

tak było. Jest też miejsce dla posła z PiS, ale nie dla 

posłanki Witek, która jest osobą kontrowersyjną. Dzi-

wią mnie te głosy PiS, że wszyscy powinni zagłosować 

za kandydaturą tej posłanki. Posłowie PiS praktycznie 

nie głosowali na pozostałych wicemarszałków. 

Nowa kadencja zaczęła się bardzo kolorowo i dyna-

micznie, a do tego z cwaną misją kamikadze w two-

rzeniu rządu przez Morawieckiego, która ma dać czas 

na zacieranie śladów. W zaledwie kilka dni zdarzyło 

się już w Sejmie tyle, że nie sposób o wszystkim wspo-

mnieć. Warto zwrócić uwagę na to, że sprzed parla-

mentu znikły policyjne barierki i że w głosowaniu na 

wicemarszałków nie przeszła Elżbieta Witek, bo byłoby 

hańbą wybieranie osoby, która uczestniczyła w demo-

lowaniu państwa. Co do Szymona Hołowni - choć mam 

mieszane uczucia - głównie z powodu jego światopo-

glądu i sprzeciwu wobec ustawy normującej aborcję, 

ale nawet bardzo dobrze sobie radzi w roli marszałka 

Sejmu. Potra� twardo i rzeczowo, a do tego ze swadą 

prowadzić obrady. Złapie sporo punktów przed wybo-

rami prezydenckimi.

 

Demokratyczna koalicja rządząca jednoznacznie po-

kazała, że ma w Sejmie druzgocącą dla PiS większość. 

Misja stworzenia rządu powierzona Morawieckiemu 

jest skazana na porażkę. Marszałek Sejmu Szymon Ho-

łownia pomimo braku stażu parlamentarnego świet-

nie sprawdza się w nowej roli i podjął już kilka decyzji, 

m.in. o usunięciu barierek sprzed Sejmu, co symbolicz-

nie pokazuje, że zakończyła się era odgradzania się od 

Polek i Polaków. Z kolei decyzja o niewybraniu p. Witek 

na wicemarszałkinię była jak najbardziej uzasadniona 

- w prezydium Sejmu nie ma miejsca dla osoby, która 

przez ostatnie kilka lat wykazała się jedynie stronni-

czością wobec swojego ugrupowania i działaniami, 

które były sprzeczne ze standardami demokratyczny-

mi i praworządnymi. Prezydium Sejmu jest otwarte dla 

reprezentanta PiS, który swoją osobą i pracą w ostat-

nich latach udowodnił, że jest osobą godną urzędu 

wicemarszałka izby niższej polskiego parlamentu. (jj)

Akordeonowe mikołajki 

tuż-tuż
Wielu akordeonistów traktuje swoje instrumenty  
lepiej niż żony. W niektórych z nich można się  
bowiem rozkochać jak w kobietach.

Akordeon to piękny instru-

ment o szerokim spektrum brzmie-

niowym. Łatwo sobie to uświado-

mić, słuchając prawdziwych wirtu-

ozów. W Polsce jednak ten instrument 

często kojarzy się z muzyką weselną 

albo disco polo. O tym, że da się na 

nim grać również muzykę wysokich 

lotów, można było się przekonać na 

przeglądach muzyki akordeonowej 

organizowanych w Chodowie.

 – Na jednym z przeglądów wystę-

pował Rafał Grzonka. Gdy ze sceny 

padło pytanie: „Cóż dla państwa mogę 

zagrać?, z sali odezwał się głos: „Fugę 

Bacha”. Pełne zaskoczenie... W małej 

gminnej miejscowości znalazł się ktoś, 

kto chciał tę fugę usłyszeć – relacjo-

nował Paweł Sulej, dyrektor Zespołu 

Szkół Muzycznych w Siedlcach, uty-

tułowany akordeonista, który koncer-

tował m.in. w słynnej nowojorskiej 

Carnegie Hall.

Krzysztof Chromiński, który 

jako dyrektor Gminnego Ośrodka 

Kultury w Chodowie zapoczątko-

wał przeglądy muzyki akordeono-

wej w gminie Siedlce, zwraca uwagę, 

że akordeon to instrument z duszą. 

Niektórzy pasjonaci mają w domach 

całe kolekcje różnych akordeonów, 

czasami zabytkowych, pięknie zdo-

bionych, nadal świetnie brzmią-

cych i dobrze zachowanych. Swoje 

instrumenty sprzedają tylko ci, któ-

rych zmusza do tego życie.

Marek Stańczuk, organizator 

tegorocznego Otwartego Mikołaj-

kowego Przeglądu Akordeonistów 

Amatorów w Stoku Lackim, dodaje: 

– Wielu z nich traktuje akordeon le-

piej niż żony. W niektórych można się 

rozkochać jak w kobietach. Delikatnie 

pieścić, a gdy trzeba, szarpnąć, by 

podchwycić skoczny nastrój.

Chociaż jemu samemu zdarzyło 

się zostawić swój „skarb” na ulicy. 

– To nieprawdopodobna historia 

– opowiada. – Kiedy stałem przed 

Urzędem Pracy przy ul. Pułaskiego, 

zwyczajnie zapomniałem spakować 

akordeon do samochodu. I odjecha-

łem – opowiada. Instrument stał 

jakiś czas w pokrowcu na chodniku. 

Zauważył go przypadkiem robiący za-

kupy w aptece obok akordeonista ZPiT 

„Chodowiacy” i bardzo się zdziwił. Nie 

wiedział, czyj to instrument i co robi 

na środku chodnika. Na szczęście uda-

ło się odnaleźć właściciela.

nnn
10 grudnia o godz. 15.00 w Sto-

ku Lackim odbędzie się Otwarty Mi-

kołajkowy Przegląd Akordeonistów 

Amatorów. Do konkursu może się 

zgłosić każdy, bez względu na wiek. 

Każdy wykonawca zaprezentuje mi-

nimum 2 lub więcej zróżnicowanych 

stylistycznie utworów lub wiązanek 

utworów (dowolny repertuar, do 10 

min.). Zgłoszenia chętnych są przyj-

mowane do 1 grudnia w formie 

mailowej: gok@gminasiedlce.pl i te-

lefonicznej pod numerami tel./fax:  

25 644 36 91 lub 518 486 877.

TOMASZ MARKIEWICZ

Gmina Wierzbno: Akcja „Tulipan”
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Wójt gminy Wierzbno Emil Wąsowski (z prawej)  
z uczniami i ich opiekunem przy sadzeniu tulipanów

Centrum Wierzbna będzie zie-

lone i pełne kwiatów. Wszystko 

za sprawą uczniów czwartej klasy 

Szkoły Podstawowej w Wierzbnie, 

którzy na początku listopada 

posadzili cebulki tulipanów na 

skwerze przy przystanku.

Inicjatywa wyszła od pracowni-

ków Urzędu Gminy i wiąże się z waż-

nym dla gminy jubileuszem. – Wła-

śnie jesteśmy w okresie przygoto-

wań do obchodów 50-lecia gminy 

Wierzbno. Nasze panie pomyślały, że 

przy tej okazji można upiększyć naszą 

gminną miejscowość – wyjaśnia wójt 

gminy Wierzbno Emil Wąsowski.

Wybór padł na tulipany. Urząd ku-

pił cebulki kwiatów, a z pomocą w ich 

posadzeniu pospieszyli uczniowie ze 

szkoły wraz z opiekunem Wojcie-

chem Olesiewiczem. Skwer został 

wcześniej przygotowany – usunięto 

chaszcze, nawieziono nową ziemię. 

Tulipany posadzono na wyznaczo-

nym placyku w kształcie serca. Gdy na 

wiosnę zakwitną, niewątpliwie będą 

cieszyć oczy.

Wójt Emil Wąsowski jest wdzięczny 

paniom z Urzędu Gminy w Wierzbnie, 

które wyszły z inicjatywą sadzenia tu-

lipanów, a uczniom miejscowej szkoły 

za pomoc w realizacji przedsięwzię-

cia. Dodaje, że został już rozebrany 

stary przystanek, a na jego miejscu 

wkrótce pojawi się nowa wiata przy-

stankowa. A na wiosnę na skwerku 

zostanie zasiana trawa. – Chcemy 

zagospodarować teren wokół urzędu, 

by było ładnie, kolorowo i przyjemnie 

– mówi Emil Wąsowski.

A kiedy odbędzie się impreza z oka-

zji 50-lecia gminy Wierzbno? Wójt od-

powiada, że na początku przyszłego 

roku. Jeśli będzie to na przełomie mar-

ca i kwietnia,  może wówczas zakwitną 

już tulipany...

STANISŁAW JASTRZBSKI

Konkurs młodych muzyków w Siedlcach
W najbliższy piątek i sobotę 

(24 i 25 listopada) w Zespole Szkół 

Muzycznych w Siedlcach odbędzie 

się I Regionalny Konkurs „Od duetu 

do septetu”. Wezmą w nim udział 

uczniowie szkół muzycznych z nasze-

go regionu, m.in. z: Siedlec, Sokołowa 

Podlaskiego, Łosic, Siemiatycz, Białej 

Podlaskiej, Łukowa, Mińska Mazo-

wieckiego i Garwolina.

Konkurs „Od duetu do septe-

tu” w siedleckiej szkole muzycznej 

odbywa się po raz drugi. W ubiegłym 

roku był to konkurs ogólnoszkolny. 

Organizatorzy, zachęceni powodze-

niem przedsięwzięcia, postanowili je 

rozszerzyć na cały region. 

„Od duetu do septetu” jest kon-

kursem zespołów kameralnych. Ma 

on na celu rozbudzenie wrażliwości 

muzycznej oraz umiejętności zdrowej 

rywalizacji wśród dzieci i młodzie-

ży. W konkursie mogą wziąć udział 

zespoły liczące – jak sama nazwa 

wskazuje – od dwóch do siedmiu 

wykonawców. Ich występy będzie 

oceniać jury. 

Do konkursu przystąpi 29 zespo-

łów (71 uczestników). Przesłuchania 

odbędą się w piątek 24 listopada 

od godz. 16 do 19, a w sobotę 25 

listopada od godz. 10 do 12. Ogło-

szenie wyników i koncert laureatów 

przewidziano w sobotę o godz. 14.

Konkurs jest otwarty dla publicz-

ności. Każdy więc może przyjść do 

sali koncertowej Zespołu Szkół Mu-

zycznych przy ul. Podlaskiej 14 w Sie-

dlcach i posłuchać młodych, obiecują-

cych muzyków. 

Organizatorami konkursu są: Zespół 

Szkół Muzycznych w Siedlcach, Stowa-

rzyszenie Na Rzecz Rozwoju ZSM w Sie-

dlcach i Rada Rodziców przy ZSM.

Honorowy patronat nad wydarze-

niem objęli: Prezydent Miasta Siedl-

ce Andrzej Sitnik, Starosta Powiatu 

Siedleckiego Karol Tchórzewski oraz 

Wójt Gminy Siedlce Henryk Brodow-

ski. Realizację muzycznego projektu 

wsparli sponsorzy: Starostwo Powia-

towe w Siedlcach, Mostostal – Sie-

dlce, Carsed – Siedlce, A. T. Trading  

– Zbuczyn, Hotel Panorama, Rodzin-

na Agencja Ubezpieczeniowa Lipiń-

scy, P. i K. Biuro Rachunkowe (Justy-

na Gotowicka), Studio Fotogra�czne 

,,Nocne Marki “. Redakcja „Tygodnika 

Siedleckiego” jest jednym z patronów 

medialnych konkursu. (sej)
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XI Ogólnopolski Festiwal Teatrów „Sztuka plus Komercja”

To było o nas!
Zaczęło się z wysokiego C i... trzyma! 
W kuluarowych rozmowach jurorzy są zgodni: 
tym razem trudno będzie wyłonić zwycięzcę. 
Tylu pozytywnych zaskoczeń dawno nie było!

„I love You...” to komedia mu-
zyczna. Zachwyca inteligentnymi 
dialogami, nie ma tu nic zbędnego. 
I wspaniale żongluje nastrojami. 
Razem z aktorami przechodzimy 
ewolucję uczuć, od pier wszego 
zauroczenia, przez totalne zdzie-
cinnienie w okresie wczesnego 
macierzyństwa i tacierzyństwa, po 
rozterki rozstań  i tęsknoty za kimś 
bliskim w zupełnie już dorosłym 
życiu. Jakie zakładamy maski, by 
tylko wydać się atrakcyjnym? Co 
zrobić z rozczarowaniem i poczu-
ciem krzywdy, gdy maski opadają? 
Miłość i złość, euforia i smutek, 
pewność siebie i kompleksy... na 
tym opiera się świat. Bo tacy jeste-
śmy. Różni, inni, ale tak samo po-
trzebujący  bliskości. Piękny to był 
spektakl, pięknie zagrany. I pięknie 
przyjęty przez publiczność.

Cichego zadowolenia nie krył też 

są proste. Ba! Ich zawiłość wpisana 
jest wręcz w ludzką naturę. Cóż... 
zobaczyć to z boku – bezcenne!

Na scenie CKiS pokazały to praw-
dziwe gwiazdy: Katarzyna Żak, 
Elżbieta Romanowska, Robert 
Rozmus i Rafał Królikowski. Od 
razu mówię, że Elżbieta Romanow-
ska skradła to show. Piękna kobieta 
o bujnych kształtach, z cudownym 
dystansem do swego „pełnego” cia-
ła, niesamowicie sprawna �zycznie, 
wręcz zachwycająca energią i ela-
stycznością zawojowała publiczność. 
Nie można było oderwać od niej oczu. 
To pewna kandydatura do walki o ty-
tuł Najlepszego Aktora/Aktorki. 

Niedzielny spektakl „I love You, a 
teraz się zmień” na pewno dołączył 
do grona faworytów. To kolejne 
spotkanie z gwiazdami, które że-
gnano owacjami na stojąco. Zasłu-
żenie. Ten spektakl powinien obej-
rzeć każdy: singiel stary i młody, 
małżeństwa ze stażem i bez, kobie-
ty i mężczyźni. Nie ma tu życiowych 
porad i fejsbukowych sentencji, 
jest za to spojrzenie na siebie w 
krzywym zwierciadle. Nie ma chy-
ba nikogo, kto nie odnalazłby się 
w scenicznych dialogach. To my! 
Z naszymi marzeniami, oczekiwania-
mi, błędami i rozczarowaniami. Ale 
przecież relacje damsko-męskie nie 

Artur Mydlak, dyrektor CKiS, któ-
ry – gdy ogłoszono przerwę – tylko 
pytająco uniósł brew, spoglądając 
na jurorów. Ale nie musiał pytać. 
Było BARDZO dobrze.

A w piątek 24 listopada o godz. 
17.00 i 20.00 zobaczymy „My Baby, 
czyli rodzinny interes” z plejadą 
gwiazd Teatru Komedia. Czy będzie 
kolejny przebój? Teatr Komedia 
to marka gwarantująca rozrywkę 
na najwyższym poziomie. Spek-
takl oparty na sztuce Mirosława 

fot. AK

Tomaszewskiego mówi o rozter-
kach czterdziestolatków, stojących 
przed perspektywą spłodzenia po-
tomka, gwarantującego przejęcie 
rodzinnego biznesu. Posada pre-
zesa kusi, tymczasem zegar biolo-
giczny tyka... na scenie zobaczymy 
Jarosława Boberka (artystyczny 
patron festiwalu), Michała Koter-
skiego, Ewę Gawryluk, Michała 
Mikołajczaka i Martę Wierzbicką 
(lub Katrzynę Ankudowicz).

MARIOLA ZACZYŃSKA

Święto Jabłka w Kisielanach 
ciła uwagę Janina Ewa Orzełowska 
z zarządu województwa. - W sklepach 
jest dużo różnych owoców cytruso-
wych, ale nasze jabłko jest najlepsze 
na świecie. Życzę sadownikom, by 
mieli jak najlepsze zbiory i  by zawsze 
mieli chętnych na zakup jabłek.

- Praca sadownika nie jest łatwa. 
Trzeba bardzo dużo pracy, by to jabłko 
urosło, było piękne i by je można było 
sprzedać. Wiem, jak ciężko pracuje-
cie przez cały rok – zwróciła się do 
sadowników Iwona Księżopolska, 
wójt gminy Mokobody.

- Polska jest pierwszy producen-
tem jabłek w Europie, a na świecie 
zajmuje 3. miejsce. Kisielany wszyst-
kim kojarzą się z jabłkiem. Życzę, 
by cena jabłka była godną zapłatą 
za waszą pracę – mówiła Dorota 
Dmowska-Paczuska, sekretarz 
gminy Siedlce.

W konkursie „Jabłkowe inspiracje” 
najwyższe miejsca zajęły: 1. Kami-
la Kobylińska, 2. Anna Szymaniak, 
3. Mariola Sikorska. 

Organizatorem Święta Jabłka było 
KGW Kisielanki w Kisielanach Kucach. 
Nad całością imprezy czuwała Jolanta 
Grzebisz. Partnerem wydarzenia był 
Samorząd Województwa Mazowiec-
kiego.

Przepisy na najsmaczniejsze-zwy-
cięskie ciasta zaprezentujemy na ła-
mach „TS”. (ak)

Więcej na: tygodniksiedlecki.com

Święto Jabłka „Jak daleko pada 
jabłko od jabłoni?” odbyło się 
28 października w świetlicy wiejskiej 
w Kisielanach Kucach.

Było wspólne świętowanie, poczę-
stunek, zabawa, atrakcje dla dzieci, 

konkurs kulinarny „Jabłkowe inspi-
racje – ciasto” oraz jedzenie jabłka 
na czas - z zawiązanymi oczami bez 
pomocy rąk.

- Co trzecie eksportowane z Polski 
jabłko pochodzi z Mazowsza – zwró-

fot. Aga Król

Święta godne, a nie głodne 

Rusza 27. Świąteczna 
Zbiórka Żywności

przekazać produkty spoży wcze 
w ponad 70 sklepach największych 
sieci handlowych oraz mniejszych, 
lokalnych sklepach na terenie dzia-
łania siedleckiego banku (miasto, 
gmina i powiat Siedlce, powiaty: 
garwoliński, węgrowski, łosicki, 
sokołowski, miński, ostrowski). Po-
móc można również za pośrednic-
twem strony internetowej zbiorka-
zywnosci.pl.

Jest to już 27. edycja przed-
świątecznej zbiórki, która ma na 
celu niesienie pomocy najbardziej 
potrzebującym. Do specjalnych ko-
szy, które pojawią się w wybranych 
sklepach będzie można przekazać 
produkty z długim terminem przydat-
ności, takie jak: mąka, makaron, ryż, 
kasza, konserwy, przetwory owocowe 
i warzywne, a także słodycze. Pełna 
lista sklepów, biorących udział w 
akcji, znajduje się na stronie interne-
towej zbiorkazywnosci.pl/zbiorka-w-
sklepach. (ak)

Więcej na tygodniksiedlecki.com

W dniach 24-25 listopada odbę-
dzie się Świąteczna Zbiórka Żywno-
ści, organizowana przez Bank Żyw-
ności w Siedlcach pod patronatem 
prezydenta Siedlec, a koordynować 
ją będzie aż 1.500 wolontariuszy. 

Według danych Poverty Watch 
2023, w 2022 r. ok. 1,8 mln Polaków 
żyło w skrajnym ubóstwie, w tym 396 
tys. dzieci i 287 tys. seniorów. To dla 
osób najuboższych i najbardziej na-
rażonych na głód i niedożywienie jest 
prowadzona zbiórka. 

- Te gesty pomocy są szczególnie 
ważne, ponieważ zgodnie z wyni-
kami raportu Federacji Polskich 
Banków Żywności „Niedożywienie 
i głód w Polsce” w ciągu ostatnie-
go roku pogorszyła się sytuacja 
ekonomiczna prawie 78 proc. osób 
ubogich, które korzystają z bez-
płatnej żywności otrzymywanej od 
organizacji charytatywnych - mówi 
Iwona Czarnocka prezes Banku 
Żywności w Siedlcach. 

Podczas zbiórki będzie można 

Zjechał na drugi pas
18 listopada po godz. 16. 

w miejscowości Grochówka na 
DK2 doszło do zderzenia samo-
chodu osobowego z ciężarówką.

Jak informuje kom. Ewelina Ra-
domyska, oficer prasowa siedlec-

kiej policji, kierujący volkswagenem 
35-letni mieszkaniec gm. Zbuczyn, 
jadąc od miejscowości Grochówka 
w kierunku Siedlec, z nieustalonych 
przyczyn zjechał na przeciwległy pas 
ruchu, po czym zderzył się czołowo 

z jadącą z przeciwka ciężarówką. 
Kierowca volkswagena z obraże-

niami ciała został przewieziony do 
szpitala. Okazało się, że ma zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicz-
nych. (ak)

fot. Aga Król

Stwórz 
kalendarz adwentowy!

można zgłaszać w trzech katego-
riach wiekow ych: przedszkolaki 
i klasa 0, uczniowie klas I–III oraz 
klas IV-VI. Prace należy składać 
w GOK, przy ul.  Siedleckiej  6A, 
a z regulaminem konkursu można 
się zapoznać na stronie interneto-
wej GOK. (MZ)

Jeszcze tylko do 27 listopada 
(do godz. 16.00) można dostarczyć 
prace na konkurs „Kalendarz Adwen-
towy”.

Organizatorami konkursu są 
Gminny Ośrodek Kultur y w Su-
chożebrach oraz Gminna Biblio-
teka Publiczna w Krześlinie. Prace 

Patronat „TS”
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Szpilki Zaczyńskiej Budowa sygnalizacji świetlnej nie znajdzie się w budżecie 

powiatu siedleckiego, bo starosta...

Nie zamierza
inwestować w ciemno

teraz w godzinach szczytu jest per-

manentnie blokowana. 

Faktycznie, bywa, że korki ciągną 

się od przejazdu kolejowego aż do 

mostu na Liwcu w Chodowie. Sygna-

lizacja ułatwiłaby włączenie się do ru-

chu pojazdów jadących od strony przy 

ul. Długiej, ale spowolniłaby ruch na 

drodze krajowej. Starosta uważa, że 

chodzi także o pieniądze, które mogą 

być po prostu zmarnowane.

- Jeśli się okaże, że obwodnica łą-

czy się z drogą krajową stosunkowo 

blisko jej skrzyżowania z ulicą Długą, 

to wtedy właśnie sygnalizację w tym 

miejscu trzeba będzie rozebrać - uwa-

ża Karol Tchórzewski. I nie jest ważne, 

czy przy wlocie obwodnicy do drogi nr 

63 powstanie sygnalizacja świetlna 

czy rondo, za którym zresztą bar-

dziej się opowiadam. Ewentualna 

sygnalizacja przy ul. Długiej, jako 

mniej istotna, musiałaby zostać 

zlikwidowana. Jeśli chodzi o kosz-

ty jej budowy, to na pewno nie są 

one mało znaczące dla naszego 

budżetu. Licząc skromnie, chodzi 

przynajmniej o pół miliona złotych. 

Nie stać nas na marnowanie takiej 

kwoty. Budowanie sygnalizacji te-

raz byłoby inwestowaniem zupeł-

nie w ciemno. Na takie ryzyko na 

pewno się nie zdecydujemy. 

Pozostaje jeszcze kwestia sy-

gnalizacji świetlnej przy torach 

kolejowych na końcu ulicy Soko-

łowskiej. Jej budowa jest już na 

ukończeniu. I ta sygnalizacja, któ-

ra już na pewno powstanie, jest 

bardzo blisko ulicy Długiej. Tak więc 

na krótkim odcinku bardzo ruchliwej 

drogi krajowej byłyby dwie sygna-

lizacje. A w perspektywie trzecia, 

u wylotu obwodnicy. 

- Czy oni myślą o kierowcach, któ-

rzy już teraz stoją w korkach w Strza-

le? - pyta retorycznie kierowca busa. 

- Ja jeżdżę tędy codziennie i wiem, co 

się tu dzieje. A kolejne światła kom-

pletnie zablokują ruch.

Tylko to wszystko nie zwalnia od 

myślenia o tych, którzy codziennie 

jeżdżą do Siedlec z Purzeca, Przygód, 

Borków Siedleckich czy Suchożebr. 

I nie mogą się włączyć do ruchu na 

drodze krajowej. Kompromis może 

być jednak trudny.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

biegła od Igań, pewnie od ronda, do 

Strzały. A wersji jej trasy jest kilka. 

Ponieważ pojawiły się protesty, 

ostatecznego przebiegu obwodnicy 

być może jeszcze długo nie poznamy.

Jak wyjaśnił starosta Karol Tchó-

rzewski, miejsca połączenia przyszłej 

obwodnicy z drogą krajową ma za-

sadnicze znaczenie. Może się bowiem 

okazać, że obwodnica będzie się krzy-

żować z drogą krajową w niewielkiej 

odległości od ul. Długiej. Zbyt blisko 

usytuowane sygnalizacje mogą do-

prowadzić nie do usprawnienia ruchu, 

lecz do jego zakorkowania. 

- Taki przykład mieliśmy choć-

by w Siedlcach – mówi starosta. 

- Kiedy na ulicy Pileckiego zamon-

towano kolejną w rejonie sygnali-

zację, stanęło prawie całe miasto. 

I trzeba było sygnalizację wyłą-

czyć. Teraz miga tam tylko ostrze-

gawcze światło. Chcemy uniknąć 

takiej sytuacji. A w tym wypad-

ku trzeba być bardzo ostrożnym 

ze zmianami w ruchu, bo chodzi 

o drogę krajową nr 63, która już 

Przeprowadzone przez Generalną 

Dyrekcję Dróg Krajowych i Autostrad 

„kryterium punktowe” co prawda „nie 

wskazuje na konieczność zainstalo-

wania sygnalizacji we wskazanym 

miejscu”, ale GDDKiA dopuszcza moż-

liwość, że sygnalizacja świetlna może 

tam powstać - tyle że z funduszy 

samorządowych. A ponieważ cho-

dzi o skrzyżowanie drogi krajowej 

z drogą powiatową, to „dobrym 

wujkiem” może być siedleckie 

starostwo. I właśnie do starostwa 

tra�ł wniosek do projektu budżetu 

powiatu na 2024 rok, dotyczący 

uwzględnienia w budżecie wy-

datków na sygnalizację.  Staro-

stwo poinformowało, że sprawa 

sygnalizacji była dyskutowana 

na posiedzeniu zarządu powiatu 

i że decyzja w sprawie sygnalizacji 

zostanie podjęta przy opracowy-

waniu przyszłorocznego budżetu.

Co jest ważniejsze: wydatek 

w budżecie, w końcu niezbyt duży, 

czy dalsze narażanie zdrowia i ży-

cia ludzi? - pytał Sławomir Stań-
czuk. 

Założenia do budżetu powia-

tu na 2024 rok miały być gotowe do 

15 listopada. Tego dnia skontak-

towałem się ze starostą Karolem 
Tchórzewskim, aby zapytać o losy 

�nansowania sygnalizacji.

- To dopiero założenia do budżetu, 

ale mogę już powiedzieć, że sygnali-

zacja świetlna na skrzyżowaniu ulicy 

Długiej z drogą krajową w Strzale 

się w nim nie znajdzie – powiedział 

zdecydowanie starosta. - Jest kilka 

powodów takiej decyzji, ale jeden 

jest najważniejszy. Nie możemy pla-

nować tak dużej inwestycji, jaką jest 

budowa sygnalizacji, nie wiedząc, 

w którym dokładnie miejscu droga 

krajowa będzie łączyła się z plano-

waną do budowy obwodnicą Siedlec. 

Wiadomo tylko tyle, że będzie ona 

Zabiegi lokalnych społeczności o budowę 
sygnalizacji świetlnej przy skrzyżowaniu 
ulicy Długiej z drogą krajową w Strzale trwają 
już blisko dwa lata. W 2022 roku powstała grupa 
„Za sygnalizacją świetlną na skrzyżowaniu 
w Strzale”. Inicjatywę firmowaną 
przez Sławomira Stańczuka popiera około 400 osób. 

Wszyscy jesteśmy ofiarami 
W sumie to współczuję wyborcom PiS-u. Jeszcze gdy tłuste koty były 

u władzy, a właściwie dopiero stroszyły wąsy na widok śmietanki, pisałam, że 

ci, którzy głosowali na tę partię, będą się tego wstydzili. Istotnie, wśród ludzi 

inteligentnych i empatycznych otrzeźwienie przyszło szybko. Buta, lekcewa-

żenie prawa, pazerność i pogarda dla ludzi okazały się nie do zniesienia dla 

tych, którzy w PiS szukali odpowiedzi na rozczarowanie poprzednimi rządami. 

Ale mało kto głośno przyznawał się do pomyłki. Bo to już nie było bezpieczne...

No właśnie. Za rządów PiS po prostu nie było bezpiecznie. I to w wielu 

wymiarach. Jako kraj traciliśmy kolejnych sojuszników, skłóceni z sąsiadami, 

protektorami, z Unią. Prorosyjskie wpływy aż biły po oczach, co w świetle 

agresji Putina na Ukrainę było tak groźne, jak nigdy wcześniej. Demontaż 

służb, rozkradanie państwa, podejmowanie z honorami przyjaciół Putina... 

To się działo naprawdę. 

Nie było bezpiecznie dzielić się swoim zdaniem. Ludzie zamykali się 

w domach, nie chcieli komentować jawnych krzywd i bezprawia, bo się bali 

zemsty, utraty pracy, hejtu.  Nie było też bezpiecznie na ulicach, na świętach 

państwowych, gdy bandyterka legitymizowała prawo pięści symbolami pa-

triotycznymi. Nigdy, nigdy „patriotyzm” nie kojarzył się tak źle, nigdy wcze-

śniej nie profanowano tak polskiej �agi i nie przekłamywano historii. 

Niestety, skala patologii tamtej władzy będzie odkrywana na wielu po-

ziomach. Eksperci gospodarczy, ekonomiści alarmują, że ostatnie pisowskie 

decyzje wprowadzają jeszcze większy chaos i rujnują gospodarkę.  Dlaczego? 

Przyzwyczajenie do dojenia publicznych pieniędzy? Nie tylko. Im gorszy stan 

budżetu na przyszły rok, im więcej dziur, im większa bieda, tym trudniej bę-

dzie nowej władzy wyprowadzać kraj na prostą. To świadome działanie, a nie 

brak kompetencji, jakże powszechne w  pisowskich szeregach.

 Bezprawie pod szyldem – co za per�dia - prawa i sprawiedliwości za-

trważa. Na czele służb specjalnych postawiono człowieka skazanego przez 

sąd, a ułaskawionego przez prezydenta.  Były pracownik służb, znany jako 

agent Tomek, właśnie obnaża metody pracy tej formacji. Można się domy-

ślić, że to dopiero początek rewelacji, które ujrzą światło dzienne. Ale aby 

do tego doszło, potrzebna była zmiana władzy. Bez tego pogrążalibyśmy się 

w politycznej patologii.

Polacy oczekują rozliczeń. I oczekują prawdy. A ta może być dla wyborców 

PiS prawdziwym szokiem. Bo nie wierzę, że wśród nich są sami cynicy czy 

frustraci zaślepieni nienawiścią. Ludzi uczciwych czeka bolesny zawód i wsty-

dliwe poczucie, że przykładali rękę do niszczenia Polski. Dlatego tak ważne 

jest pojednanie na poziomie obywatelskim, narodu. Bo wychodzi na to, że 

o�arami PiS-u jesteśmy wszyscy. 

MARIOLA ZACZYŃSKA

fot. ZJKarol Tchórzewski

Zderzenia na obwodnicy Siedlec
10 listopada po godz. 22 na skrzy-

żowaniu z sygnalizacją świetlną na 

obwodnicy Siedlec doszło do zde-

rzenia ciężarówki jadącej w kierunku 

Warszawy z jadącym z naprzeciwka 

samochodem osobowym, który skrę-

cał w lewo.

- 19-letni  mieszkaniec Sie -

dlec, kierujący fordem, skręcając 

w lewo na skrzyżowaniu z sygnali-

zacją świetlną, nie ustąpił pierw-

szeństwa przejazdu prawidłowo 

jadącej ciężarówce i doprowadził 

do zderzenia bocznego. W wyniku 

wypadku poszkodowana została 

pasażerka forda. Z obrażeniami 

ciała została przewieziona do szpi-

tala. Kierowcy pojazdów byli trzeź-

wi – poinformowała kom. Ewelina 
Radomyska, oficer prasowa sie-

dleckiej policji. (ak)

fot. Aga Król

Nie zrobiłem zdjęcia tamtego pokoju. W tamtych prehistorycznych, 

analogowych czasach nie pstrykało się byle czego; filmy i odbitki tro-

chę jednak kosztowały. Zgodnie z radą wyczytaną w przewodniku, na 

drzwiach od razu zawiesiłem własną kłódkę. I całymi dniami włóczyłem 

się po ghatach. 

Stosów, na których płonęli zmarli, nie wolno fotografować. Nad świę-

tym Gangesem pełno było natomiast malowniczych plenerów. Wystarczy-

ło przysiąść na stopniach („ghat” to właśnie „stopnie”, schody prowadzące 

ku rzece), rozmyślać o przemijaniu i czekać na fotograficzny kadr - tę 

jedyną chwilę wyrwaną wieczności. 

Indie to osobna cywilizacja. Zupełnie nie przejmują się, co sądzi o nich 

reszta świata. Grają w to, co lubią. Hokej na trawie, strzelectwo, zapa-

sy... to chyba jedyne olimpijskie dyscypliny, w których odnosi sukcesy 

najludniejszy kraj na świecie. Indyjska pasja - krykiet - nie jest, niestety, 

dyscypliną olimpijską.

W warszawskim akademiku mieszkałem w jednym pokoju z Hindusem. 

(Pozdrowienia, Vijay!). Przez trzy lata nie ogarnąłem jednak zasad krykie-

ta. Było więc jasne, że nie ogarnę ich nigdy. Wiedziałem tyle, że rozgrywki 

krykieta trwają czasami nawet kilka dni. I to był wystarczający powód, by 

nie wgłębiać się w szczegóły. 

Gdy włóczyłem się nad świętą Gangą, trwały właśnie jakieś bardzo, 

bardzo ważne kilkudniowe zawody. Krykiet to w Indiach sprawa wagi 

państwowej. Hindus może wybaczyć separatystom z Kaszmiru partyzant-

kę, nawet zamachy bombowe. Jedna rzecz jest niewybaczalna: - Oni tam 

kibicują Pakistanowi! 

Byłem w świętym mieście Benares w czasie rozgrywek. Tu płonęły 

kremacyjne stosy, a kawałek dalej z otwartych okien wylewały się głosy 

komentatorów. Wszystkie telewizory we wszystkich knajpkach nadawały 

to samo - transmisję z rozgrywek. Kto mógł, siedział przed telewizorem. 

Kto nie mógł, bo pracował, starał się kręcić w pobliżu, nadstawiać uszu 

i zerkać w stronę odbiornika. 

Siedziałem na schodach, patrzyłem na nurt boskiej Gangi, a niosące 

się przez zaułki w stronę rzeki okrzyki radości (punkt dla Indii) lub jęki 

zawodu (punkt dla Pakistanu, Sri Lanki, może Australii?) były wystarcza-

jąco wymowne. Nie musiałem spoglądać w telewizor ani wsłuchiwać się 

w głosy komentatorów. Nieznajomość reguł zupełnie nie przeszkadzała 

mi w śledzeniu wyniku. Czasami nie trzeba rozumieć zasad ani tajników 

gry. Wystarczy obserwować reakcje kibiców. 

Sądząc z międzynarodowych odgłosów, w październikowych wyborach 

w Polsce Europa ojczyzn straciła cenny punkt, a eurokołchoz strzelił nam gola. 

Ale ten mecz wciąż trwa. 

DARIUSZ KUZIAK

Krykiet w Benares 

eprasa.pl 49c3271d92
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Rozwalają płoty i bramy, ogródki niszczą, siedliska zabierają...

A po drugiej stronie drogi są tylko gołe pola. Czy to wójt ma jakąś złość na Wólkę Kobylą?

Ludziom w majątek powłazili

Dworzec w Siedlcach: komfortowo na perony

Aż za szeroko?

Mieszkańcy twierdzą, że można to było zrobić  
zupełnie inaczej, racjonalnie, bez dewastacji 
posesji i dobytku. Wszystko było do dogadania, 
ale w odpowiednim czasie.

Teraz wydaje się, że jest już za póź-
no na porozumienie. Kiedy przychodzi 
rzeczoznawca, aby wyceniać szkody, 
to znaczy, że czas na społeczną deba-
tę został przegapiony. Zamiast cieszyć 
się z długo oczekiwanej inwestycji, 
mieszkańcy liczą straty, jakie im ona 
przyniesie. Pod drogę zostaną zajęte 
zabudowane posesje, podczas gdy 
po przeciwnej stronie są tylko puste 
pola. Ludzie nie mogą się w tym do-
szukać logiki.

WE WSI POJAWIŁ SIĘ 
RZECZOZNAWCA

Chodzi o przebudowę drogi gmin-
nej w gminie Skórzec. Prowadzi 
ona od Grali przez: Wólkę Kobylą, 
Drupie i Przywory Duże. Inwesty-
cja jest bardzo potrzebna, bo droga 
jest w złym stanie. Nawierzchnia 
asfaltowa była robiona w latach 80., 
kiedy ruch był zdecydowanie mniej-
szy. Teraz powstały duże fermy, pie-
czarkarnie... Drogą jeżdżą więc TIR-y. 
Mieszkańcy wiedzą, że trzeba ją prze-
budować. Tyle że nie ich kosztem.

 – W naszej Wólce Kobylej pojawił 
się niedawno rzeczoznawca – mówi 
mieszkaniec wsi. – A jak ktoś taki 
przychodzi, to od razu wiadomo, 
że nic z tego dobrego nie wyniknie. 
No i tak też było. Chodził po pose-
sjach i wyceniał szkody, jakie będą 
spowodowane przebudową drogi.  
I u każdego miał coś do zmierzenia. 
Każdy straci kawałek działki, na której 
ma dom i budynki gospodarskie. I nie 
chodzi tu tylko o ziemię, ale o to, co 
ludzie całymi latami zagospodarowy-
wali. Będą rozbierać chyba wszystkie 
ogrodzenia, bo ludziom ta inwesty-

cja w płoty, w ich majątek powłazi-
ła. A tu mają płoty nie byle jakie. To 
nie sztachety, ale solidne płoty, na 
dobrej podmurówce. Dzisiaj taki płot 
to majątek kosztuje. Jeden gospo-
darz, od strony Grali, jak wioska się 
zaczyna, to ze 2 lata temu taki solidny 
płot zrobił, na fundamencie. A teraz 
mu ten płot każą przestawiać! Tylko 
ciekawe, jak, kiedy konstrukcja w zie-
mi jest osadzona? A bramy to są u nas 
na piloty, a nie kołkiem podpierane.

 – Człowiek zastanawia się, kto to 
wszystko wymyślił, bo na pewno nie 
ktoś, kto dba, żeby tego, co zbudowa-
no wcześniej, bez potrzeby nie niszczyć 
– mówią w Wólce. – We wsi jakieś 5 
lat temu robiono nowoczesne skrzynki 
energetyczne, przy granicy posesji. To 
było na pewno kosztowne, chyba z ja-
kiegoś programu unijnego gmina te 
skrzynki montowała. A teraz będą je 
demontować! Jakby za to wszystko 
ktoś z własnej kieszeni płacił, to inaczej 
by to wszystko przygotował.

Ludzie mówią też o stratach zwią-
zanych z koniecznością usunięcia ży-
wopłotów. To dla nich też wielka stra-
ta, może większa, niż płot, bo na nowy 
żywopłot trzeba będzie czekać latami.

– U jednego to może ze 150 pięk-
nych tui pod topór pójdzie – mówi 
mieszkaniec Wólki Kobylej. – A do 
tego jeszcze świerki. No i transforma-
tor gdzieś trzeba będzie przenieść.  
To wszystko jest jakoś bez pomyślun-
ku robione.

TYLKO SIĘ ŚMIAŁ

 – Ten cały likwidator, co szkody 
szacował, to się tylko śmiał – rela-
cjonuje nasz czytelnik. – Mówił, że 

tyle lat pracuje, a takiego pierdol-
nika jeszcze nie widział. Z jednej 
strony, gdzie są gospodarstwa, 
wszystko się niszczy, a z drugiej 
zostawia gołe pola. Słyszałem też, 
że po tych zmianach z drogą, to stu-
dzienka od przepompowni ścieków 
wyjdzie na środku planowanego 
chodnika i ścieżki rowerowej. Czy to 
jakiś geniusz zza biurka to wszystko 
zaplanował?

Mieszkańcy wsi wiedzą, że skoro 
ktoś szacował szkody, to oczywiście 
za szkody związane z przebudową 
drogi właściciele posesji dostaną od-
szkodowanie. I oczywiście nie wierzą, 
że pokryje ono poniesione straty.

 – U znajomego szkody oszacowa-
no na 40 tysięcy złotych, ale mówił 
mi, że tyle to na samo postawienie 
nowego ogrodzenia dzisiaj nie star-
czy – mówi nasz rozmówca. A gdzie 
ziemia? To ze 2 metry wzdłuż całej 
działki. Nie wiem, ile mi tego odszko-
dowania wypłacą. Ale wiem, że przy 
takich sprawach to zwykły człowiek 
najwięcej straci.

Wszyscy są zgodni – nowa droga 
jest bardzo potrzebna. Z chodnikiem 
to i bezpiecznej będzie. Tylko po co te 
dewastacje robią? Przecież to zwykły 
chłop gołym okiem, a nie przez te ich 
instrumenty widzi, że można było 
poszerzyć tę drogę tam, gdzie nie ma 
nic, tylko pola. Byłoby taniej, szyb-
ciej. I ludzie by tak nie złorzeczyli.

KTO MA ZŁOŚĆ  
NA WÓLKĘ KOBYLĄ?

Ludzie prosili wójta, żeby nie ro-
bić tylu szkód, ale nic nie wskórali. – 
Wójt mówił, że nie może nic zrobić, 
bo tak projektant zaplanował – opo-
wiada mieszkaniec.

 – Czy to władza w gminie ma ja-
kąś złość na naszą Wólkę Kobylą, że 
nam chce tak szkodzić? A co myśmy 
tej władzy takiego złego zrobili? Wieś 

nigdy na gminę nie nastawała. Jak 
coś było trzeba, to się tylko grzecznie 
prosiło. Może który w czymś wójtowi 
uchybił? Tego nie wiem. Świadczyć 
mogę tylko za siebie.

 – Odpowiednie poprowadzenie 
tej drogi, takie, które by wszystkim 
odpowiadało, nie jest wcale takie 
proste – mówi wójt gminy Skórzec, 
Jerzy Długosz. – Na tym jednym 
kawałku można było poszerzyć dro-
gę i zbudować chodnik po stronie, 
gdzie są puste pola. Tylko budowa-
nie chodnika tu, gdzie nie ma zabu-
dowań, nie ma sensu i nie poprawi 
nam bezpieczeństwa, które jest 
jednym z priorytetów tej inwestycji. 
Poza tym, jeśli teraz w Wólce Koby-
lej droga pójdzie bardziej polami, 
to z kolei w innym miejscu trzeba by 
rozebrać jeszcze więcej płotów i bram 
niż w tym miejscu. Pewnie dobre kil-
kadziesiąt działek trzeba by naruszyć. 
Tu trudno znaleźć takie rozwiązanie, 
które wszystkich zadowoli.

KRZYŻ TEŻ TRZEBA PRZENIEŚĆ

Wójt wyjaśnia, że droga jest prze-
budowywana dzięki 8 mln zł z Pol-

Jerzy Długosz

skiego Ładu. Takie inwestycje gminna 
musi realizować według określonych 
standardów.

– Tu pas drogowy musi mieć mi-
nimum 10 metrów szerokości. Do 
tego jeszcze dochodzi pas pieszo-ro-
werowy szeroki na około 2,5 metra  
– wyjaśnia Jerzy Długosz. – Musi 
mieć tyle, bo ma być w nim miejsce 
na kanał technologiczny, który po-
mieści wszelkie instalacje, wodociąg, 
kanalizację i inne media. Tak się dziś 
buduje. Ma to też negatywne kon-
sekwencje. Stare drogi były węższe, 
kiedy się je teraz poszerza, trzeba 
wchodzić na prywatne działki. Rozu-
miem, że dla wielu osób jest to nie-
komfortowe. Tu jednak nikt niczego 
nie oddaje za darmo. Po to są sza-
cowane straty, żeby wypłacić dobre 
odszkodowania. Nikt tu nic nie straci. 
Na przykład w pobliskim Teodorowie 
za zajęcie metra kwadratowego pasa 
drogowego wypłacaliśmy 133 złote. 
To dobra rynkowa cena. A jeśli cho-
dzi o skrzynki energetyczne, to zosta-
ną one przeniesione także w dogodne 
miejsca.

Ludzie wiedzą swoje i są nieuf-
ni. Niejedna władza różne rzeczy 
obiecywała i szybko o tym zapo-
minała. Na razie, skoro drogi już 
nikt nie przeniesie, czekają na sza-
cunki i wypłaty odszkodowań. I na 
pewno w razie potrzeby przypomną 
władzy składane teraz deklaracje. 
Choć tu nie tylko o pieniądze cho-
dzi.

 – Skrzynkę energetyczną prze-
stawić to nie problem – mówi miesz-
kaniec wsi. – Ale u nas wypada tak, 
że krzyż także trzeba będzie przesta-
wiać, co od wielu lat na swoim miej-
scu stoi. I z tym krzyżem to może być 
prawdziwy problem. A to już zupełnie 
inna sprawa...

tekst i zdjęcie:
ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

 – Dworzec jest już oddany do 
użytku, ale kiedy zniknie ten blaszany 
płot? – pyta nasz czytelnik. – Na ra-
zie chroni parę betonowych bloczków  
– wtrąca kolejny, który twierdzi, że za-
glądał za barierę. – Nie dodaje to ani 
urody odnowionemu miejscu, ani nie 
ułatwia poruszania się pasażerom.

Gdy w ubiegłym tygodniu zapyta-
liśmy o to władze PKP, otrzymaliśmy 
odpowiedź:

 – Blaszane ogrodzenie zostanie 
usunięte na początku przyszłego ty-
godnia – poinformowała Agniesz-
ka Jurewicz z wydziału współpra-
cy z mediami.

Istotnie, na początku nowego 
tygodnia płotu już nie było. Jednak 
czytelnicy mieli więcej pytań. Jed-
no z nich dotyczyło podziemnego 
przejścia na perony.

 – Czy wejście do tunelu dla pa-
sażerów jest bezpieczne? Proszę za-
uważyć, że znajduje się ono na wprost 
ulicy, zjazdu z dużego skrzyżowania, 
przypominającego rondo. Jeśli ktoś, 
kiedyś nie wyhamuje, po prostu wje-
dzie do tunelu! – padły obawy.

Zauważono także, iż wyjście z tu-
nelu wychodziło wprost na prowizo-
ryczny parking (przez czas remontu 
dworca parkowały tam licznie samo-
chody). Na szczęście ostatni etap prac 
budowlanych wskazuje, że parkingu 
przy wejściu do tunelu nie będzie, 
powstaje tam chodnik. Ale...

– Nadal jest tam droga dojazdowa 
do parkingu poczty. Tuż obok, nieco 
wcześniej, jest przecież druga ulica, któ-
rą można byłoby dojechać na parking 
poczty. Dlaczego pozostawiono tam-
ten wjazd? Przecież przy wejściu do 
tunelu często ustawiają się ludzie cze-
kający na pasażerów. To taki kawałek 
przestrzeni, który powinien dawać lu-
dziom poczucie bezpieczeństwa i mo-
ment wytchnienia po podróży. Jedni 
chcą zapalić papierosa, inni czekają na 
znajomych – tłumaczy czytelnik.

Nie wszyscy podzielają te obawy.
 – Jak dla mnie, jest wystarczająco 

dużo miejsca – mówi jeden z pasaże-
rów, który wyszedł z tunelu. – Kłopot 
był, gdy wchodziło się między parku-
jące samochody, ale teraz wygląda to 
dobrze.

Nasz czytelnik zwraca jednak uwa-
gę na schody do przejścia podziemne-
go. To wejście jest szerokie, zapewnia 
wygodę, jednak nie każdy czuje się na 
nich komfortowo.

 – Przepisy nakazują zamontowa-
nie pośrodku schodów poręczy, jeśli 
są one tak szerokie. Starsze osoby po-
trzebują oparcia, zresztą i młodym lu-
dziom zdarzają się potknięcia. Lepiej 
sobie nie wyobrażać, jakich urazów 
można doznać, spadając ze schodów 
– obawia się czytelnik.

Na te pytania nie odpowiedziano 
nam już w PKP. Okazało się, że musi-
my szukać odpowiedzi gdzie indziej.

 – Tunel przy dworcu jest w gestii 
zarządcy infrastruktury kolejowej, 
czyli spółki PKP Polskie Linie Kolejo-
we. Sugeruję zwrócić się z pytaniami 
odnośnie tunelu do biura prasowego 
tej spółki – poinformowała Agnieszka 
Jurewicz.

Oczywiście zadaliśmy te pyta-
nia w PLK, ale czekamy na odpo-
wiedź. Na pewno poinformujemy 
czytelników, gdy ją uzyskamy.

MARIOLA ZACZYŃSKA

Uderzył w bariery

 fot. OSP Gocław

12 listopada około godz. 7 pod 
Puznówką (gm. Pilawa) samochód 
osobowy uderzył w bariery oddziela-
jące pasy ruchu. 

– Wstępne ustalenia wskazują, 
że 27-letni kierowca peugeota stracił 
panowanie nad pojazdem – informu-
je podkom. Małgorzata Pychner, 
o�cer prasowa garwolińskiej policji. 
– Policjanci zauważyli, że może znaj-
dować się pod działaniem alkoholu. 

Badanie alkomatem wykazało 0,6 
promila w jego organizmie. W wyni-
ku zdarzenia do szpitala tra�ł 30-letni 
pasażer pojazdu.

– Kierowca peugeota już stracił 
prawo jazdy. Za kierowanie w stanie 
nietrzeźwości grozi mu kara do 3 lat 
pozbawienia wolności. 

Policjanci zatrzymali także dowód 
rejestracyjny pojazdu  – mówi rzecz-
nik. (ak)
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

O D E S Z L I . . .

Nasze nazwiska  (523)
Wolski z liczbą 21 452 osób się nim 
posługujących było na 137. miejscu 
w Polsce. W 1990 roku najwięcej osób 
o tym nazwisku mieszkało w dawnym 
woj. warszawskim – 1839 i  katowic-
kim - 1293. W siedleckim - 297 osób. 

ANDRZEJ KARLIKOWSKI

Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest 
pochodzenie Twojego nazwiska, 
wyślij maila (adres – tygodnik@sie-
dlecki.pl) albo zadzwoń - 25 632 87 
19. Można pytać jednocześnie o kilka 
nazwisk.

Olichwiruk - nie podaje K. Ry-
mut w „Nazwiskach Polaków...”, od 
kiedy jest znane. Nie ma go w pracy 
„Antroponimia Polski...” pod redakcją 
A. Cieślikowej. Wywodzi je Rymut od 
imienia Ole�r używanego w Koście-
le prawosławnym, to od greckiego 
eleuthérlos wolny. Od imienia Ole�r 
powstały takie nazwania, jak: Ole-
far, Oli�r, Ole�er, Olichwir. To ostat-
nie zostało zapisane w źródłach po 
raz pierwszy w 1430 roku. Według 
„Słownika staropolskich nazw oso-
bowych” pod redakcją W. Taszyckiego 
jako Olichwir w „Inscriptierus cleno-
diales” (Inskrypcje herbowe) w tym 
roku został odnotowany „Olichwyr 
de Cziczewo”. To obecnie wieś o na-
zwie Chichewo leżąca w Bułgarii, 
w obwodzie Kyrdżali w gminie Kir-
kowo. Zakończenie „-uk” wskazuje 
na pochodzenie nazwiska z Kresów 
wschodnich. Nazwiska z tą końcówką 
powstawały w formie odojcowskiej, 
czyli od nazwania lub imienia ojca. 

W tym przypadku Olichwiruk od ojca 
o imieniu Olichwir. Jak podaje SNWPU, 
w 1990 roku nazwiskiem Olichwiruk 
posługiwało się w Polsce 150 osób, 
z czego zdecydowanie najwięcej 
w dawnym woj. bialskim - 104. W sie-
dleckim - 15 osób. Nazwisko Olichwir 
nosiło wówczas 19 osób, Olichwi-
rowicz (syn Olichwira) - 90, z czego 
w bialskim - 80, a w siedleckim 5 osób. 

Wolski - jako pierwszy w 1381 
roku w „Najdawniejszych księgach 
sądowych krakowskich...” został za-
pisany Potrassius Volsci „de Vlina”. 
Chodzi prawdopodobnie o obecne 
miasto Wleń leżące w woj. dolnoślą-
skim. Nazwisko powstawało głównie 
od miejscowości o nazwach zawiera-
jących słowo Wola (obecnie bardzo 
liczne), Wolica, Wolskie. Słowo Wola 

w nazwach miejscowości oznacza-
ło dawniej wieś, której mieszkańcy 
byli zwolnieni na określony czas od 
czynszów i innych powinności na 
rzecz pana. Powstawało także od 

słowa wola w dawnym znaczeniu 
wolność, zgoda, woleć pragnąć. Jako 
szlachta pieczętowali się Wolscy her-
bami: Belina, Cielątkowa, Doliwa, 
Gierałt, Godzięba, Gryf, Grzymała, Ja-
strzębiec, Jelita, Junosza, Kościesza, 
Leliwa, Lis, Lubicz, Łabędź, Nałęcz, 
Niedźwiedź Biały, Nowina, Odrowąż, 
Ogończyk, Ostoja, Pobóg, Pogoń Li-
tewska, Półkozic, Pomian, Prawdzic, 
Prus I, Rawicz, Roch II, Roch III, Rola, 
Sas, Sternberg, Sulima, Szeliga, Śle-
powron, Topór (wiadomości o tym 
ostatnim rodzie są od 2550 roku, 
notowani także w powiecie garwo-
lińskim), Trzaska, Złotogoleńczyk 
i własnym Wolski od 1550 roku w woj. 
podolskim. „Herbarz starodawnej 
szlachty ” wydany w Paryżu w 1858 
roku podawał informację, że Wolscy 
oprócz Dąbrowskich byli rodem po-
siadającym największą liczbę herbów 
w Rzeczypospolitej. Na Litwie, gdzie 
nosili nazwisko Volskis, pojawili się 
w XVI wieku. W 2000 roku nazwisko 

CYKLE

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KINO SRENIORA: NAPOLEON 158 12:00

KINO Z PASJĄ: LUNANA. SZKOŁA NA KOŃCU 
ŚWIATA 110 19:00

PREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

ŻYCZENIE - DUBBING 95

13:45 

15:45 

17:45

11:45 

13:45 

15:45 

17:45

11:45 

13:45 

15:45 

17:45

13:45 

15:45 

17:45

13:45 

15:45 

17:45

13:45 

15:45 

17:45

13:45 

15:45 

17:45

NAPOLEON- NAPISY 158

14:00 

17:00 

19:40

11:00 

14:00 

17:00 

19:40

11:00 

14:00 

17:00 

19:40

14:00 

17:00 

19:40

14:00 

17:00 

19:40

14:00 

17:00 

19:40

14:00 

17:00 

19:40

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KAJTEK CZARODZIEJ 102 11:00 11:00

MARVELS- DUBBING 105 13:00 13:00

INSPEKTOR PAJĄK 88 11:15 11:15

HORROR STORY 100 20:30 20:30 20:30 20:30 20:30 20:30 20:30

IGRZYSKA ŚMIERCI: BALLADA PTAKÓW I 
WĘZY - NAPISY 157

13:00 

15:15 

19:00

15:15 

19:00

15:15 

19:00

15:15 

19:00

15:15 

19:00

15:15 

19:00
15:15

NIEWIERNI W PARYŻU 97 17:00 15:00 15:00 15:00 15:00 15:00 15:00

UWIERZ W MIKOŁAJA 97 20:00
17:00 

20:00

17:00 

20:00

17:00 

20:00

17:00 

20:00

17:00 

20:00
17:00

PSI PATROL: WIELKI FILM - DUBBING 90 13:15 13:15 13:15 13:15 13:15 13:15 13:15

CHŁOPI 115 18:15 18:15 18:15 18:15 18:15 18:15 18:15

KASA KINA CZYNNA 30 MINUT PRZED PIERWSZYM SEANSEM

08-110 Siedlce, ul. Wiszniewskiego 4

tel. 025 640 77 66

www.novekino.pl 

REPERTUAR 24-30.11.2023r.                                          

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

USC w Garwolinie

osoby, których akty zgonu zostały spo-
rządzone od 13 do 17 listopada

Ryszard Płudowski, 86 lat

Stanisława Proczek, 72 lata

Wanda Kalbarczyk, 74 lata

Jan Zarzycki, 94 lata

Adolf Jan Rybicki, 82 lata

Antoni Piotr Araszkiewicz, 73 lata

Krzysztof Stanisław Buława, 64 lata

Ewa Górska, 79 lat

Antoni Henryk Górzkowski, 79 lat

Jan Grzegrzółka, 54 lata

Irena Łucja Płodziszewska, 73 lata

Stanisława Genowefa Wasążnik, 92 lata

Franciszek Henryk Wąsik, 81 lat

Henryka Kętlikowska, 80 lat

Maria Jadwiga Kumenowska, 95 lat

Maria Joanna Felczyńska, 66 lat

Helena Aleksandra Leszek, 97 lat

Łuków

osoby z powiatu łukowskiego, zmarłe 
od 9 do 15 listopada

Jadwiga Skomorowska, 76 lat

Danuta Antosiewicz, 88 lat

Stanisława Jezierska, 79 lat

Andrzej Łuckiewicz, 50 lat

Teodozja Bogusz, 74 lata

USC w Siedlcach

osoby, których akty zgonu zostały spo-
rządzone od 11 do 17 listopada

Karol Rżysko, 77 lat

Henryka Wanda Wróbel, 93 lata

Mieczysław Ciepliński, 67 lat

Stefan Michałowski, 69 lat

Józef Roman Wróbel, 90 lat

Aniela Helena Koziestańska, 91 lat

Sławomir Rybitwa, 63 lata

Dariusz Staśkowiak, 43 lata

Vadym Pyatkov, 67 lat

Stanisław Ignacy Ziemolżyński, 79 lat

Barbara Elżbieta Szalwa, 66 lat

Edwin Tadeusz Kuczyński, 74 lata

Franciszek Jastrzębski, 92 lata

Jacek Zbigniew Przywara, 70 lat

Krzysztof Wilk, 62 lata

Stanisław Popławski, 91 lat

Sławomir Filip, 55 lat

Elżbieta Barbara Szmurło, 75 lat

Ryszard Malarski, 86 lat

Wacława Czarnocka, 88 lat

Paweł Niżałowski, 85 lat

Jan Andrzej Stańczuk, 80 lat

Józef Henryk Kurowski, 76 lat

Jan Piotr Osiak, 86 lat

Elżbieta Irena Ostrowska, 82 lata

USC w Sokołowie Podlaskim

osoby, których akty zgonu zostały spo-
rządzone od 10 do 16 listopada

Henryka Wysokińska, 92 lata

Marzena Szewruk, 53 lata

Kamil Postek, 33 lata

Stanisław Dłuski, 68 lat

Jerzy Kupisz, 59 lat

Wanda Borkowska, 86 lat

Ewa Kryńska, 77 lat

Marianna Szymańska, 73 lata

Mariusz Remiszewski, 46 lat

Andrzej Cichocki, 65 lat

Zdzisław Kamiński, 57 lat

Jan Kowalski, 78 lat

Tomasz Gorczyca, 48 lat

Nietrzeźwy zatrzymany przez świadka
12 listopada po godz. 18 poli-

cjanci interweniowali w Starowoli 
(gm. Parysów). 

- Świadek, który zgłosił sytuację 
na numer alarmowy, opisywał dys-
pozytorowi zachowanie kierowcy re-
nault, który jechał zygzakiem - mówi 

podkom. Małgorzata Pychner z gar-
wolińskiej policji. - W trakcie przyjmo-
wania zgłoszenia kierowca ten zatrzy-
mał pojazd i próbował uciekać, jednak 
został ujęty przez zgłaszającego.

Na miejscu pojawili się policjanci. 
- Kierującym renault był 27-letni 

mieszkaniec powiatu garwolińskie-
go – informuje rzecznik. - Bada-
nie trzeźwości wykazało, że miał 
w organizmie ponad 2,5 promila 
alkoholu. Mężczyzna trafił do poli-
cyjnego aresztu. Grozi mu do 3 lat 
pozbawienia wolności. (ak)

Nabijał 
i anulował 

Policjanci wydziału do walki 
z przestępczością gospodarczą i korup-
cją garwolińskiej komendy zatrzymali 
19-latka podejrzanego o oszustwo.

- Mężczyzna jako pracownik jed-
nego ze sklepów w powiecie garwo-
lińskim okradał swojego pracodawcę 
– mówi podkom. Małgorzata Pych-

ner z KPP w Garwolinie. - 19-latek 
nabijał na kasę zakupione przez klien-
tów produkty, a następnie anulował 
paragony. Pieniądze z wycofanych 
transakcji zabierał. Wstępne ustalenia 
wskazują, że w wyniku tych oszustw 
powstały straty sięgające blisko 90 
tys. zł, a 19-latek był zaangażowany 
w ten proceder od dłuższego czasu. 
Jak tłumaczył, za część pieniędzy 
spłacił raty kredytu swojej matki, 
a za część kupił nowe auto. W trakcie 
zatrzymania mężczyzny policjanci za-
bezpieczyli przy nim ponad 20 tys. zł.

19-latek usłyszał ponad 100 za-
rzutów oszustwa. Grozi mu do 8 lat 
pozbawienia wolności. (ak)

Strażacy
pomogli
choremu

W sobotę 18 listopada do komen-
dy PSP w Węgrowie wpłynęła prośba 
o udostępnienie agregatu prądotwór-
czego. Agregat był pilnie potrzebny 
w Twarogach (gm. Łochów), gdzie 
w wyniku awarii zabrakło prądu. Prąd 
był niezbędny do zasilania koncentra-
tora tlenu, do którego był podłączo-
nych chory mężczyzna.

Na miejsce zadysponowano jed-
nostkę OSP al. Węgrowska z Łocho-
wa, która jest wyposażona w agregat 
prądotwórczy, a także załogę karetki 
pogotowia ratunkowego. Agregat 
został uruchomiony. Ponieważ oka-
zało się, że likwidacja awarii może  
potrwać jeszcze bardzo długo, załoga 
pogotowia podjęła decyzję o zabraniu 
pacjenta do szpitala. Strażacy wrócili 
więc do bazy. (sej)

eprasa.pl 49c3271d92



str. 11TYGODNIK SIEDLECKI NR 4722-28 listopada 2023 r.M
S

Z REGIONU

25
lat
MAZOWSZA

Mazowsze – srebrne wesele (10)

Mazowsze na zdrowie
rozmowa z Elżbietą Lanc – członkiem zarządu 
województwa mazowieckiego.

 Q Ile pieniędzy urząd marszał-

kowski zainwestował w zdrowie 

mieszk ańców województwa 

mazowieckiego w ostatnich  

latach? Chyba mówimy o niema-

łych kwotach...

– Realizujemy wiele zadań z za-
kresu opieki zdrowotnej. Na same pro-
gramy dla mieszkańców w zakresie 
pro�laktyki i promocji zdrowia wy-
daliśmy w ostatnich latach ponad  
80 mln zł, w tym m.in. prawie 23,5 
mln zł (w latach 2019-2025) na pro-
gram leczenia niepłodności metodą 
in vitro, prawie 2 mln zł na poprawę 
sprawności �zycznej osób po 60. roku 
życia(w latach 2020-2023), 568 tys. 
zł na pro�laktykę wczesnego wykry-
wania raka piersi wśród mieszkanek 
województwa (w latach 2020-2023) 
czy też prawie 9,5 mln zł na program 
szczepień ochronnych przeciw inwa-
zyjnym zakażeniom pneumokokami 
(w latach 2021-2023).

Nie można również zapominać, 
że w ostatnich latach dużą część sa-
morządowych pieniędzy wydaliśmy 
na działania związane z pandemią 
COVID-19. Tylko na �zjoterapię u pa-
cjentów z powikłaniami po przebytym 
zachorowaniu na COVID-19 prze-
znaczyliśmy ponad 3,5 mln zł. 
Cały czas staramy się również pro-
mować zdrowie wśród najmłod-
szych mieszkańców województwa 
mazowieckiego. W ostatnim czasie 
rozstrzygnęliśmy konkurs na kurs 
pierwszej pomocy przedmedycznej 
dla uczniów klas VII I VIII szkół podsta-
wowych. Planowana wartość umów 
to 309 154,61 zł. Tych programów 
jest o wiele więcej, bo na zdrowiu 
mieszkańców województwa mazo-
wieckiego nigdy nie oszczędzaliśmy.

 Q Fundujecie też stypendia  

dla studentów kierunków medycz-

nych.

– Tak, bo wiemy, jakie są potrzeby 
kadrowe w szpitalach i placówkach 
medycznych. Chcemy tych najlep-
szych studentów zatrzymać w pla-
cówkach na naszym terenie. Ze sty-
pendiów mogą skorzystać studenci 
V lub VI roku kierunku lekarskiego, 
którzy mają średnią ocen nie niższą 
niż 4,0. Wysokość stypendium w roku 
akademickim 2023/2024 wynosi: 
2 500 zł brutto miesięcznie – gdy 
stypendysta zobowiązał się do od-
pracowania stypendium w woje-
wódzkim podmiocie leczniczym po-
łożonym w regionie warszawskim 
stołecznym – i 3 000 zł brutto mie-
sięcznie – jeśli stypendysta zobowią-
zał się do odpracowania stypendium 
wyłącznie w wojewódzkich podmio-
tach leczniczych położonych poza 
regionem warszawskim stołecznym.

Rok temu podjęliśmy również 
decyzję o rozszerzeniu programu 
stypendialnego o kolejne zawody 
medyczne, tj. pielęgniarstwo i ratow-
nictwo medyczne.

 Q Zdrowie mieszkańców jest 

jednym z Waszych prioryteto-

wych działań...

– S amor ząd województ wa 
mazowieckiego traktuje zdrowie 
priorytetowo. Nasze działania to 
potwierdzają. Uważamy, że zdro-
wie jest najważniejsze, ponieważ 
determinuje wszystkie inne aspekty 
naszego życia. W swoich działaniach 
staramy się skupiać nie tylko na le-
czeniu, ale również na profilaktyce. 
„Profilaktyka” to słowo klucz, ponie-
waż – jak wiadomo – lepiej zapo-
biegać niż leczyć. Wiele z naszych 
działań, czy to w ramach programów 
polityki zdrowotnej, czy innych dzia-
łań w obszarze ochrony i promocji 
zdrowia, ma element edukacyjny. 
Chcemy przekazywać mieszkańcom 
Mazowsza wiedzę niezbędną do jak 

najdłuższego zachowania 
dobrego zdrowia. Ponad-
to Departament Zdro-
wia i Polityki Społecznej 
urzędu marszałkowskie-
go wykonuje czynno-
ści z zakresu nadzoru nad 
wojewódzkimi podmio-
tami leczniczymi i do-
kłada wszelkich starań, 
aby jednostki należycie 
wypełniały swoje zada-
nia w obszarze ochrony 
zdrowia, co przekłada się 
na jakość i dostępność 
udzielanych przez pod-
mioty lecznicze świad-
czeń opieki zdrowotnej.

 Q  Realizujecie rów-

nież program „Mazow-

sze dla zdrowia kobie-

ty”. To była odpowiedź 

na ograniczony dostęp 

do pro�laktyki w czasie 

pandemii? Ile kobiet 

z niego skorzystało/

skorzysta? Jakie dzia-

łania podejmowaliście w ramach 

tego programu?

– Doskonale zdajemy sobie spra-
wę, że w trakcie pandemii wiele 
kobiet przestało wykonywać bada-
nia profilaktyczne z powodu ogra-
niczeń związanych z dostępem do 
lekarzy i opieki zdrowotnej. W od-
powiedzi na to wyzwanie władze 
województwa poprzez pomoc fi-
nansową w postaci Instrumentu 
Wsparcia „Mazowsze dla zdrowia 
kobiety 2023” chcą zachęcić po-
wiaty do promowania zdrowia ko-
biet. Celem projektu jest wsparcie 
zadań związanych z ochroną zdro-
wia i profilaktyką chorób najczę-
ściej występujących u kobiet, m.in. 
nowotworów, chorób uroginekolo-
gicznych czy osteoporozy. Ważnym 
aspektem projektu jest promocja 
zdrowia i edukacja zdrowotna dosto-
sowana do potrzeb kobiet w różnym 

wieku, prowadzona w formie warsz-
tatów, spotkań edukacyjnych, akcji 
profilaktycznych, a także przepro-
wadzania podstawowych i ważnych 
badań, takich jak: morfologia, USG 
piersi, mammografia i cytologia. 
Szacujemy, że w ramach zadań reali-
zowanych na terenie 17 powiatów 
na Mazowszu skorzysta blisko 20 000 
kobiet w różnym wieku.

 Q  Do tych wszystkich działań 

są potrzebne odpowiedniej kla-

sy sprzęt i nowoczesne placówki. 

Jakie środki samorząd wojewódz-

twa mazowieckiego zainwestuje 

w szpitale w 2024 roku? Na co 

może liczyć Mazowiec-

ki Szpital Wojewódzki 

w Siedlcach?

– W tej chwili trwa-
ją prace nad budżetem 
na 2024 rok, ale chce-
my przeznaczyć ponad 
372 mln zł na inwe-
stycje w podmiotach 
leczniczych. Planujemy 
również dołożenie do 
tej puli dodatkowych  
1 0 0  m l n  z ł .  S t a l e 
a n a l i z u j e m y  s y t u -
ację w ochronie zdro-
wia i staramy się reago-
wać na potrzeby miesz-
kańców Mazowsza. Dla 
przykładu w 2024 roku 
rozszerzamy program 
„Mazowsze dla zdrowia 
kobiet” o... płeć męską. 
Program będzie nosił 
naz wę Samorządow y 
Instrument Wsparcia 
Zd row i a  M a zow s z a n 
„Mazowsze dla zdrowia 

2024”. Na ten cel samorząd zamie-
rza przeznaczyć 4 mln zł.

Z kolei dla Mazowieckiego Szpi-
tala Wojewódzkiego w Siedlcach 
zaplanowano łącznie 38,5 mln zł na 
kontynuację rozbudowy i nadbudowy 
budynku D z łącznikiem F wraz z prze-
budową pierwszego piętra budyn-
ku. W ramach inwestycji zostanie 
zakupione pierwsze wyposażenie 
wraz ze sprzętem medycznym i opra-
cowana dokumentacja konieczna 
do utworzenia nowoczesnego bloku 
operacyjnego wraz z niezbędną in-
frastrukturą.

 Q Dziękuję za rozmowę.

Partnerem cyklu jest Samorząd Województwa Mazowieckiego

Tajemnicze morderstwo sprzed lat
10 listopada minęła 75. rocznica tajemniczego 
morderstwa w małej wsi, kilkanaście kilometrów 
od Siedlec. Co się wtedy stało?  
Czy znaleziono winowajców?

Jesienny dzień 1948 roku. Za-
padły już ciemności. Tego wieczo-
ru w Czarnotach (gm. Paprotnia) zo-
stali zastrzeleni funkcjonariusz milicji 
obywatelskiej Jan Jurzyński oraz 
radny Gromadzkiej Rady Narodowej 
Edward Czarnocki (pradziadek 
autora tego tekstu, obecnego liceali-
sty z siedleckiego Prusa).

 – Tak właściwie nie wiemy, co 
się stało. Historia ta przekazywana 
jest z pokolenie na pokolenie. Czy 
dziadek Edward zginął przez przy-
padek? Został zastrzelony przez 
partyzantów, ukrywających się 
wówczas w lasach? Trudno znaleźć 
dokumenty, potwierdzające, co stało 
się naprawdę – opowiada rodzina 
licealisty.

Udało się im dotrzeć do „Życia Pod-
lasia” z 19 listopada 1948 roku i do 

dokumentów prokuratury z Archi-
wum Państwowego w Siedlcach.

 – Z tych dokumentów i artykułu 
wynika, że podczas zebrania dotyczą-
cego podatku gruntowego nieznani 
sprawcy zastrzelili z broni automa-
tycznej dwie osoby, Jana Jurzyńskie-
go i dziadka Edwarda. Strzał najpraw-
dopodobniej padł zza okna, a jedna 
kula zabiła dwie osoby – opowiada 
wnuczka pana Edwarda. – Ówczesne 
media oskarżyły o zbrodnię bandę 
faszystowską, lecz gazety nie pisały 
szczegółowo o tym morderstwie. Bo 
„Życie Podlasia” z 1948 roku, poinfor-
mowało tylko o śmierci milicjanta.

Jak zaznacza kobieta, powsta-
ło kilka teorii na temat wyda-
rzeń w Czarnotach.

 – Jedna z nich mówi, że byli to ci 
sami sprawcy, którzy tego dnia doko-

nali również napadów w pobliskich 
Strusach i Rzeszotkowie. Tak się mó-
wiło w domu – wspomina wnuczka 
Edwarda Czarnockiego. – Winowaj-
ców nie udało się ustalić.

Z dokumentów odnalezionych 
przez rodzinę wynika, że sprawców 
było dwóch, a ich o�ary zostały zabite 
przez przypadek.

 – Najpewniej sprawcy, widząc 
podczas napadu milicjanta, prze-
straszyli się i odruchowo jeden z nich 
oddał strzał. Niestety, tym samym 
pociskiem został tra�ony również 
drugi z mężczyzn – dodaje kobieta. 
– Z opowieści rodzinnych wiadomo, 
że zamordowani prowadzili rozmo-
wę, dotyczącą zupełnie innych spraw 
niż omawiane na zebraniu. Ponad 
dwadzieścia lat wcześniej chodzili 
do tej samej Szkoły Rolniczej w Sie-
dlcach i przypadkowe spotkanie stało 
się okazją zarówno do wspomnień, 
jak i pochwalenia się, że w ciągu kilku 
poprzedzających miesięcy urodziły się 
im dzieci. Po strzale, gdy powstało za-
mieszanie, ktoś świadomie lub przy-

padkowo zgasił lampę i zapanowały 
ciemności.

Niestety, jak dodaje wnuczka pana 
Czarnockiego, niewiele dokumentów 
dotyczących tych wydarzeń zachowało 
się w archiwach. Nie wiadomo też, czy 
sprawcy należeli do ówczesnej party-
zantki, czy byli to zwykli bandyci.

 – Tego, kim byli  sprawc y, 
raczej się nie dowiemy. Winni 
chyba już nigdy nie odpowie -
dzą za swoje czyny, bo minę -
ło bardzo wiele lat i jest mało 
prawdopodobne, że jeszcze żyją  
– mówi wnuczka pana Edwarda.

JACEK CZARNOCKI

DZIENNIKARZE LOKALNI UCZNIOM

Tekst powstał w ramach projektu:
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„Bo u Pani to obciach nie umieć!”

 Q Jako uczennica myślała Pani: 
„Kiedyś będę nauczycielką”?

 – W szkole podstawowej miałam 
dwa ukochane przedmioty – język 
polski i muzykę. Już wtedy myślałam, 
że zwiążę z nimi życie zawodowe. 
Często występowałam na szkolnej 
scenie, mogłam „podpatrywać” na-
uczycieli, przygotowujących nas do 
występów. Imponowali mi, też tak 
chciałam. (Śmiech). Babcia mówiła, 
że „mam do tego dryg”. Moje wy-
obrażenia o przyszłej pracy w jakimś 
stopniu ukształtowało również to, 
że byłam harcerką.

 Q Harcerstwu zawdzięcza Pani...
 – Miałam możliwość działa-

nia w grupie, nauczyłam się czerpa-
nia radości z tego, co udało się zrobić 
wspólnie. Jednocześnie harcerstwo 
uczyło dostrzegania każdej oso-
by z jej indywidualnymi możliwościa-
mi. Wszystko to pomogło mi podjąć 
świadomą decyzję – liceum z roz-
szerzonym programem języka pol-
skiego a także z dużą liczbą godzin 
muzyki (jednak!). Potem polonistyka 
na Uniwersytecie Warszawskim i... 
„Słowo stało się ciałem” – zostałam 
nauczycielką.

 Q Gdyby mogła Pani wybrać 
zawód jeszcze raz, wybór byłby 
taki sam?

 – Zdecydowanie tak! Nie bez 
znaczenia był wpływ mojej mamy  
– wspaniałej polonistki, harcerki 
i społeczniczki, która na zawsze „zara-
ziła” mnie pasją nauczania i miłością 
do ludzi.

 Q Czy nauczycielem może zo-
stać każdy?

 – To zawód szczególny, zdecy-
dowanie nie dla każdego. Nie będę 
oryginalna, ale powiem, że to zawód 
– misja. Szkoła zmienia się szyb-
ko, a to stawia nam nowe wyzwania, 
związane z relacjami z uczniami i ro-
dzicami, a także innymi nauczyciela-
mi. Dobry nauczyciel ma intuicję pe-
dagogiczną, radzi sobie z własnymi 
i cudzymi emocjami, potra� bacznie 
obserwować i uważnie słuchać. Moż-
na zaryzykować stwierdzenie, że na-
uczyciel to „realistyczny idealista”. Bez 
względu na nauczany przedmiot, licz-
bę godzin, wymogi kolejnych reform, 
dostępność Internetu w pracowni czy 
wysokość pensji – uczeń będzie dla 
niego zawsze „numerem jeden”.

 Q Co w pracy nauczyciela daje 
największą satysfakcję?

– Moim zdaniem uczniowie; ich 
małe i duże sukcesy nie tylko polo-
nistyczne, ale i te „życiowe”. Jestem 
też bardzo zadowolona, że, mimo 
wielu lat pracy, ciągle czuję tę trudną 

lają tworzyć właściwe 
relacje międzyludzkie. 
(Pamiętaj o uśmiechu, 
życzliwości, dobrym 
słowie, zauważ szarą 
codzienność, nie tyl-
ko „wielkie rzeczy”). 
Wicedyrektor to także 
„organ wykonawczy”, 
odpowiedzialny za 
planowane działa-
nia i przedsięwzięcia 
szkolne. Nie znaczy 
to, że nie ma swojego 

zdania. Ja je mam. I widocznie dobrze 
się sprawdzam w swojej roli, bo pracu-
ję z trzecim dyrektorem. Jako zastęp-
cę dyrektora cieszy mnie też wysoka 
pozycja naszej szkoły wśród placówek 
edukacyjnych.

 Q Jak łączy Pani czas prywatny 
z zawodowym?

– On się sam łączy! Role nauczy-
ciela języka polskiego (ciągłe spraw-
dzanie i czytanie), zastępcy dyrek-
tora (praca po 8 godzin dziennie), 
codzienne dojazdy do szkoły i obo-
wiązki rodzinne wypełniają dobę 
aż nadto! Na szczęście mój mąż, też 
nauczyciel, wspiera mnie w organi-
zowaniu życia domowego. I całkiem 
nieźle nam to wychodzi.

 Q Co lubi Pani robić w wol-
nym czasie?

 – Zabrzmi to pewnie dziwnie, 
ale od 10 lat, kiedy pokonałam 
ciężką chorobę, lubię być w domu. 
Być i rozmawiać z bliskimi. Frajdą jest 
dla mnie przygotowanie obiadu czy 
udział w najdziwniejszych zabawach 

świata moich najmłodszych wnucząt 
(ostatnio byłam dżdżownicą, któ-
rą należało rozpoznać po sposobie 
poruszania!). W ubiegłym roku do-
datkowo zadbałam o wypełnienie 
swego „czasu wolnego” i... założyłam 
warzywnik. Praca na działce daje 
inne zmęczenie, a ja już tak mam, że 
lubię pracować...

 Q Najtrudniejsze w pracy na-
uczyciela to...

 – Nauczyciel musi cały czas się 
doskonalić. Nie wierzę w ideały, 
ale w dążenie do nich – tak. Wzorce, 
także te zawodowe, wyznaczają nam 
czasy, w jakich żyjemy. Szkoła, w któ-
rej zaczynałam pracę, i szkoła, w któ-
rej teraz pracuję – to różne światy! 
Zaczynałam jako nauczyciel „zerów-
ki”, pamiętam, jak rysowałam apa-
rat i osę, bo właśnie uczyłam literek... 
Dziś porozumiewam się z uczniami na 
Messengerze, rozmawiam o haiku, 
ostatnio mieliśmy sesję fotogra�cz-
ną w historycznych strojach szkol-
nych i planowaliśmy nagranie �lmu. 
Młodzież nie umie teraz żyć bez 
technologii cyfrowej, komputerów, 
ja zresztą też nie. I to jest właśnie 
to: Nie można zostać w tyle. Nauczy-
ciel musi dbać o kontakt z młodymi 
ludźmi, budować zaufanie, bo dzięki 
temu zwiększa szanse edukacyjne 
każdego ucznia. Tak, chyba to jest 
najtrudniejsze – być nauczycielem 
wykorzystanych szans uczniów.

Rozmawiały: 
JULIA WOJTCZUK, JULIA MĘDZA,  

MAGDALENA ZWIERZYŃSKA, 
WERONIKA NIEDZIÓŁKA

Ksiądz przełożony doradził Kamilowi, żeby oddał zdjęcie dziewczyny swojej matce.

 – Już babcia stwierdziła, że „mam do tego dryg”  
– mówi Barbara Adamiak, nauczycielka języka 
polskiego i wicedyrektor w Zespole Szkół  
Ponadgimnazjalnych nr 2 im. Mikołaja Kopernika  
w Siedlcach.

do określenia radość po zamknięciu 
drzwi z korytarza do klasy, kiedy za-
czynam lekcję. Moi uczniowie znają 
dewizę: „Im większy szacunek, tym 
większe wymagania”. Widzą, że naj-
pierw wymagam od siebie, potem od 
nich. Wiedzą, że docenię każdy wysi-
łek. Kiedyś podczas rozmowy z mło-
dzieżą kończącą szkołę usłyszałam 
nietypowy komplement: „Bo u Pani 
to obciach nie umieć”. Zrobiło mi się 
bardzo miło... Radość sprawiają mi też 
relacje z absolwentami. To najczęściej 
przypadkowe spotkania, pełne uśmie-
chów, miłych słów, ale też odwiedzi-
ny i telefoniczne „pogaduchy”.

 Q A co przynosi radość wicedy-
rektorowi?

 – Zastępca dyrektora w szkole jest 
swojego rodzaju „łącznikiem” między 
dyrektorem, nauczycielami i uczniami. 
To praca z ludźmi, którą postrzegam 
jako jeden z trudniejszych aspektów 
pełnienia funkcji kierowniczej. Trze-
ba znaleźć sposoby, które pomaga-
ją w organizacji pracy szkoły i pozwa-

Po normalne życie
Rzucił seminarium duchowne, będąc na piątym roku. – To była najtrudniejsza 
decyzja w moim życiu – mówi prawie 40-letni dziś mężczyzna.

Kamil pamięta, że w dzieciństwie 
nie był blisko Kościoła. Co niedzielę 
chodził na mszę, ale nie brał w niej 
czynnego udziału. Liczyło się tylko, 
żeby ją odbębnić.

UCIEKŁEM W MODLITWĘ

Mężczyzna wyznaje, że w domu 
miał bardzo ciężko. Ojciec nadużywał 
alkoholu, a awantury były na porząd-
ku dziennym. To dlatego jako nasto-
latek Kamil szukał „szybkiego zako-
chania” – kogoś, kto da mu poczucie 
bezpieczeństwa i chwilę szczęścia. 
Problem w tym, że wynikło z tego 
wiele kon�iktów z rówieśnikami i ró-
wieśniczkami, spowodowanych za-
zdrością. Dla niektórych z przyjaciela 
Kamil stał się wrogiem. Koledzy stra-
szyli go, grozili mu.

 – Poczułem, że moje bezpieczeń-
stwo jest zagrożone – mówi dziś.  
– Przez brak wsparcia od kogokol-
wiek uciekłem w modlitwę, ale bar-
dzo interesownie. Zacząłem prosić 
Boga, żeby koledzy przestali mnie 
dręczyć. I faktycznie tak się stało. Po-
tem modliłem się, żeby mój tata prze-
stał pić. Przestał na rok, a ja byłem 
bardzo zadowolony. Stwierdziłem, że 
modlitwa może coś zdziałać.

Po roku, kiedy ojciec wrócił do al-
koholizmu, Kamil zdał sobie sprawę, 
że to on sam powinien zmienić podej-
ście do sytuacji. Stwierdził, że mimo 
wszystko powinien kochać tatę. Ta 
sytuacja prowadziła do wewnętrz-
nych zmian w chłopaku i umocnienia 
jego wiary.

Na koniec szkoły średniej, kiedy 
każdy myślał o swojej przyszłości, 
Kamil zdecydował się na seminarium.

DALEJ W TO SZEDŁEM

 – W wakacje zdałem egza-
min i zostałem przyjęty. Od paź-
dziernika miałem rozpocząć naukę 
– opowiada. – I wtedy, w sierpniu... 
zakochałem się, jak nigdy dotąd. 
Codziennie się z tą dziewczyną spo-
tykałem, a po nocach płakałem z bez-
radności. Powiedziałem jej, że muszę 
jechać do seminarium, bo jeśli nie 
pojadę, to będę żałował, że nie spró-
bowałem. Dała mi swoje zdjęcie i po-
żegnaliśmy się.

Przez miesiąc dzień w dzień pła-
kał. Ksiądz, który był jego przełożo-
nym, doradził, aby Kamil spróbował 
zapomnieć o dziewczynie, a jej zdję-
cie oddał swojej matce. – Po dwóch 
miesiącach poczułem się w semina-
rium jak w domu. Zrozumiałem, że 
jest to coś, co chcę robić – przypomi-
na sobie.

W pewnym momencie Kamil 
zmienił zdanie. Jak mówi, do końca 
szkoły średniej miał zupełnie od-
mienne wyobrażenie o Kościele i du-
chownych.

 – Większość z nas zna to wszyst-
ko tylko z niedzielnych mszy, wi-
zyt w kancelarii i krótkiego „Szczęść 
Boże”. Rzeczywistość widziana przeze 
mnie wyglądała inaczej, niż sobie 
to wyobrażałem – wyznaje. – Te-
raz zawsze powtarzam mojej żonie: 
jako nastolatek, przed seminarium, 

miałem żarliwszą wiarę, niż bę-
dąc w sutannie, wygłaszając kazania 
czy święcąc pokarmy na Wielkanoc. 
Nie chcę mówić, że każdy tak ma, 
ale ja za młodu nie byłem takim, co 
nigdy nie przeklnie czy nie zapali. By-
łem, jak to mówią, do wszystkiego: 
do tańca i do różańca – śmieje się.  
– Może dlatego przystałem do podob-
nych kleryków czy starszych księży.

Kamil twierdzi, że zawsze mówił 
to, co myślał, dlatego w seminarium 
miał nie raz na pieńku z przełożony-
mi. – Bardzo nie podobało mi się, 
kiedy przyjeżdżał biskup i wszyscy 
chodzili na palcach, jak przed kró-
lem. To chyba nie powinno wyglądać 
tak, że Eucharystia ma być jak w woj-
sku, a kiedy coś zrobisz źle, to masz 
od razu opier... Mimo wszystko da-
lej w to szedłem – przyznaje.

INNY KSZTAŁT POWOŁANIA

I dodaje: – Wiele razy usłyszałem, 
że można mieć kobietę na boku i da-
lej być kapłanem. Ale wiedziałem, że 
gdybym tak postąpił, zjadłoby mnie 
sumienie. Nie potra�łbym wyjść do 
ludzi, mówić im o czystości małżeń-
skiej, wiedząc, że gdy skończę Eucha-
rystię, pojadę do kochanki. Znałem 
wielu, którzy byli w takiej sytuacji, 
ale nie zwracałem na to uwagi, bo 
nadal chciałem zostać księdzem.

Kamil mówi też, że alkohol i po-
dwójne życie nie należały w jego śro-
dowisku do rzadkości, ale wielokrot-
nie zaznacza, że nie dotyczyło to 
wszystkich. Twierdzi jednak, że więcej 

alkoholu wypił w seminarium, niż od 
czasu, kiedy stamtąd odszedł.

Jednocześnie podkreśla z prze-
konaniem, że nie wierzy, aby kto-
kolwiek szedł do seminarium już 
myśląc o podwójnym życiu czy pie-
niądzach. – Każdy, kto podejmuje 
taką decyzję, ma powołanie – mówi. 
– Tyle że z biegiem lat i doświadczeń 
to powołanie nabiera innego kształ-
tu. Albo całkiem się zatraca.

ZOSTAŁEM Z NICZYM

Z seminarium Kamil odszedł do-
piero na piątym roku. Jak mówi, 
powodów było wiele. – Jed-
nym z nich był fakt, że poznałem kobie-
tę, o której nie mogłem przestać myśleć  
– przyznaje. I zdradza, że przez jakiś 
czas się z tym ukrywał. Wreszcie jed-
nak zdecydował się odejść. – To była 
najtrudniejsza decyzja w moim życiu, 
nawet trudniejsza niż to, że chcę iść 
do seminarium – podkreśla.

Kiedy poszedł do przełożonego, 
ten wszystko już wiedział. Kamila to 
zdziwiło. Ojciec duchowny próbował 
go przekonać, że kapłaństwo jest 
jego drogą. Proponował czas do za-
stanowienia. – Ale ja już wybrałem 
– podkreśla.

Po odejściu Kamila rozeszła się 
plotka, że został wyrzucony przez ro-
mans. Jego przyjaciele odwrócili się 
od niego. To nie wszystko. – Semina-

rium nie uczy człowieka normalnego 
życia, wszystko mieliśmy tam podane 
na tacy – mówi. – A ja po odejściu 
nie miałem żadnych perspektyw. Zo-
stałem z niczym.

WIERZĘ, ALE...

W końcu, dzięki znajomemu, Kamil 
znalazł pracę. O życiu „po seminarium” 
nie mówi wiele. – Dopiero małżeń-
stwo nauczyło mnie zauważania pro-
blemów codzienności i radzenia so-
bie z nimi. Zrozumiałem, ile zachodu 
trzeba włożyć w dom, w pracę, w to, 
żeby zarobić na chleb – wyznaje.

Czy żałuje, że poszedł do semina-
rium albo że je rzucił? Kamil stanow-
czo zaprzecza. – Czas w seminarium 
ukształtował mnie jako człowieka, 
moją wrażliwość i moje człowie-
czeństwo. Ale na msze już nie chodzę  
– zdradza. Deklaruje, że wie-
rzy w Boga, lecz przestał wie-
rzyć w Kościół jako instytucję.

tekst i zdjęcie: NATALIA TARGOSZ
Imię bohatera zostało zmienione.

Barbara Adamiak fot. AK

Teksty powstały w ramach projektu:

DZIENNIKARZE LOKALNI  
UCZNIOM
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Wyższa konieczność?
Przekroczenie uprawnień? 
Ruszył proces karny byłego dyrektora łosickiego 
Zarządu Dróg Powiatowych, a obecnie radnego 
gminy Sarnaki. Prokuratura Rejonowa postawiła 
Adamowi W. trzy zarzuty. Oskarżony nie przyznaje 
się do winy. 

ale proszę nie dyskutować. Jak oskar-

życiel posiłkowy zadaje pytania, to 

proszę, by zwracał się, pan do sądu 

–  poinstruował sędzia Krzysztof 
Małocha. 

Na pytania radcy Adam W. od-

powiadał emocjonalnie, nie zawsze 

konkretnie. W końcu Leszek Czapski 

zapytał, dlaczego były dyrektor nie 

stosował żadnych procedur.

- Ciężko to panu zrozumieć? 

W  drodze gruntowej zawsze coś się 

wydarzy, a w moim obowiązku było 

utrzymać przejazd –  mówił Adam 

W. Pytany o odśnieżanie, zeznał, że 

zlecenie tej usługi innej �rmie niż ta, 

która wygrała przetarg, „uratowało 

sytuację”. Spadło bowiem tyle śniegu, 

że zablokowane były dojazdy. Odniósł 

się również do sprawy koszenia u pro-

boszcza: - Wszystko chce mi się przy-

piąć. Nie wysłałbym pracowników 

bez zgody starosty. A ta zgoda była, 

co słyszał nawet wicestarosta.

Kolejna rozprawa odbędzie się za 

dwa miesiące. Będą na niej zeznawać 

świadkowie, w tym przedsiębiorca 

który wystawił fakturę i łosicki sta-

rosta.

MILENA CELIŃSKA

pytał też,  czy na tę inwestycję były 

zabezpieczone środki w budżecie i czy 

dyrektor zgłosił ją do PINB.

- Bzdury pan opowiada! 7 zł było 

na etapie prowadzenia rozmów, a na 

fakturze przedsiębiorca doliczył cenę 

kruszenia destruktu – mówił Adam 

W. - Jeśli chodzi o zabezpieczanie 

środków, to na remonty dróg nigdy 

nie brakowało.

Jak mówił, częstą praktyką było 

najpierw wykonanie naprawy dróg, 

a potem szukanie na to pieniędzy. 

Podniesionym tonem zwrócił się 

do radcy: - To nie była inwestycja, 

rozumie pan?! To był remont niepla-

nowany, bo coś się zadziało. Planując 

budżet w styczniu, nie dało się za-

bezpieczyć pieniędzy pod konkretne 

wyzwania, bo w trakcie roku zawsze 

wychodzą np. remonty przepustów, 

rowów czy poboczy. Ciągle coś trzeba 

naprawiać. I tłumaczę panu, że jak 

chce się przywieźć wywrotkę żwiru 

czy czegokolwiek na drogę, nie musi 

się prosić o pozwolenia. Pan się cze-

piasz czegoś, nie wiem czego! Pan po-

każe samorząd, który musi podsypać 

destruktem drogę gruntową i  czeka 

miesiąc na wydanie pozwolenia. 

- Ja rozumiem, że to budzi emocje, 

dzi zapewne o stawkę za 1 godzinę 

pracy sprzętu - red.)

- Zrobił usługę i drogi były prze-

jezdne. Była konieczność absolutnie 

wyższa. Tamtej zimy drogi były nie-

przejezdne. Było trzeba to odblo-

kować. Było mnóstwo telefonów 

od mieszkańców całego powiatu. 

Nawet radna powiatowa z Olszan-

ki interweniowała, że nie ma do-

jazdu do swoich firm. Nie robiłem 

notatek służbowych. Obowiązkiem 

zarządu było, by drogi były prze-

jezdne – mówił były dyrektor ZDP.  

Adam W. odniósł się również do trze-

ciego zarzutu: - A z tym koszeniem 

to takie trochę śmieszne. Proboszcz 

z mojej para�i z Sarnak zadzwonił do 

mnie, czy mu pomogę przy kościele 

wykosić. Powiedziałem, by zadzwonił 

do starosty, bo jeśli on wyrazi zgodę, 

to nie ma problemu. Jak będzie sprzęt 

w Sarnakach, to podjedzie wykosić. 

I tak było. Starosta się zgodził, nie ja 

zdecydowałem samodzielnie. Pro-

boszcz dostał zezwolenie, a potem 

się okazało, że podczas tego koszenia 

popsuł się traktor czy tam kosiarka. Ja 

tego nie wiem.

„KOSZTORYS 
PISANY NA KOLANIE”

 Radca prawny starostwa Leszek 
Czapski, występujący jako oskar-

życiel posiłkowy, pytał o zlecenie 

wyłożenia destruktu w Nowosielcu. 

Były dyrektor zeznał, że on tylko miał 

zorientować się, jaka będzie cena 

wykonania tej usługi i zadzwonił do 

trzech �rm. Najtaniej było w �rmie, 

która robiła drogę w Nowosielcu dla 

miasta. Później przedstawił staroście 

„kosztorys napisany na kolanie”, któ-

ry do niczego nie zobowiązywał. On 

nie zlecił żadnej usługi, bo poszedł 

na zwolnienie lekarskie. Mecenas 

Czapski zwrócił uwagę, że z faktury 

wynika, iż dla powiatu cena za wy-

konanie 1 m2 drogi wyniosła 10 zł, 

a miasto Łosice zapłaciło 7 zł. Radca 

Adam W. nie przyznaje się do 

stawianych mu zarzutów. W sądzie 

złożył obszerne wyjaśnienia w spra-

wie remontu drogi. Wyjaśnił, że gdy 

w  Łosicach trwała budowa mostu, 

objazd odbywał się właśnie tą drogą 

powiatową, która łączy się z drogą 

będącą w gestii MiG Łosice.

- Była ona reperowana wielo-

krotnie. To droga lokalna, gruntowa, 

a cząstkowego remontu nigdy się 

nie zgłasza do wydziału architektu-

ry PINB. Urząd miasta miał destrukt. 

Burmistrz powiedział, że się z nami 

tym destruktem podzieli, by utrzy-

mać ciąg przejazdu. Ja nie zleciłem 

ułożenia tego destruktu – zeznał 

Adam W. Jak mówił, często trzeba 

pilnie naprawiać drogi, by zapewnić 

ruch pojazdów. Opowiadał, jak na se-

sję powiatową przyszedł mieszkaniec 

Nowosielca i skarżył się, że droga jest 

tak zniszczona, że nie da się nią prze-

jechać. Niedługo potem na drogę wy-

słano równiarkę. - To w Łosicach jest 

rajskie życie. Ktoś przychodzi mówi, 

że dziura jest w drodze i się drogę na-

prawia, tak? Czyli do wszczęcia proce-

dury naprawy drogi wystarczyło jedynie 

żądanie obywatela? A czy jeśli chodzi 

o odśnieżanie, to były pisemne skargi na 

stan odśnieżania dróg? – pytał proku-

rator Tomasz Pniewski. 

NAPADAŁO DUŻO ŚNIEGU

Były dyrektor przypomniał, że 

trzy lata temu napadało dużo śniegu, 

a sprzęt wybranego w przetargu wy-

konawcy nie radził sobie z odśnieża-

niem. Z tego powodu poprosił inne-

go przedsiębiorcę, który miał mieć 

lepszy sprzęt, a cena wynajmu poza 

przetargiem była o 5 zł niższa. (Cho-

Prokuratura oskarżyła byłego dy-

rektora ZDP, że jako funkcjonariusz 

publiczny bez stosownego upoważ-

nienia zawarł w październiku 2021 r. 

ustną umowę z łosickim przedsię-

biorcą, zlecając mu wyłożenie 380 

ton destruktu na drodze powiatowej 

Woźniki-Nowosielec. Przedsiębiorca 

wystawił za usługę fakturę w wyso-

kości 106 tys. zł. Faktura wciąż nie 

jest opłacona. Zdaniem starostwa 

i prokuratury, nie było upoważnienia 

starosty, by przeprowadzić remont, 

więc to były dyrektor zaciągnął zobo-

wiązanie. Poza tym kwota ta nie była 

uwzględniona w planie �nansowym 

ZDP, a �rmę, która wykonała remont, 

wybrano bez przetargu. Według pro-

kuratury, cena wykonania usługi była 

zawyżona, a prace nie zostały zgło-

szone do Powiatowego Inspektoratu 

Nadzoru Budowlanego, co stanowi 

naruszenie przepisów. 

TRZY ZARZUTY

Drugi zarzut również dotyczy prze-

kroczenia uprawnień. Były dyrektor 

miał zimą 2020/21 roku zlecić bez 

przetargu odśnieżanie dróg powia-

towych łosickiej �rmie. ZDP zapłacił 

za to 33 tys. zł, choć miał podpisaną 

umowę z innym przedsiębiorcą, który 

wygrał przetarg na odśnieżanie. 

Trzeci zarzut przekroczenia upraw-

nień dotyczy wydania polecenia pra-

cownikom ZDP wykoszenia (we wrze-

śniu 2021 r.) terenu należącego do 

para�i w Sarnakach, czym dyrektor 

miał spowodować stratę w wysokości 

ponad 8,6 tys. zł. Koszenie nie tylko 

było darmowe, ale podczas tych prac 

został uszkodzony sprzęt należący do 

starostwa.

Adam W. był dyrektorem ZDP przez trzy lata, do jesieni 2021 roku, bo 

wtedy doszło do sprzeczki pomiędzy nim a starostą Januszem Kobylińskim. 

Dyrektor napisał skargę na zachowanie starosty, a starosta zlecił kontrolę 

w ZDP, która wykazała nieprawidłowości. Dyrektora zwolniono dyscyplinar-

nie. Starostwo powiadomiło o wynikach kontroli prokuraturę oraz RIO. ZDP 

niedługo potem został zlikwidowany. Prokuratura skierowała sprawę do sądu 

rok temu. Kilka miesięcy temu rzecznik dyscypliny �nansów publicznych, 

badając sprawę, w jednym tylko przypadku dopatrzył się złamania prawa 

i ukarał byłego dyrektora upomnieniem. Były dyrektor ZDP odwołał się od tej 

decyzji. Proces karny w siedleckim sądzie ruszył dopiero teraz. 

Czy edukacja na pewno jest darmowa?
Udzielając korepetycji, na-

uczyciel może zarobić 6 tys. zł 
miesięcznie. To dwa razy więcej 
niż jego podstawowa pensja.

Rodzice posyłają dzieci na korepe-
tycje już od podstawówki. Nie inaczej 
jest w szkole średniej. Uczniowie 
korzystają z dodatkowych lekcji an-
gielskiego, matematyki, polskiego, 
biologii...

Każdy z nas zna przynajmniej jed-
ną osobę, która chodzi na korepetycje. 
Każdy z nas zna nauczycieli, którzy ich 
udzielają. Pocztą panto�ową rozcho-
dzą się wieści,  do jakiego nauczyciela 
z jakiego przedmiotu warto pójść na 
„korki”. Do tych najlepszych są kolej-
ki. Czasem, gdy chcemy dostać się do 
takiego korepetytora, musi nas ktoś 
polecić – mówi jedna z uczennic sie-
dleckiego „Ekonomika”.

KRÓLUJĄ JĘZYKI OBCE

 Z badań przeprowadzonych dla 
Rejestru Dłużników BIG InfoMonitor 
wynika, że w minionym roku szkol-
nym co czwarty uczeń korzystał z ko-
repetycji. Według źródeł po lekcjach 
dzieci i młodzież uczą się przede 
wszystkim angielskiego lub innego 

języka obcego (83%). Na drugim 
miejscu znalazła się matematyka 
(57%), na trzecim - �zyka (16%). Da-
lej uplasowały się język polski (9%) 
i chemia (6%).

Dlaczego rodzice muszą wydawać 
pieniądze na dodatkowe lekcje? Na-
uczyciele nie potra�ą uczyć?

- Korepetycje stały się znaczącym 
elementem współczesnego systemu 
edukacji. Nie uważamy, jako ucznio-
wie, że jest to coś złego – wyjaśnia 
kolejna uczennica z „Ekonomika”, 
a jej koleżanka dodaje: - To wspar-
cie, które pomaga zdobywać wiedzę, 
rozwijać umiejętności i osiągać sukcesy 
szkolne. Korepetytorzy pełnią kluczową 
rolę dla wielu uczniów, pozwalają na 
indywidualne podejście do przedmio-
tu, ucząc ich szczególnie tych tematów 
z którymi mają problem, dostosowują 
program nauczania do ich potrzeb.

Uczniowie podkreślają, że chcą 
chodzić na korepetycje, bo dodatko-
we lekcje pomagają im przygotować 
się do egzaminów, zarówno do ma-
tury, jak i do egzaminu ósmoklasisty.

Na korkach można bardziej szczegó-
łowo omówić poszczególne tematy – 
zaznacza jedna z uczennic „Ekonomika”.

ILE TO KOSZTUJE?

Uczniowie wyjaśniają, że w Siedl-
cach stawki za godzinę korepetycji są 
różne. Zależy od przedmiotu i nauczy-
ciela. Najdroższe są korki z angielskie-
go, stawki wahają się od 60 zł w górę. Za 
korepetycje z języka polskiego i chemii 
zapłacimy po 50 zł, a za te z �zyki nawet 
70 zł, za matematykę - 60 zł. 

Ile jeden nauczyciel jest w stanie 
udzielić korepetycji dziennie?

- Zazwyczaj dziennie prowadzę 
korepetycje od godz. 15.00 do 20.00, 
czyli 5 godzin. To się czasem zmienia, 
bo wszystko zależy od harmonogra-
mu i zapotrzebowania moich uczniów 
– mówi nauczycielka matematyki. 
Nie ukrywa, że za godzinę bierze 60 
zł. - Czyli moja dniówka wynosi 300 
zł - podsumowuje.

Mnożąc to przez minimum pięć dni 
w tygodniu (choć są nauczyciele, którzy 
udzielają korepetycji także w weeken-
dy) wychodzi co najmniej 1500 zł tygo-
dniowo. Miesięcznie wychodzi 6 tys. zł! 

- Zdecydowałam się udzielać ko-
repetycji, aby mieć dodatkowe źródło 
dochodu, poza moją pracą. Dużą rolę 
odegrała także moja pasja do mate-
matyki – mówi nauczycielka. 

DZIENNIKARZE LOKALNI UCZNIOM

Co najbardziej podoba się jej 
w pracy korepetytora? Co sprawiło, 
że zaczęła udzielać dodatkowych, 
odpłatnych lekcji? Matematyczce po-
doba się, że uczniowie robią postępy, 
ale i... „dobra pensja”. 

WARTOŚCIOWE NARZĘDZIE

W rozmowach z licealistami słyszy-
my, że nie ma nic dziwnego w tym, jak 
wielką popularnością cieszą się korepe-
tycje. Nauczyciele też o tym wiedzą. 

- Patrząc na wymagania wobec 
uczniów, często zmagających się 
z dużą ilością materiału, który muszą 
przyswoić w bardzo krótkim czasie, 
oceniam, że korepetycje pozwala-
ją im na spersonalizowaną naukę, 
możliwość zadawania pytań i ćwi-
czenia praktyczne – mówi jedna z 
nauczycielek. I dodaje: – Na lekcjach 
w szkole nie ma możliwości dosto-
sowania tempa nauki do indywidu-
alnych potrzeb każdego ucznia, je-
den nauczyciel musi wyjaśnić temat 

wszystkim w klasie. A klasy są za-
zwyczaj liczne. Korepetytorzy, dzięki 
pracy jeden na jednego, mogą skupić 
się na konkretnych działach, które 
sprawiają uczniowi problem.

Czy korepetycje stały się nieod-
łączną częścią edukacji? 

- Na pewno pomagają objaśnić 
trudne tematy i przygotować do eg-
zaminów. Bez wątpienia są warto-
ściowym narzędziem w świecie edu-
kacji - słyszymy od nauczycieli.

n n n
Wartościowym czy raczej kosztow-

nym? Czy tylko uczniowie, których 
rodzice mają pieniądze na korepetycje, 
mają szansę na lepsze wyniki w na-
uce? Dlaczego jest na to przyzwolenie? 
Spotkałyśmy się ze stwierdzeniem, że 
od nauczycieli szkolnych trzeba wyma-
gać, by tak przekazywali wiedzę, żeby 
uczniowie nie musieli chodzić na „korki” 
niemalże ze wszystkiego.

URSZULA BORKOWSKA
i NATALIA NIESTERUK

Tekst powstał w ramach projektu:

eprasa.pl 49c3271d92
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APTEKI

Polityk jest trochę jak bokser
Rozmowa z Iwoną Kurowską – posłanką IX kadencji Sejmu RP

w Sejmie, ale nadal są zapraszani na 
różne uroczystości. Ja też postaram 
się być wszędzie, gdzie zostanę za-
proszona. Kampania wyborcza zaczy-
na się zresztą dzień po zakończeniu 

poprzedniej. Jest wiele rzeczy 
do zrobienia i trzeba działać.

n Wracając jeszcze do 
kampanii, była ona brutal-
na, ale w Panią szczególnie 
ugodzono zdjęciami w prze-
strzeni publicznej.

- Konsekwentnie od począt-
ku nie odnoszę się do tego. 
Mogę tylko powiedzieć, że 
był to obrzydliwy atak far-
my ruskich trolli. Wszyscy, 
którzy wzięli w tym udział, 
powinni mieć świadomość, 
że postąpili ohydnie, bez-
prawnie, że chodzą na pasku 
ruskich podżegaczy. Zadzia-
łał ten sam mechanizm, co 
w przypadku ministra Dwor-
czyka czy posła Suskiego. To 
przykre, ale polityk to tro-
chę jak bokser. Jeśli wchodzi 
do ringu, to musi się liczyć 
z tym, że otrzyma cios. Trzeba 
być na to przygotowanym.

n Będzie Pani szukać win-
nych?

- Mam ważniejsze rzeczy do 
roboty. Jak już powiedziałam 

wcześniej, jest jeszcze dużo do zro-
bienia w naszym powiecie. Na tym 
się skoncentruję.

n Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał

MIROSŁAW BUCZEK

- Monika Krawczyk, która została 
wyróżniona medalem „Meritis pro 
Familia” oraz Filip Rutkowski – młody 
człowiek, który dynamicznie rozwija 
sport w gminie Łaskarzew. Przyznano 

mu medal „Primus in Agenda”.
n Pani aktywność, mimo że już 

dawno po wyborach, nadal jest 
imponująca.

- Są byli posłowie na naszym te-
renie, którzy już dawno nie zasiadają 

paszportowego, odznaczeniami 
dla zasłużonych osób...

- Tak postrzegam swoje obowiązki, 
obojętnie jaką pełnię funkcję czy zaj-
muję stanowisko. Obejmując mandat 
poselski, wiedziałam, że mam 
bardzo mało czasu. Tym bardziej 
musiałam go wykorzystać. Jeśli 
jedyną pozostałością po moim 
mandacie byłoby to biuro pasz-
portowe, którego przez 15 lat nie 
udało się przywrócić Garwolino-
wi, to i tak należałby uznać to za 
ogromny sukces. Wielu miesz-
kańców na to czekało. Jesteśmy 
bardzo dużym powiatem. Wszy-
scy odczuwali likwidację biura 
jako niesprawiedliwość.

n Odznaczenia też są waż-
ne. 

- Na naszym terenie jest 
wiele wspaniałych osób. Jest 
mało prawdopodobne, żeby 
z poziomu ministerstw czy kan-
celarii ktoś je dostrzegł. Musi 
więc być ktoś z tego terenu, kto 
złoży właściwy wniosek i zadba, 
żeby go starannie rozpatrzono. 
Żeby te nasze perełki - ludzie 
czynu, którzy tak dużo robią 
dobrego dla swoich środowisk, 
byli dostrzeżeni i docenieni. Tak 
właśnie postrzegam swoją rolę.

n Nie wszystkie odznacze-
nia udało się wręczyć przed upły-
wem kadencji.

- To prawda, ale zostały już przy-
znane i mogą być wręczone w do-
wolnym czasie. Osoby te, to: dyrektor  
Zespołu Szkół nr 2 w Łaskarzewie 

n Mówi się, że dla sportowców 
najgorsze jest czwarte miejsce. 
Do podium brakuje niewiele, ale 
brakuje. Po wyborach Pani znala-
zła się w podobnej sytuacji, zaj-
mując pozycję tuż za miejscami 
mandatowymi. Mimo dobrego 
wyniku, czyli uzyskania wielu 
głosów wyborców, cel nie został 
osiągnięty. To zawsze wzbudza 
żal, niedosyt.

- Między polityką i podium spor-
towym jest taka różnica, że w sporcie 
w zasadzie miejsca na podium już się 
nie zmieniają. W polityce natomiast 
jest to możliwie. Sama zresztą jestem 
tego przykładem. Nie od razu zosta-
łam przecież posłanką IX kadencji. 
Idąc do polityki, trzeba mieć wkal-
kulowane porażki. Moje pierwsze 
miejsce wśród kandydatów do obję-
cia mandatu poselskiego daje pewne 
nadzieje. 

n Zbliżają się kolejne wybory, 
mogą być różne przetasowania 
personalne.

- No właśnie. W minionej kadencji 
objęłam mandat po pośle Zagórskim, 
który postanowił zająć się czym in-
nym niż posłowanie. Wykaz parla-
mentarzystów, którzy objęli swoje 
mandaty w trakcie kadencji, jest cał-
kiem spory.

n Mimo krótkiego czasu sej-
mowania zaimponowała Pani 
aktywnością. Wszędzie pełno 
było poseł Kurowskiej, nie tylko 
na oficjalnych uroczystościach 
i spotkaniach. Stała Pani za przy-
wróceniem w Garwolinie biura 

fot. MBIwona Kurowska

Konkurs
bożonarodzeniowy

Ce nt ru m  S p o r t u  i  Ku l t u r y 
w Garwolinie organizuje jubile-
uszow y XX Bożonarodzeniow y 
Konkurs Plastyczny dla dzieci 
i  młodzieży z powiatu gar wo-
lińskiego. Uczniowie z klasy I-III 
mają do wykonania kartę świątecz-
ną w formie wycinanki. Zadaniem 
uczniów z klas IV-VI jest wykonanie 
podłężniczki, czyli gałązki z ozdobami 
przestrzennymi z: papieru, bibuły lub 
słomy. Uczniowie z klas VII-VIII będą 
oceniani  za gwiazdkę kolędni-
czą, a uczniowie ze szkół średnich 
za chatkę z piernika. Prace należy 
dostarczyć do CSiK do 5 grudnia 
bieżącego roku. (MB)

W Parysowie
Szkoła w pełni odnowiona

Melodie wolności

W Pilawie
Rewitalizacja parku

fot. MBRewitalizacja parku 

potrwa do końca kwietnia.

przyznano wykonawcom ze szkół po-
nadpodstawowych. Zajęli je: Emilia 
Głodek z Liceum Ogólnokształcące-
go w Zespole Szkół nr 2 w Garwoli-
nie, Irmina Kujda z Zespołu Szkół 
w Miętnem i Maria Zielińska z Ka-
tolickiego Liceum Ogólnokształcące-
go w Garwolinie. 

Przyznano też wyróżnienia. Tra�-
ły one do: Zo�i Bryzek z Publicznej 
Szkoły Podstawowej w Korytnicy, 
grupy „Świetliki” z Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Uninie, Julii 
Wieleńskiej z Publicznej Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Garwolinie i Piotra 
Pietrzaka z Publicznej Szkoły Pod-
stawowej w Sobolewie. 

Wykonawców oceniało jur y 
w składzie: Justyna Dybcio, Bar-
bara Kupczyk-Mikulska i Julian 
Czaporowski. (MB)

Na scenie Centrum Sportu i Kul-
tury w Garwolinie odbył się festiwal 
zatytułowany „Melodie wolności”. 
W kategorii uczniów z klas I-III pierw-
sze miejsce przyznano chórowi Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej w Górz-
nie „Kostka cukru”. Drugie miejsce 
zajęła Hanna Rutkowska z Publicz-
nej Szkoły Podstawowej w Zgórzu, 
a trzecie Olga Głowienka z Publicz-
nej Szkoły Podstawowej w Korytnicy. 

Wśród artystów uczących się 
w klasach IV-VIII najwyżej oceniono 
zespół wokalny z Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Michałówce. Na dru-
gim miejscu uplasowała się Hanna 
Zając z Zespołu Szkolno-Przedszkol-
nego w Gończycach, a na trzecim 
Milena Cuch z Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Garwolinie.

Trzy równorzędne trzecie miejsca 

inwestycja w naszą przyszłość. Sa-
morząd mazowiecki zawsze wspierał 
i wspiera takie przedsięwzięcia.

Remont kosztował ok. 7,8 mln zł, 
z czego 4 mln zł wyasygnował sa-
morząd Mazowsza. W o�cjalnej uro-
czystości jego zakończenia uczestni-
czyli, oprócz wyżej wymienionych 
pań, przedstawicielka siedleckiej 
Delegatury Mazowieckiego Kurato-
rium Oświaty Janina Piątek, radni 
z przewodniczącym Stanisławem 
Markiem Boguszem na czele, pra-
cownicy urzędu gminy, nauczyciele 
i młodzież szkolna. Obiekt poświęcił 
proboszcz tamtejszej para�i ks. kano-
nik Włodzimierz Tendorf. (MB)

Zakres robót był imponujący. Szko-
ła diametralnie zmieniła swoje oblicze. 
Odnowiono sale lekcyjne, korytarze, 

łazienki. Powstał nowoczesny 
obiekt sportowo-rekreacyjny. 
Ponadto wykonano instalację 
fotowoltaiczną, docieplono 
ściany, wymieniono źródła 
ciepła i kaloryfery, zainsta-
lowano energooszczędne 
oświetlenie ledowe.

To bardzo ważne, że 
przy planowaniu realiza-
cji i remontu obiektu nie 

zapomniano o ochronie środowiska 
– podkreśliła Janina Ewa Orzełow-
ska. - Inwestycja w najmłodszych to 

O�cjalne zakończenie generalne-
go remontu obiektów szkolnych było 
ważnym dniem dla parysowskiej 
społeczności. Spełniło się 
bowiem marzenie rodziców, 
pedagogów i uczniów. 

Do remontu przygotowy-
waliśmy się od kilku lat, ale 
zawsze brakowało pieniędzy, 
by porwać się na tak duże 
zadanie – nie ukrywała wójt 
Parysowa, Bożena Kwiat-
kowska. - Dopiero pomoc 
samorządu województwa 
mazowieckiego, a szczególnie pani 
marszałek Janiny Ewy Orzełowskiej, 
pozwoliła rozpocząć i zakończyć prace.

Rozpoczęła się rewitalizacja par-
ku miejskiego w Pilawie. Potrwa do 
końca kwietnia. Do tego czasu znacz-
na część tego miejsca wypoczynku 
będzie niedostępna dla użytkowni-
ków. W ramach prac powstanie nowa 
altanka na wyspie, będą wymie-
nione: kładka, barierki na mostkach 
i ogrodzenie zbiornika. Uruchomione 
zostanie źródełko, będzie odnowiony 
pomnik bohaterów wojny 1939-45, 
a obok pomnika zostanie usytuowa-
na płyta poświęcona żołnierzom Ar-
mii Krajowej. Przebudowana będzie 
instalacja oświetleniowa, wydzie-
lona część rekreacyjna dla dzieci. 
W niewielkim stopniu ulegnie rów-
nież zmianie dotychczasowy układ 
komunikacyjny parku.

Zadanie mogliśmy 
zaplanować i rozpo-
cząć dzięki wsparciu 
finansowemu samo-
rządu województwa 
mazowieckiego – in-
formuje burmistrz 
A l b i n a  Ł u b i a n . 
- Szczególnie pomogła 
nam pani marszałek 
(członkini  zarządu 
– przyp. MB) Janina 
Ewa Orzełowska.

Rewitalizacja parku 
to tylko część zaplano-
wanych prac w sąsiedztwie centrum 
przesiadkowego. Jest tam jeszcze 
dużo terenu do zagospodarowania. 
Niektórzy narzekają, że projektanci 

fot. MB       Bożena

Kwiatkowska

nadużywają betonu, ale z drugiej 
strony niezbyt przyjemnie spacero-
wać po błotnistych alejkach czy par-
kować na grząskim gruncie. (MB)

 ] NIETRZEŹWY
17 l istopada o godz. 19.41 

w Żelechowie  na ul. Traugut-
ta policjanci zatrzymali 32-latka 
kierującego citroenem. Badanie 
wykazało, że miał ponad promil al-
koholu w organizmie. Mężczyźnie 
zatrzymano prawo jazdy.

 ] KARA ZASTĘPCZA
15 listopada o godz. 8.20 poli-

cjanci z Pilawy zatrzymali, zgodnie 
z nakazem doprowadzenia wyda-
nym przez sąd, 38-latka w celu od-
bycia zastępczej kary pozbawienia 
wolności w wymiarze 365 dni.

 ] PŁYTY ZAMIAST 
    IPHONE’A

17 listopada  do KPP w Garwoli-
nie zgłosił się pokrzywdzony, który 
został oszukany podczas zakupu 
iPhone na portalu społecznoscio-
wym. Po wpłaceniu części pie-
niędzy otrzymał paczkę, w której, 
zamiast zakupionego towaru, były 
stare płyty CD. 

 ] POTRĄCIŁ PIESZEGO 
    NA PASACH

18 listopada o godz. 20.36 w Gar-
wolinie na skrzyżowaniu z sygnaliza-
cją świetlną na ul. Kościuszki 21-let-
ni kierujący volkswagenem, skręcając 
w lewo z ulicy Staszica, potrącił na 
przejściu dla pieszych 43-latka. Po-
szkodowany z obrażeniami ciała tra�ł 
do szpitala. 

 ] GRUPA SPEED
Podczas tygodniowej akcji na tere-

nie powiatu garwolińskiego policjan-
ci grupy „SPEED” skontrolowali 107 
pojazdów, ujawnili 54 wykroczenia, 
w tym 37 związanych z przekrocze-
niem dopuszczalnej prędkości, zatrzy-
mali 2 dowody rejestracyjne, nałożyli 
42 mandaty i skierowali 2 wnioski 
o ukaranie do sądu. (ak)

23 listopada – ul. Długa 48 
24 listopada – ul. Mazowiecka 17 
25 listopada – ul. Kościuszki 49 f
26 listopada – ul. Korczaka 35
27 listopada – ul. Kościuszki 4a
28 listopada – ul. Dobra 1
29 listopada – ul. Korczaka 35 
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O powiecie łosickim 

czytaj też na str. 13

BIURO OGŁOSZEŃ

Łosicki Dom Kultury,

ul. Piłsudskiego 4, 

tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

APTEKI

POWIAT ŁOSICKI

W Czuchowie Pieńkach gmina 

sprzedała już prawie wszystkie swo-

je działki, bo tylko dwie, leżące obok 

siebie. W sumie mają 15 arów i znaj-

dują się przy starych zabudowaniach 

z czerwonej cegły, tzw. czworakach, 

w których są mieszkania komunalne. 

Na działkach rosną krzaki po pas, jest 

sporo śmieci. 

Kilka lat temu pan Paweł, który 

mieszka w Czuchowie Pieńkach, ku-

pił gminną działkę, która powstała 

po wyburzeniu części czworaków. 

Pięć lat temu wystąpił do gminy 

o sprzedaż pozostałych dwóch zanie-

dbanych działek. Wójt Jerzy Garucki 
się nie zgodził. 

Rok temu pan Paweł wystąpił do 

rady gminy o dzierżawę działek na 

20 lat. Proponował, że oczyści teren, 

posadzi zieleń i drzewa owocowe. 

Wójt znów się nie zgodził. Zanim jed-

nak pan Paweł otrzymał odmowną 

decyzję wójta, przypadkowo spotkał 

przewodniczącego rady Michała 
Tołtyżewskiego. Zapytał, co z jego 

sprawą. Okazało się, że radni o ni-

czym nie wiedzą. 

Przewodniczący uznał, że doszło 

do złamania przepisów. Zgodnie 

z ustawą, sprzedaż nieruchomości 

gminnych lub ich dzierżawa na okres 

dłuższy niż 3 lata powinna odbywać 

za zgodą radnych. Przewodniczący 

interweniował i pismo pana Pawła 

zostało przekazane radzie gminy. 

Wójt tłumaczył się na komisji, że na 

sprzedaż i dzierżawę nie zgodziła się 

rada sołecka. W urzędzie odnaleziono 

stanowisko rady sołeckiej w sprawie 

dzierżawy. Okazało się jednak, że 

o zebraniu rady sołeckiej w tej spra-

wie nikt we wsi właściwie nie wie-

dział. Nawet brat pana Pawła, który 

jest członkiem rady sołeckiej.

Miesiąc później – w październiku 

2022 r. – rada gminy przyjęła uchwa-

łę wyrażającą zgodę na dzierżawę 

dwóch działek w Czuchowie Pieńkach 

– tyle że na 10 lat. Ogłoszono prze-

targ, nikt jednak – nawet pan Paweł 

- do niego nie przystąpił. 

Rada w Platerowie zgodziła się na sprzedaż działek w Czuchowie Pieńkach, ale...

Wszystko jeszcze może się zmienić
Pan Paweł od pięciu lat chce kupić zaniedbaną 
gminą działkę w Czuchowie Pieńkach. 
Teraz będzie miał szansę. 
Pod warunkiem, że zgodzą się mieszkańcy. 

nie wchodzić z butami w sprawy wsi 

– zaproponował wójt.

Porządek obrad został jednak 

wcześniej przyjęty, w tej sytuacji rad-

ny Wiktor Baranow przekonywał, 

że przygotowaną uchwałę należy 

poddać pod głosowanie. 

- Ten temat jest długo ciągnięty, 

zmieniamy terminy, przekładamy 

sprawę... Jak uchwała przejdzie, 

to niech rusza procedura. A jak nie, 

to nie ma tematu –  mówił radny. 

Poparł go przewodniczący, który 

zwrócił się do sołtys, by zorgani-

zowała spotkanie z mieszkańcami 

Czuchowa Pieniek. Jak mówił, chce 

w nim uczestniczyć. 

- Jak mieszkańcy nie zgodzą się na 

sprzedaż, to nie ogłosimy przetargu 

i uchylimy uchwałę – proponował 

przewodniczący. Sołtys się zgodziła. 

Przy czterech głosach „wstrzymu-

jących się” radni wyrazili zgodę na 

sprzedaż działek w Czuchowie Pień-

kach. 

Pan Paweł nie chce komentować 

sprawy. Justyna Wyrzykowska za-

pewnia, że nie jest przeciwko panu 

Pawłowi, ale jako sołtys musi my-

śleć o całej wsi. Zależy jej, by dwie 

15-arowe działki pozostały na razie 

własnością gminy. Jeśli w przyszło-

ści czworaki zostaną rozebrane, po-

wstanie jedna duża działka. Wtedy 

będzie można ją podzielić i sprze-

dawać młodym ludziom, by mogli 

zostać we wsi, która się wyludnia.  

n n n
Z ostatniej chwili: 15 listopada 

w Czuchowie Pieńkach odbyło się ze-

branie wiejskie. Mieszkańcy wyrazili 

zgodę na sprzedaż działek.

MILENA CELIŃSKA

tyżewski wyjaśnił, że do rady wpły-

nął wniosek i trzeba się do niego 

ustosunkować.

- Jak wcześniej Paweł (tu padło 

nazwisko – red.)  kupował inną dział-

kę, bo chciał budować garaż, nikt mu 

nie robił problemu. Dostał zgodę na 

dzierżawę. Dlaczego więc teraz jest 

uchwała o sprzedaży? Dlaczego on 

nie chce wydzierżawić tych działek? 

- pytała sołtys. 

- Nie będzie inwestował na nie 

swojej własności – wyjaśniał prze-

wodniczący.- To nie jest działka 

rolna, którą można wydzierżawić 

i obrabiać, osiewać, zbierać plon... 

To działka przy zabudowaniach 

i użytkować ją można np. w formie 

siedliska czy budowy. 

- To zrobicie, jak zrobicie – obru-

szyła się Justyna Wyrzykowska.

Wójt zauważył, że choć padło imię 

i nazwisko wnioskodawcy, nie jest 

przesądzone, iż to właśnie on kupi 

działkę. Będzie przetarg i kupi ten,  

kto da więcej.

- To nie jest tak, że ta uchwała 

jest pod kogoś szykowana. A jeśli 

jest potrzebne zebranie wiejskie, to 

trzeba zdjąć uchwałę z porządku, by 

Niedawno pan Paweł ponownie 

wystąpił do gminy o sprzedaż. Gmina 

zwróciła się o opinię do rady sołec-

kiej, ale jej nie dostała. - Jest tylko 

ta pierwsza opinia, która była nega-

tywna – stwierdził na sesji wójt Jerzy 

Garucki. - Jeśli będzie zgoda rady na 

sprzedaż, zrobimy wycenę tych dzia-

łek i ogłosimy przetarg  –  zapowie-

dział. 

Wójt pytał obecną na sali sołtys 

Czuchowa Pieniek Justynę Wyrzy-
kowską, czy wieś chce sprzedać 

działki.- Ja nie chcę. Nie chciałam, 

by były sprzedawane, bo to ostatnie 

gminne działki we wsi –  odpowie-

działa sołtys.

Radna Edyta Wojtczuk zwróciła 

uwagę, że dopóki nie będzie decyzji 

wsi, radni nie powinni decydować 

o sprzedaży działek w Czuchowie 

Pieńkach. - Musimy mieć od miesz-

kańców konkretną decyzję: czy są 

„za”, czy „przeciw” – przekonywała 

radna. Przewodniczący zwrócił jej 

uwagę, że pomimo prośby gminy, 

rada sołecka nie wypowiedziała się.

- Ale już jedna opinia była –  przy-

pomniała sołtys Justyna Wyrzykowska.

- W poprzedniej sprawie – zauwa-

żył przewodniczący Michał Tołtyżew-

ski. - I nie można mówić: „chciałam” 

- „nie chciałam”. Trzeba mówić o woli 

mieszkańców i rady sołeckiej. Była 

prośba od nas o opinię, a zebranie we 

wsi się nie odbyło.

- Po co to wszystko od nowa pro-

cedować? – pytała sołtys Czuchowa 

Pieniek. Przewodniczący Michał Toł-

Wiktor Baranow Jerzy Garucki Michał Tołtyżewski

Trwa remont Leśnej

Łosice

Czekają na wystawców
Tradycyjnie w trzecią sobotę grud-

nia w Łosicach odbędzie się Jarmark 

Bożonarodzeniowy. 

- To już dziewiąty jarmark, na 

któr y zapraszamy: wystawców, 

przedsiębiorców, rzemieślników oraz 

rękodzielników, którzy robią ozdoby 

świąteczne, stroiki, kartki, wypieki, 

wędliny i inne produkty spożywcze 

– zachęca Dorota Kozłowska, dy-

rektor Łosickiego Domu Kultury.

J a r m a r k  o d b ę d z i e  s i ę  w  s o -

b o t ę  1 6  g r u d n i a .  Po t r wa  o d 

godziny 9.00 do 15.00.

- Jarmark odbędzie się w centrum 

Łosic, w parku im. Króla Aleksandra 

Jagiellończyka. Będzie połączony 

z Miejską Wigilią oraz koncertami ze-

społów – zapowiada Dorota Kozłowska.

Liczba miejsc wystawienniczych 

i handlowych jest ograniczona – de-

cyduje kolejność zgłoszeń. Zgłaszać 

się można do 11 grudnia. Regula-

min i karta zgłoszenia są do pobrania 

na stronie internetowej UMiG Łosice. 

(mc)

Pieniądze pochodzą z Rządowego 

Funduszu Rozwoju Dróg. Zostanie 

zrobiona nie tylko nowa nawierzch-

nia, powstanie również ścieżka pie-

szo-rowerowa. Starostwo na ten cel 

zdobyło dodatkowo 300 tys. zł.  Po-

zostałe koszty  inwestycji po połowie 

rozłożą się na powiat i samorząd Ło-

sic. (mc)

Ruszył remont 450-metrowego 

odcinka ulicy Leśnej w Łosicach. Ma 

się zakończyć przed końcem roku.

Remontowany odcinek ulicy Le-

śnej znajduje się pomiędzy skrzy-

żowaniami z ulicami Międzyrzecką 

i Targową. To droga powiatowa. 

Na nową asfaltową nawierzchnię 

starostwo pozyskało 640 tys. zł. 

Łosice

Umowy podpisane
przejdzie termomodernizację. Łączny 

koszt robót to ponad 346 tys. zł. 

W budynku PSP Łosice za 170 tys. 

zł zostanie zrobiony remont: łazienek, 

siłowni oraz zaplecza kuchennego 

i biurowego. 

Na wszystkie inwestycje Łosice 

pozyskały pieniądze z programu rów-

nomiernego rozwoju województwa 

mazowieckiego. (mc)

Burmistrz Mariusz Kucewicz 

podpisał cztery umowy z firmami, 

które wykonają inwestycje w wiejskich 

świetlicach i w strażnicy OSP Łosice.

W Czuchlebach za prawie 245 tys. 

zł  zostanie utwardzony teren wokół 

świetlicy. Zaplanowano także m.in.: 

wymianę drzwi i oświetlenia na sali 

głównej, remont garażu OSP oraz 

zainstalowanie na budynku fotowol-

taiki.

Wokół świetlicy w Rudniku po-

wstanie m.in. betonowe ogrodzenie, 

a jej wnętrze będzie odmalowane. 

Tam również zostanie zainstalowana 

fotowoltaika. Będzie też monitoring. 

Koszt - ponad 194 tys. zł.

Fotowoltaikę będzie miała rów-

nież świetlica w Toporowie. Czeka ją 

także przebudowa ścian oraz montaż 

nowych instalacji: elektrycznej, wod-

no-kanalizacyjnej oraz centralnego 

ogrzewania. Z zewnątrz budynek 

Poznaj 
wschodnią 
kulturę

25 listopada w Starej Kornicy odbę-

dzie się „Spotkanie z kulturą na wschod-

nią nutę”. Organizatorami są sołectwo 

Stara Kornica oraz KGW Korniczanki.

Spotkanie odbędzie się w świe-

tlicy wiejskiej w Starej Kornicy, start 

o godz. 15.00. Wystąpi zespół Hiłocz-

ka z Czeremchy. Będzie też pokaz gry na 

ligawkach Koła Gospodarzy Wiejskich 

Ligacze z Wierzb Włościańskich, a Ze-

spół Leśniaki z Leśnej Podlaskiej wyko-

na obrzęd „Swaty”. Podczas spotkania 

będzie można spróbować dań kuchni 

regionalnej i wziąć udział w konkursach.

- Zapraszamy wszystkich miesz-

kańców gminy Stara Kornica – zachęca 

Anna Szpura z  KGW Korniczanki. (mc)

fot. googlemaps

22–26 listopada - ul. Rynek 1,

tel. 83 357 21 38

27 listopada - ul. Rynek 10,

tel. 83 359 03 20

28 listopada
- ul. Berka Joselewicza 13,

tel. 736 697 708

 ] WJECHAŁ W OGRODZENIE
12 listopada policjanci z łosickiej 

drogówki w Szydłówce zatrzymali 

kierującego mercedesem 51-letniego 

mieszkańca gminy Mordy, który pod 

wpływem alkoholu stracił panowanie 

nad pojazdem i wjechał w ogrodze-

nie posesji. Badanie wykazało  ponad 

3 promile alkoholu. Kierowca stracił 

prawo jazdy.

 ] ZATRZYMANY 
    POSZUKIWANY

13 listopada w Kózkach łosiccy 

kryminalni zatrzymali poszukiwa-

nego listem gończym 47-letniego 

mieszkańca gminy Sarnaki. Mężczy-

zna został osadzony w zakładzie kar-

nym, gdzie pozostanie do dyspozycji 

Prokuratury Rejonowej w Siedlcach.

 ] OSZUSTWA 
    INTERNETOWE

13 listopada w KPP w Łosicach 

przyjęto zawiadomienie o oszustwie. 

Pokrzywdzony 32-letni mieszka-

niec Makarówki zawiadomił, że za 

pośrednictwem portalu aukcyjne-

go zamówił podnośnik, wpłacił za 

niego zaliczkę w wysokości 450 zł, 

jednak nie otrzymał zamówionego 

towaru ani zwrotu pieniędzy. W ko-

lejnych dniach łosiccy policjanci zo-

stali powiadomieni o jeszcze dwóch 

tego typu zdarzeniach. 14 listopada 

28-letnia mieszkanka Łosic zgłosiła, 

że zakupiła za pośrednictwem jed-

nego z portali społecznościowych 

zestaw do paznokci, za który przelała 

pieniądze w kwocie 180 zł, jednak 

zamówionego towaru nie otrzyma-

ła. Dzień później do KPP w Łosicach 
zgłosił się pokrzywdzony 40-letni 

łosiczanin, który zakupił w sklepie in-

ternetowym odzież za 214 zł, ale do 

dziś jej nie otrzymał.

 ] POTRĄCIŁ PIESZEGO
17 listopada w Łosicach doszło do 

zdarzenia drogowego. Z ustaleń poli-

cjantów wynika, że 56-letni miesz-

kaniec gminy Olszanka kierujący 

volkswagenem nie ustąpił pierw-

szeństwa pieszemu przechodzącemu 

prawidłowo po pasach. W wyniku po-

trącenia 45-letni mieszkaniec Łosic 

z obrażeniami ciała został przewieziony 

do szpitala. Kierujący był trzeźwy. (ed)

fo
t.

 M
C

Budynek tzw. czworaków
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POWIAT ŁUKOWSKI

Łuków, os. Unitów Podl. 17

tel./fax 25 798 89 94

www.telewizja.lukow.pl
TELEWIZJĄ

WASZĄ

JESTEŚMYJESTEŚMY

WASZĄ

TELEWIZJĄ

R E K L A M A

Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumf”, ul. Zdanowskiego 4

Stoczek Łukowski, Plac Kościuszki 13

BIURO OGŁOSZEŃ

Wypożyczanie e-hulajnóg na mi-
nuty ruszyło w mieście 24 marca tego 
roku. Na chodniki i ulice Łukowa wy-
jechało wtedy 100 charakterystycz-
nych zielono-czarnych pojazdów. 
Dostarczyła je międzynarodowa �rma 
TIER, obecna w ponad 260 miastach 
w 22 krajach. Aby skorzystać z oferty, 
należy pobrać aplikację na komórkę, 
zarejestrować się i przypisać swoją 
metodę płatności. Potem wystarczy 
znaleźć e-hulajnogę na mapie lub 
na ulicy i odblokować ją za pomocą 
umieszczonego na niej kodu QR. Kiedy 
użytkownik hulajnogi zakończy prze-
jazd, powinien - jak informował kilka 
miesięcy temu urząd miasta - „znaleźć 
bezpieczne miejsce do zaparkowania” 
i „pozostawić pojazd zgodnie z prze-
pisami”.

HULAJ DUSZA

Zdaniem Sebastiana Ignaciuka, 
to właśnie tu zaczyna się problem. 
- Ludzie, którzy korzystają z hulajnóg 
TIER-a, po upływie wykupionego cza-
su porzucają je gdziekolwiek i o nich 
zapominają - mówi radny miejski. 
- Miałem w tej sprawie sygnały od 
mieszkańców, ale wielokrotnie sam 
widziałem takie obrazki. Niedaleko 
miejsca, gdzie mieszkam, jest sklep 
spożywczy, przy którym e-hulajnogi 
są nagminnie porzucane przez mło-
dzież. Dziś naliczyłem 8 na odcinku 
ledwie 300 m. W wielu innych punk-
tach miasta stoją, a zwykle po prostu 
leżą pośrodku chodników czy ścieżek 
rowerowych. A przecież np. na od-
cinku obwodnicy między Radzyńską 
a Świderską, szczególnie latem, mnó-
stwo osób biega albo jeździ na rowe-
rach czy rolkach. Przez użytkowników 
e-hulajnóg muszą uprawiać slalom 
gigant. Sam, jako rowerzysta, nie raz 

W Starych Kobiałkach
Komfort i bezpieczeństwo

- Przez użytkowników e-hulajnóg ludzie muszą uprawiać slalom gigant - mówi radny.

Będą hulaj-strefy?
Łukowski radny Sebastian Ignaciuk uważa, 
że mieszkańcy miast korzystający z hulajnóg 
elektrycznych dość często porzucają je pośrodku 
ścieżki rowerowej czy chodnika. Zgłosił więc 
pomysł na rozwiązanie tego problemu.

W ich przypadku hulajnoga pośrodku 
chodnika potra� być poważną prze-
szkodą - wskazuje.

Czy w związku z tym włodarz Łu-
kowa widzi potrzebę stworzenia sta-
łych stref parkowania dla e-hulajnóg? 
- Co prawda miasto nie jest tu stroną, 
ale każda inicjatywa zmierzająca do 
uporządkowania tej kwestii będzie 
dobra. Możemy zostać łącznikiem 
między społeczeństwem a przedsię-
biorcą i rozwiązać problem wynikły 
z faktu, że rozwój technologii wyprze-
dził uregulowania prawne - deklaruje 
burmistrz.

A na pytanie, czy są szanse, żeby 
takie strefy powstały do wiosny 
przyszłego roku, odpowiada: - Jak 
najbardziej, zwłaszcza że tę sprawę 
faktycznie da się rozwiązać bezkosz-
towo, czy niemal bezkosztowo, bo 
farba to nie będzie duży wydatek. Ale 
chciałbym też, żeby informacja o lo-
kalizacji takich punktów była dostęp-
na w sieci i żeby użytkownik wiedział, 
że może tam zostawić hulajnogę, 
a może też otrzymać w związku z tym 
jakiś bonus. Będę do tego przekony-
wać �rmę TIER.

Tekst i zdjęcie:
BARTOSZ SZUMOWSKI

powiada: - Myślę, że to powinno być 
maksymalnie 20 miejsc wskazanych 
przez magistrat, policję i operatora, 
który podpowie, gdzie najczęściej 
łukowianie korzystają z e-hulajnóg. 
Stworzenie takiej strefy nie będzie ani 
czasochłonne, ani drogie. Potrzeba 
tylko wybrania punktu i wymalowania 
prostokąta na nawierzchni. Urząd mia-
sta ma przecież pracowników, którzy 
mogliby się tym zająć. Wydaje mi się, 
że sprawę da się załatwić do wiosny.

Czy, zdaniem radnego, wskazane 
przez niego rozwiązanie pomoże? 
- Cieszyłbym się, gdyby chociaż poło-
wa użytkowników e-hulajnóg prze-
stała je porzucać pośrodku chodnika. 
Myślę, że z czasem inni mieszkańcy 
zaczęliby to zauważać - mówi.

MIASTO POMOŻE

Jak informuje asp. szt. Marcin 

Józwik, rzecznik prasowy łukowskiej 
komendy powiatowej, policja raczej 
nie otrzymuje informacji o trudno-
ściach wynikłych z porzucania e-hu-
lajnóg. Burmistrz Piotr Płudowski 
podkreśla jednak, że problem istnieje. 
- Może nie dla osób młodych i spraw-
nych, ale dla starszych, poruszających 
się o kulach lub na wózkach, niewido-
mych czy słabo widzących na pewno. 

zahaczyłem o taki sprzęt. Nie wspo-
mnę o tym, że hulajnogi elektryczne 
potra�ą wylądować w przydrożnych ro-
wach albo zaroślach. Może to wszystko 
nie przyczyniło się jeszcze do tragedii, 
ale sprawia problemy - dodaje.

Jak podkreśla, rozumie, że taka 
jest idea elektrycznych hulajnóg: do-
trzeć szybko w dane miejsce, nie ma-
jąc własnego pojazdu. - Ale, umówmy 
się, także tu powinien obowiązywać 
jakiś savoir-vivre - ocenia.

ANI CZASOCHŁONNE, 
ANI DROGIE

Radny nie sądzi, żeby łukowianie 
byli wyjątkowo niechlujni w tej kwe-
stii. - To ogólnopolski, jeśli nie global-
ny problem - uważa. - Ale niektóre 
miasta, choćby Lublin czy Zakopane, 
chcąc oszczędzić mieszkańcom czy 
turystom potykania się o e-hulajnogi, 
wprowadziły stałe strefy parkowania. 
To parkingi o różnych rozmiarach, od 
takich 1x1 m, gdzie zmieszczą się 
2 czy 3 hulajnogi, po takie na kilkana-
ście pojazdów. Samorządy wyznacza-
ją je na swoich działkach i oznaczają, 
farbą na drodze czy kostce brukowej 
czy znakiem pionowym. A operatorzy 
udostępniający e-hulajnogi umiesz-
czają te strefy w swoich aplikacjach, 
żeby klienci wiedzieli, gdzie jest naj-
bliższy taki parking. 

Niedawno Sebastian Ignaciuk 
skierował do burmistrza interpelację 
w sprawie stworzenia w Łukowie 
stałych stref parkowania dla e-hulaj-
nóg. Jak napisał, ich wykonanie „nie 
powinno wpłynąć na komfort korzy-
stania przez mieszkańców z hulajnóg 
elektrycznych, a z pewnością wpłynie 
na poprawę bezpieczeństwa i estety-
kę miasta”.

W rozmowie z „Tygodnikiem” do-

Nie wszędzie e-hulajnogi są zaparkowane jak te na Żelechowskiej.

gły wjechać na plac i bez wielkiego 
manewrowania wyjechać drugą 
bramą – mówi wójt Marek Czub. 
- Zapewni to komfort i bezpieczeń-
stwu użytkowników. Trasy przejazdu 
autobusów i mniejszych aut nie będą 
się krzyżować z drogami uczniów. 
Projektanci już nad tym pracują.

Uzupełnieniem będą oddzielne 
parkingi dla: szkoły, przedszkola, żłobka 
oraz pracowników tych placówek. (MB)

Przy szkołach i przedszkolach co-
raz większym problemem jest brak 
organizacji ruchu kołowego. Rodzice 
przywożący swoje pociechy do tych 
placówek często muszą parkować 
w znacznej odległości, gdyż braku-
je miejsc parkingowych. Duży ruch 
jest także przy szkole i przedszkolu 
w Starych Kobiałkach w wiejskiej 
gminie Stoczek Łukowski, ale tam-
tejszy samorząd nie zasypia gruszek 
w popiele.

- Chcemy tak zorganizować ruch 
kołowy przy tych placówkach, a prze-
cież wkrótce będzie tam też żłobek, 
żeby pojazdy dowożące dzieci mo-

Krew dla Marzeny
Klub Honorowych Dawców 

Krwi „Ostoja” z Łukowa zorgani-

zował kolejną akcję pod hasłem 

„Niepodległa”.

W tym roku Klub świętuje 5. uro-
dziny. Z tej okazji od stycznia zre-
alizował akcje krwiodawcze m.in. 
w: Staninie, Stoczku Łukowskim, 
Anielinie, Toczyskach i Łukowie.

12 listopada kolejne takie wy-
darzenie odbyło się w Wojciesz-
kowie, jak co roku pod hasłem 
„Niepodległa”. Tym razem pomocy 
potrzebowała łukowianka Marze-

na Kardas, członkini „Ostoi”. Jak 
podkreślają pomysłodawcy, to oso-
ba o wyjątkowym sercu, od zawsze 
wspierająca potrzebujących i bar-
dzo angażująca się w charytatywną 
działalność klubu.

Na akcji poboru zarejestrowało 
się aż 45 osób, z czego krew od-
dało 35. Wiele dokonało tego po 
raz pierwszy, co jest szczególnie 
istotne dla centrów krwiodawstwa 
i krwiolecznictwa. Każdy krwio-
dawca po oddaniu krwi otrzymał 
słodki upominek od Marzenki, który 
przygotowali „ostojacy”.

Dzięki  zaangażowaniu pasjo-
natów motor yzacj i  mieszkańc y 
mogli podziwiać zabytkowe auta 
i motocykle a nawet przejechać się 
nimi. Dużym zainteresowaniem cie-
szyły się także kiermasz ciast oraz 
stoisko Koła Gospodyń Wiejskich. 
Pyszny poczęstunek przygotowała 

obsługa zajazdu „Skrzetuski”, przed 
którym odbyło się wydarzenie. 

Prezes Klubu „Ostoja” Sebastian 

Ignaciuk dziękuje wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do powodzenia 
akcji, i zapowiada kolejną akcję po-
boru. Ma się ona odbyć w grudniu 
w Łukowie.  (BS)

fot.: HDK Ostoja             W Wojcieszkowie było krwiście i motoryzacyjnie.

 ] KOLEJNY „BANKOWIEC”
26-latek z powiatu łukowskiego 

wystawił na portalu ogłoszeniowym 
czekan wspinaczkowy za 200 zł. Go-
dzinę później dostał SMS o sprzedaży, 
a w nim link. Kliknął w niego i przeczytał, 
że zapłata za towar jest na koncie por-
talu, ale należy przez kolejny link zalo-
gować się do aplikacji bankowej. Zrobił 
to, podając login, hasło i PIN, a potem 
otrzymał informację, że transfer pie-
niędzy anulowano, więc skontaktuje 
się z nim doradca z portalu. Zadzwonił 
do niego mężczyzna przedstawiający 
się jako Mariusz i oświadczył, że klient, 
który kupił czekan, omyłkowo wpłacił 
3 tys. zł, a na dodatek awaria systemu 
bankowego uniemożliwia przeprowa-
dzenie transakcji. Jak dodał, 26-latek 
musi przesłać 2 kody BLIK, by umoż-
liwić zwrot pieniędzy i przelać wła-
ściwą kwotę. Młodzieniec się do tego 
zastosował, ale zauważył, że z jego 
konta wypłacono właśnie 6 tys. zł. Gdy 
zapytał o to „Mariusza”, ten przerwał 
rozmowę. Po chwili z konta 26-latka 
zniknęło kolejne 2,5 tys. zł. Dopiero 
wtedy mężczyzna zablokował kartę 
i konto oraz zgłosił policji oszustwo.

 ] POTRĄCIŁA I UCIEKŁA
15 listopada w Łazach (gm. Łu-

ków) przechodzący przez jezdnię 
75-latek został potrącony przez samo-
chód osobowy, który po chwili bardzo 
szybko odjechał w stronę Łukowa. 
Mężczyzna doznał obrażeń (na szczę-
ście niegroźnych) i trafił do szpitala. 
Już dzień później policja odnalazła sa-
mochód - �ata punto zarejestrowanego 
w woj. mazowieckim. Jego użytkownicz-
ką okazała się 41-latka z pow. radzyńskie-
go, pracująca pod Łukowem. Kiedy mun-
durowi ją tam zatrzymali, tłumaczyła, że 
pieszego na pasach zobaczyła w ostat-
niej chwili, więc nie zdążyła wyhamo-
wać, a z miejsca zdarzenia odjechała, 
bo przestraszyła się konsekwencji. Gro-
zi jej wysoka grzywna, do 4,5 roku po-
zbawienia wolności i minimum 3-letni 
zakaz kierowania. (BS)
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W Mińsku Mazowieckiem będzie skwer 600-lecia... 

I kapsuła czasu

Wiadukt coraz bliżej?

fot. FotopiaHanna Wocial

Płatny parking przy szpitalu
parking będzie wykonany w systemie 

szlabanowym wraz z jego obsługą. Na 

ok. 1380 m2 powierzchni gruntu powsta-

nie 67 miejsc parkingowych. (T.MARK)

SPZOZ w Mińsku Mazowieckim od 

dłuższego czasu nosił się z zamiarem 

uruchomienia na swoim terenie ko-

mercyjnego parkingu. Potrzebował 

jednak zgody od Rady Powiatu Miń-

skiego na wydzierżawienie i adapta-

cję gruntu przeznaczonego pod par-

king. Została ona udzielona szpitalo-

wi na ostatniej sesji rady. Planowany 

okres dzierżawy wynosi 10 lat.

Jak informuje radna Alicja Cichoń, 

Wokół rzeźby Anny Mińskiej 

w Mińsku Mazowieckim powstaje 

skwer 600-lecia.

- Z okazji otwarcia tej nowej prze-

strzeni rekreacyjnej zostanie tam 

wmurowana kapsuła czasu, która 

o nas, współczesnych mieszkańcach 

miasta, przypomni następnym po-

koleniom. W kapsule umieścimy 

przykłady przyjaźni, jaka łączy 

dzisiejszych mińszczan, bo skwer 

zajmie miejsce po dawnej kawiarni 

„Przyjaźń”, która dla wielu miesz-

kańców była miejscem towarzy-

skich spotkań - informuje  Alicja 

Cichoń, rzecznik prasowy Urzędu 

Miasta w Mińsku Mazowieckim.

W czytelni Miejskiej Biblioteki 

Publicznej można zostawiać kartki 

z życzeniami, pocztówki z wakacji, 

fotografie z przyjaciółmi, grupowe 

zdjęcia z przedszkola, szkoły czy 

firmy, listy, wiersze i piosenki. To 

wszystko znajdzie się w kapsule, 

która zostanie zamurowana w dniu 

otwarcia skweru. Data jeszcze nie 

jest znana. (T.MARK)

Podpisaniem listu intencyjnego 

pomiędzy PKP PLK, powiatem miń-

skim i gminą Mrozy zakończyły się 

długie rozmowy o budowie wia-

duktu w Mrozach.

Przejazd kolejowy w Mrozach, 

szczególnie w godzinach szczytu, 

to utrapienie dla kierowców. By prze-

jechać na drugą stronę torów, trzeba 

niekiedy długo czekać.  Ta sytuacja 

frustruje mieszkańców. Od lat upo-

minają się o budowę wiaduktu.

Historia ciągnie się od 1997 r., 

kiedy przystąpiono do prac projek-

towych przebudowy linii kolejowej 

Warszawa-Siedlce w gminie Mro-

zy. W tym właśnie roku burmistrz 

podjął decyzję lokalizacyjną dla 

stacji Mrozy, w której, oprócz prze-

budowy układu torowego, został 

nałożony na inwestora obowiązek 

wybudowania skrzyżowania dwu-

poziomowego na przejeździe kole-

jowym. - Zgodnie z wydaną prawo-

mocną decyzją tunel lub wiadukt 

miał powstać najpóźniej w 2006 r. 

Niestety, inwestor nie wywiązał się 

z tego obowiązku - tłumaczy bur-

mistrz Dariusz Jaszczuk.

Po interwencji posła Czesława 

Mroczka w 2007 r. PKP PLK poin-

formowały, że zrealizują obietnicę 

w latach 2008-10. Odbyły się spotka-

nia robocze, na których podpisano 

zawarte uzgodnienia. Gmina Mro-

zy oraz powiat miński zobowiązały 

się do partycypacji w wykupieniu 

terenu pod inwestycję. Poza tym 

gmina zadeklarowała uczestniczenie 

w kosztach opracowania dokumenta-

cji projektowej.

- Prace nad sporządzeniem kon-

cepcji nastąpiły bardzo szybko. Było 

widać dużą aktywność PKP PLK, co 

przejawiało się w częstej korespon-

dencji i poczynionych kolejnych 

uzgodnieniach. Gmina w krótkim 

czasie spełniła przyjęte na siebie zo-

bowiązania, natomiast działania PKP 

zaczęły zwalniać, aż do całkowitego 

wstrzymania prac - mówi burmistrz. 

- Odpowiedzi, które otrzymywałem, 

sprowadzały się do stwierdzenia, że 

nie mają środków i jeśli chcemy zbu-

dować wiadukt, udzielą nam wspar-

cia merytorycznego. Kolejne pisma 

i próby rozmów nic nie dawały, a pró-

ba przymuszenia w drodze sądowej 

okazała się nieskuteczna z powodów 

formalnych, w tym przedawnienia 

sprawy.

Dopiero w tym roku pojawiła się 

szansa, że obie strony dojdą do po-

rozumienia i wiadukt jednak powsta-

nie. Spowodowała to planowana 

przez PKP PLK przebudowa linii ko-

lejowej Warszawa-Siedlce. - Szansą 

osiągnięcia porozumienia była pro-

pozycja ze strony PKP PLK S.A. wpi-

sania zadania do „Programu poprawy 

bezpieczeństwa ruchu na przejazdach 

kolejowych w latach 2020 -2027”, co 

dawałoby realną szansę budowy 

wiaduktu w latach 2024-2026 pod 

warunkiem, że gmina Mrozy i po-

wiat miński pokryje koszty budowy 

dróg dojazdowych a PKP PLK S.A. 

zbuduje wiadukt w granicach pasa 

kolejowego – informuje na swojej 

stronie internetowej Urząd Miasta 

i Gminy Mrozy.

Kilka dni temu został podpisany 

list i n t e n c y j n y  p o m i ę d z y  P K P 

P L K ,  p o w i a t e m  m i ń s k i m  o r a z 

gminą Mroz y.  Wiadukt drogow y 

m i a ł b y powstać w ciągu drogi 

powiatowej - ulic Armii Krajowej 

i Tartacznej. (T.MARK)

Dobre i mniej dobre wiadomości
W gminie Jakubów wzrośnie podatek 
od nieruchomości. Mieszkańcy zapłacą 10 gr więcej 
za każdy metr kwadratowy domu. 
W gminie Dobre nie zmieni się opłata 
za wywóz śmieci.

gr więcej przyniosłoby nam 19 tys. zł 

- argumentowała.

- No tak, ale mamy tu do czynienia 

ze złamaniem zasady - kontynuował 

Witold Krusiewicz. I wykazywał, 

że jego zdaniem to niesprawiedli-

we. - Ktoś, uczciwie odkładając swoje 

ciężko zarobione pieniądze, żeby mieć 

dom, robił sobie wcześniej różne wy-

liczenia. I teraz raptem się dowiaduje, 

że ma płacić więcej. A jakiś pijaczyna 

czy nierób w ogóle nie płaci podatku 

i jemu trzeba jeszcze ze wspólnych 

gminnych finansów zabezpieczyć 

miejsce, żeby miał gdzie mieszkać. 

Uważam, że tego podatku w ogóle 

nie powinno być - zakończył swoje 

wystąpienie.

- Jeśli nie wykorzystamy dotacji 

zewnętrznych, jakie otrzymaliśmy 

na inwestycje, to będziemy musieli 

je zwrócić. Tylko nas na to nie stać. 

I myślę, że to chyba będzie gorszy ból 

niż to, że ktoś zapłaci 10 gr więcej 

z tytułu podatku. Czyli jeśli ktoś ma 

120-metrowy dom, będzie to niecałe 

12 zł.

Radni przegłosowali podwyżkę 

9 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”.

NIE BĘDĄ PŁACIĆ WIĘCEJ

Na sesji rady gminy Dobre po-

ruszono z kolei temat wywozu od-

padów, który zawsze budził sporo 

kontrowersji. - To jest chyba najwięk-

szy podatek, jaki płacą mieszkańcy 

z naszej gminy. Bardzo dotkliwy, ale 

zwykle w tej sprawie niewiele mo-

żemy zrobić - mówił wójt Tadeusz 

Gałązka.

W ostatnich kilku latach ilość od-

Koszty bieżące rosną, a co z lo-

kalnymi podatkami? W Jakubowie 

uchwalano wysokości stawek podat-

ku od nieruchomości na 2024 r. Więk-

szość propozycji została przyjęta 

bezdyskusyjnie. Jedynie przy usta-

laniu podatku od budynków miesz-

kalnych (50 gr od 1 m2 powierzchni 

użytkowej) wywiązała się dyskusja.

CZY TO ZŁAMANIE ZASADY?

Głos zabrał sołtys wsi Turek, Wi-

told Krusiewicz, który przypomniał, 

że przed 2018 r. stawka podatku była 

zerowa, a potem wprowadzono kwotę 

10 gr i ustalono, że stawka może się 

zwiększać co 4 lata maksymalnie o 10 

gr. - A teraz to nabiera takiego tempa, 

że już co roku mamy podwyżkę o 10 

gr - zauważył.

Do sprawy ustosunkowała się 

wójt Hanna Wocial. Przypomniała, 

że ostatnia podwyżka miała miejsce 

2 lata temu. - Pamiętamy, jak przed 

2018 r. stawka podatku wynosiła 0 

i bardzo dużo traciliśmy na subwen-

cji wyrównawczej. Podjęliśmy wtedy 

decyzję, że wprowadzamy system 

podwyżek 10 gr co 4 lata. To były 

nasze wewnętrzne ustalenia - poin-

formowała pani wójt. Jednocześnie 

podkreśliła, że podstawą do okre-

ślenia wysokości są górne granice 

stawek kwotowych podatków i opłat 

lokalnych określone przez Ministra Fi-

nansów. Poza tym w tej chwili gmina 

jest zobowiązana zrealizować kilka 

pilnych inwestycji, na które otrzymała 

środki zewnętrzne, a które dodatkowo 

wymagają udziału własnego. - Jeżeli 

wszyscy zapłaciliby ten podatek, te 10 

padów w gminie Dobre niepokojąco 

wzrastała, a koszty ponoszone przez 

lokalny samorząd były coraz większe. 

Rekordy padały w czasie pandemii. 

Tylko przez 3 miesiące 2020 r. �rma 

Eko-Sam Bis odebrała ponad 523 t 

odpadów na kwotę 806.093,59 zł. Dla 

porównania, w całym 2019 r. zebrano 

469 t śmieci, co kosztowało 

gminę 596.160 zł. 

- To szokujące 

ilości, liczby 

same mówią 

z a  s i e b i e 

- stwierdził 

w ł o d a r z . 

I tłumaczył, 

z czego to 

wynikało. Nie-

szczęściem była 

zmiana systemu 

opłat z ryczał-

towej na tonażową. 

D o d a t k o w o 

nałożyły 

się na 

t o 

skutki pandemii. Większość osób 

wykonywała pracę zdalną, więc 

zwiększyła się konsumpcja, a śmieci 

przybywało. Istniała obawa, że przez 

dokładanie do „śmieci” i oświaty 

gminy nie będzie stać na kluczowe 

inwestycje. Trzeba było radykalnie 

podwyższać stawkę.

Teraz wydaje się, że gmina Dobre 

najgorsze ma już za sobą. Niedawno 

odbył się przetarg na wywóz od-

padów. Zgłosiło się aż 6 �rm, z któ-

rych najlepszą ofertę złożyła firma 

EkoTeam z Węgrowa. Wójt Tadeusz 

Gałązka przekazał dobrą wiadomość. 

- Po przeliczeniu wszystkich kosztów 

okazuje się, że mieszkańcy nie będą 

płacić więcej za wywóz śmieci. To po-

cieszające, że pomimo in�acji i wzro-

stu kosztów paliwa chociaż jeden po-

datek utrzyma się na tym samym 

poziomie - poinformował.

- 20 zł (z ulgą za kompo-

stownik) i 24 zł (bez ulgi) to 

kwota, którą udało nam się 

utrzymać jeszcze na przy-

szły rok - powiedziała nam 

Renata Miąskiewicz, odpo-

wiadająca w gminie za sprawy 

związane z ochroną środowiska 

i gospodarkę komunalną.

Ponadto wójt powiadomił 

mieszkańców o planowanych 

zmianach w gospo -

darowaniu odpa-

d a m i .  D o  te j 

por y gminny 

PSZOK znaj-

dował się na 

targowisku 

(ul.  Ponia-

towskiego), 

a z począt-

kiem 2024 r. 

z o s t a n i e 

przeniesio-

ny  n a  u l . 

Z d r o j ó w k i 

(przy oczyszczalni ścieków.) Teren 

będzie  zamknięt y  i  monitoro -

wany przez kamer y. - To bardzo 

istotna zmiana - zauważył wójt. 

- Mieliśmy przypadki,  że ludzie 

wyrzucali różne rzeczy przez par-

kan i potem my musieliśmy robić 

z tym porządek. Stwierdziłem, że 

istnieje potrzeba uporządkowania 

tego terenu.

TOMASZ MARKIEWICZ

 ] ZDERZENIE 
    DWÓCH POJAZDÓW

13 listopada w Mińsku Ma-

zowieckim na skrzyżowaniu ulic 

Warszawskie Przedmieście i Sta-

nisławowska doszło do wypadku 

drogowego z udziałem samochodu 

dostawczego i samochodu osobowe-

go. W wyniku zderzenia się pojazdów 

poszkodowana została jedna osoba, 

którą przewieziono do szpitala.

 ] KOLEJNY WYPADEK  
    W STANISŁAWOWIE

17 listopada w miejscowości Sta-

nisławów na drodze krajowej nr 50 do-

szło do wypadku z udziałem dwóch samo-

chodów osobowych. W wyniku zdarzenia 

poszkodowana została jedna osoba.

 ] MIAŁ TRZY PROMILE
Policjantem nie przestaje się być 

w momencie zdjęcia munduru po służ-

bie. Jest się nim całą dobę. - Policjant 

mińskiej drogówki, sierżant sztabowy 

Paweł Wysocki, wracając po służbie 

do domu, w miejscowości Latowicz 

zauważył, jak pojazd z którym się mi-

jał na drodze, nagle zjechał z jezdni na 

pobocze. W tym miejscu nie było drogi, 

a opel wjechał przodem wprost na skraj 

kompleksu leśnego. Takie zachowanie 

kierowcy bardzo zaniepokoiło policjan-

ta. Natychmiast zawrócił, aby sprawdzić, 

co się stało. Gdy tylko otworzył drzwi 

kierowcy, od razu wyczuł woń alkoholu 

- informuje Komenda Powiatowa Policji 

w Mińsku Mazowieckim. - W związku 

z podejrzeniem, że mężczyzna znajduje 

się pod działaniem alkoholu, policjant 

uniemożliwił mu oddalenie się i we-

zwał na miejsce kolegów w służbie.

Po przybyciu załogi patrolowo-in-

terwencyjnej z Komisariatu Policji 

w Mrozach sprawdzono stan trzeźwości 

kierowcy. Badanie alkomatem wykazało 

u 44-latka prawie trzy promile alkoholu 

w organizmie. Dodatkowo mężczyzna 

nie miał prawa jazdy. (T.MARK)

Wyremontowano 
pomnik Trzech Krzyży

W Nowej Wsi (gmina Dobre) wy-

remontowano pomnik, zwany po-

tocznie miejscem Trzech Krzyży.  Upa-

miętnienia on  tragiczne wydarzenia  

z lutego 1831 roku. Wówczas Rosjanie 

dokonali mordu na żołnierzach polskich, 

wieszając Polaków (było ich prawdopo-

dobnie około 30) na sosnach rosnących 

przy drodze. Na miejscu wymieniono 

na nowe 4 krzyże, przeprowadzono 

renowację  ogrodzenia, utwardzono  

teren  (dojście do tablicy; odnowienie 

napisów na płytach), wykonano tabli-

cę informacyjną.

Na remont pomnika gmina Dobre 

pozyskała 25 tys. zł do�nansowania 

z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego. Całkowity koszt zadania 

przekroczył 31 tys. zł. (T.MARK)

22 listopada - Dąbrówki 30
23 listopada - 1 PLM Warszawa 5/4
24 listopada - Konstytucji 3 Maja 7
25 listopada - Kazikowskiego 5
26 listopada - Kopernika 5
27listopada - Dąbrówki 52
28 listopada - Warszawska 180
29 listopada - Rudzkiego 9

eprasa.pl 49c3271d92
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O powiecie siedleckim 
czytaj na str. 1, 2, 4, 6, 7,  
8, 9, 11

Całodobowy dyżur pełni apteka
ul. Kilińskiego 23, 
tel. 25 631 30 84

APTEKA

ul. Armii Krajowej 11, 
tel. 25 633 05 05

DomTel, ul. Chrobrego 9/3, 
tel. 25 740 20 20,

Biuro Ogłoszeń „GW” 
Margus – Marzena Gustołek,
tel. 512 212 441, e-mail.: 
m.gustolek@gazeta.pl,
dojazd do klienta

BIURA OGŁOSZEŃ

fot. arch.  GOK

Po latach zabiegów i różnych koncepcji w Iganiach...

Będzie i dwór, i świetlica

Chodnik  
aż do Purzeca

W tym roku ulica Długa (bę-
dąca fragmentem drogi powiato-
wej) w podsiedleckiej Strzale została 
przebudowana. Ma nie tylko nową 
nawierzchnie asfaltową, ale na od-
cinku od ulicy Siedleckiej (droga kra-
jowa nr 63) został ułożony chodnik, 
jednak tylko na odcinku obejmującym 
Strzałę. Tymczasem wzdłuż tej drogi 
buduje się coraz więcej domów jed-
norodzinnych. Na drodze rośnie nie 
tylko ruch samochodowy, ale także 
pieszy i rowerowy.

 – Mieszkańcy tego rejonu od 
dawna prosili o budowę chodni-
ka i teraz mogę już powiedzieć, że 
ich prośby zostaną spełnione – mówi 
starosta siedlecki Karol Tchórzew-
ski. – W przyszłym roku będziemy 
kontynuować trzeci etap przebudo-
wy tej drogi powiatowej. W ramach 
inwestycji zostanie zbudowany chod-
nik, od miejsca, w którym kończy się 
on w Strzale aż do Purzeca. (ZJ)

Mieszkańcy Krzeska i Dziewul  
przygotowali wyjątkowe obchody.

A to Polska właśnie

Olszynianki i Olszyc Szlachecki 
dla dzieci

Pieniądze raczej  
nie są zagrożone

Można powiedzieć, że budowa 
świetlicy wiejskiej w Nowych Iga-
niach w gminie Siedlce była poprze-
dzona całą batalią o realizację tej 
inwestycji, którą prowadził głównie 
reprezentujący Iganie radny Roman 
Chojecki. Radny postulował, aby 
świetlicę utworzyć na bazie histo-
rycznego dworu, który odegrał rolę 
podczas słynnej bitwy pod Iganiami.

Wójt Henryk Brodowski obiecy-
wał, że w Iganiach świetlica powsta-
nie, bo jest to jedna z największych 
miejscowości w gminie i taki obiekt 
jest tam potrzebny. Jednocześnie, 
mówiąc delikatnie, nie był zwolen-
nikiem remontu zdewastowanego 
dworu. Po pierwsze wynikało to z sy-
tuacji własnościowej obiektu, a po 
drugie, z wielkich kosztów inwestycji, 
której nawet bogata gmina mogła nie 
udźwignąć. Jej koszt szacowano na 
grube miliony, bowiem dwór był bar-
dzo zdewastowaną ruiną. Poprzedni 
właściciel trzymał w nim inwentarz 
gospodarski.

Dzisiaj odbudowa dworu jest pro-

wadzona i �nansowana przez Urząd 
Marszałkowski. Ma w nim powstać 
Muzeum Powstania Listopadowe-
go, jako �lia Muzeum Regionalne-
go w Siedlcach.

Nie oznacza to, że Iganie nie do-
czekały się świetlicy. Wręcz przeciw-
nie, została ona zbudowana, od pod-
staw i jest jedną z najładniejszych 
świetlic w gminie Siedlce. Otwarcie 
obiektu nastąpiło 11 listopada, pod-
czas obchodów Święta Niepodległo-
ści.

 – Zaraz po uroczystościach pod 
pomnikiem w Iganiach poszliśmy 
otwierać nową świetlicę – mówi wójt 
gminy Siedlce Henryk Brodowski.  
– To piękny obiekt, który będzie służył 
mieszkańcom Nowych i Starych Igań. 
Świetlica jest nowoczesna i dobrze 
wyposażona, taka, jak świetlica w Uj-
rzanowie. Dysponuje też zapleczem 
kuchennym. Na pewno będzie do-
brze służyła mieszkańcom i lokalnym 
kołom gospodyń wiejskich.

Świetlica ma być czynna od po-
niedziałku do piątku w godzinach od 

16.00 do 19.00. Można ją też będzie 
wynajmować na wszelkie lokalne czy 
rodzinne uroczystości.

 – Od 2 listopada została za-
trudniona, na pół etatu, opiekunka 
świetlicy – dodaje Henryk Brodow-
ski. – Będzie organizowała różne 
zajęcia, przede wszystkim dla naj-
młodszych. W naszej gminie jest już 
około 20 świetlic wiejskich, a lokalne 

społeczności dopominają się o bu-
dowę kolejnych. I będziemy to ro-
bić. W przyszłym roku ma zostać zbu-
dowana świetlica w Purzecu i roz-
budowana świetlica w Wołyńcach, 
która teraz mieści się w jednym lo-
kalu razem z biblioteką. Po inwestycji 
świetlica zostanie przeniesiona do 
nowego budynku. 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

W gminie Zbuczyn tegoroczne uro-
czystości z okazji Święta Nieodległości 
trwały 2 dni. Program był bardzo cie-
kawy i zdecydowanie nie sztampowy. 
To w dużej części zasługa lokalnych 
społeczności, które z wielkim zaan-
gażowaniem włączyły się w przygo-
towanie święta.

Uroczystości w Zbuczynie rozpo-
częły się 11 listopada o godz. 8.30 
mszą św. w intencji Ojczyzny w ko-
ściele pw. św. Stanisława BM. Następ-
nie złożono wieńce pod pomnikiem 
Poległych Obrońców Ojczyzny. O go-
dzinie 10.30 wystartował XIII Bieg 
Niepodległości Ulicami Zbuczyna.

Po południu obchody przeniosły 
się do Krzeska-Królowa Niwa. Tam 
złożono wieńce przed pomnikiem 
Rozstrzelanych Mieszkańców Krzeska 
Zaraz po tym rozpoczął się XVIII Krze-
ski Bieg Niepodległości im. Antonie-
go Adadyńskiego. Całość zakończyła 
część artystyczna, którą otworzyła 
prelekcja dr. Witolda Bobryka do-
tycząca polskich symboli narodowych.

Prawdziwym wydarzeniem było 
wystawienie premierowe widowiska 
patriotycznego z udziałem miesz-
kańców Krzeska pt. „A to Polska wła-

śnie!”, oparte na twórczości poetyc-
kiej Ireny Ostaszyk oraz polskich 
poetów. Autorem scenariusza oraz 
reżyserem spektaklu jest Łukasz A. 
Wawryniuk. W spektaklu wystąpili: 
Ewa Adamus, Joanna Adamus, 
Ewa Chyża, Adam Cisak, Alan Ci-
sak, Anna Cisak, Julia Dziedzic, 
Franek Golbiak, Sara Góralczyk, 
Olga Łukaszuk, Marysia Pasiak, 
Ewa Rybczyńska, Wioletta Ryb-
czyńska i Wiktoria Wierzejska. 
Widowisko było efektem warsztatów 
teatralnych, które odbyły się w ra-
mach zadania Lokalnej Grupy Dzia-
łania Ziemi Siedleckiej pt. „Aktywni 
Seniorzy Ziemi Siedleckiej 3”. Zadanie 
zostało s�nansowane z budżetu Wo-
jewództwa Mazowieckiego.

Pierwszy dzień obchodów zwień-
czyło wspólne śpiewanie pieśni patrio-
tycznych w Krzeskim Domu Kultury. 
Dzień później, 12 listopada, w strażnicy 
OSP w Dziewulach został wystawiony 
program artystyczny, przygotowany 
przez mieszkańców miejscowości. 
Był on połączony z podsumowaniem 
projektu „Ocalmy od zapomnienia 
– historia Smolanki pisana starymi 
dokumentami i zdjęciami”. (ZJ)

Para�e Hołubla i Paprotnia 
(w gminie Paprotnia) otrzymały 
możliwość rządowego do�nan-
sowania remontu zabytkowych 
obiektów.

 – Mamy promesy – mówi za-
stępca wójta Marek Kordecki.  
– Remonty muszą być wykonane pod 
nadzorem konserwatora zabytków. 
Para�e muszą teraz uzyskać stosowne 
pozwolenia od konserwatora. Trzeba 
też będzie podpisać umowę między 
gminą a para�ami, bo to my będzie-
my pośrednikiem w tym do�nansowa-
niu. Rada gminy musi potem podjąć 
uchwały o przekazaniu funduszy.

Przewodniczący rady gminy Ma-
riusz Grzesiuła chciał wiedzieć, czy 
pieniądze mogą być w jakiś sposób 
zagrożone.

 – Czy obowiązują jakieś terminy? 
– dopytywał.

Marek Kordecki wyjaśnił, że prze-
targ musi być ogłoszony w ciągu roku 
od uzyskania promesy.

 – I to nie na zasadzie, która �rma 
będzie tańsza. W grę wchodzą jedy-
nie �rmy specjalizujące się w pracach 
remontowych w zabytkowych obiek-
tach – zaznaczył wicewójt. – Na razie 
nie widać jakiegoś zagrożenia, że pie-
niądze mogą przepaść. (mz)

Koło Gospodyń Wiejskich Ol-
szynianki oraz Szkoła Podsta-
wowa w Olszycu Szlacheckim 
biorą udział w zbiórce słodyczy 
na Mikołajki dla dzieci z domów 
dziecka.

 – Serdecznie zapraszamy do 
udziału w zbiórce! – apelują pa-
nie z KGW.

Słodycze można przynosić do 
Szkoły Podstawowej w Olszycu Szla-
checkim do  listopada. W szkole 
będą ustawione pudełka, do których 
można wkładać smakołyki. Ale moż-
na słodkości przekazać również do 
pań z KGW Olszynianki.

Warto dodać, że 25 i 26 listopada 
słodycze można przynieść na salę  
Olszynka w Olszycu Szlacheckim.

 – Pamiętajcie, dobro wraca!  
– czytamy na stronie Olszynianek.

Organizatorem akcji jest Przemek 
Gryczka. (MZ)

Kwiaty przed pomnikiem składa wójt Hubert Pasiak  
w towarzystwie proboszcza para�i Zbuczyn ks. Sławomira  

Brodawki i przewodniczącego rady gminy Ireneusza Chomki.

fo
t.

 K
ar

ol
in

a 
Ka

rp
iu

k 
(U

G
 w

 Z
bu

cz
yn

ie
)

 ] BEZ PRAWKA  
     I Z PROMILAMI

W Wodyniach policjanci zatrzy-
mali 62-letniego mężczyznę, który kie-
rował osobowym renault, mając w wy-
dychanym powietrzu 1,1 promila al-
koholu. Ponadto zatrzymany nie miał 
uprawnień do kierowania pojazdami. 

 ] ROWER ZNIKNĄŁ
W Siedlcach nieznany sprawca 

ukradł z jednej z posesji rower o war-
tości 3 tys. zł.

 ] KOLIZJA I PROMILE
W Żelkowie-Kolonii 51-latek, 

wyjeżdżając z drogi podporzadko-
wanej osobowym audi, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu 37-latce 
kierującej skodą. Kobieta zatrzymała 
się i chciała porozmawiać z 51-lat-
kiem. Gdy wyczuła woń alkoholu, na 
miejsce wezwała policję. Okazało się, 
że kierowca nie miał uprawnień do 
prowadzenia pojazdów. Pobrano od 
niego krew do badań. 

 ] POSIEDZI
W Siedlcach policjanci zatrzy-

mali 46-letniego mężczyznę, który 
był poszukiwany przez Sąd Rejono-
wy w Mińsku Mazowieckim do odby-
cia kary 6 miesięcy pozbawienia wol-
ności. Mężczyzna tra�ł już do zakładu 
karnego. 

 ] ZNĘCAŁ SIĘ  
    NAD RODZICAMI 

Siedleccy policjanci zatrzymali 
27-latka, który znęcał się psychicz-
nie i �zycznie nad swoimi rodzicami. 
Decyzją prokuratora wobec mężczy-
zny zastosowano środek zapobiegaw-
czy w postaci dozoru policji, nakazu 
opuszczenia wspólnie zajmowanego 
lokalu mieszkalnego oraz zakazu 
kontaktowania i zbliżania się do po-
krzywdzonych na odległość mniejszą 
niż 100 m przez okres 3 miesięcy. Za 
popełnione przestępstwo grozi mu do 
5 lat pozbawienia wolności.(jj)
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Mieszkać na wsi  

jak w mieście

Suchożebry: Propozycja podwyżki opłat za odpady  
poszła do zamrażarki.

Wzrost będzie nieunikniony?
 – Rozmawiałem z prezesem 

ZUO i wiem, że od 1 stycznia wzrosną 
stawki za przyjęcie odpadów – mówi 
zastępca wójta gminy Suchożebry Ar-
tur Wrzosek.

A to oznacza, że mieszkańcy gminy 
mogą się liczyć z podwyżką stawek za 
śmieci. Tylko od kiedy?

Na ostatnim posiedzeniu wspól-
nych komisji rady gminy poznano 
nowy projekt miesięcznych stawek, 
według którego wynosiłyby one: 18 
zł od osoby za śmieci segregowane 
(przy 2 zł ulgi w przypadku kompo-
stowania odpadów biodegradowal-
nych) oraz 54 zł w przypadku braku 
deklaracji o segregowaniu. Te stawki 
mogłyby obowiązywać od 1 kwietnia 
przyszłego roku. Obecnie wynoszą: 
14 zł za segregowane (ula 1 zł przy 
kompostowaniu) i 30 zł za brak segre-
gowania.

Radni rozpatrywali już propozycję 
podwyżki na ostatniej sesji, ale wów-
czas dyskutowano o stawkach 17 zł za 
odpady segregowane i 51 zł za brak 
deklaracji o segregowaniu. Ta propo-
zycja nie przeszła, przy wyniku gło-
sowania: 5 „za” i 5 „przeciw” (uchwała 
nie rozstała nie podjęta).

Suchożebrscy radni zauważyli, że 
największym i najbardziej koszto-

chłonnym problemem są odpady zie-
lone. Przytaczali przykłady, że przed 
posesjami stoi czasem po kilkanaście 
worków z tymi odpadami.

 – A przecież podwórka są duże, 
ustawienie nawet niewielkiego kom-
postownika nie stanowiłoby kłopotu 
– nie kryli zdziwienia.

Zastanawiali się, czy dobrym 
rozwiązaniem byłoby ustalenie od-
rębnej, wysokiej opłaty za te odpa-
dy, co z pewnością motywowałoby 
do zagospodarowania liści czy tra-
wy z ogródków, zamiast oddawania 
ich na wysypisko.

Wicewójt Artur Wrzosek przypo-
mniał, że w gminie trwa wery�kacja 
deklaracji śmieciowych, a pracownik 
urzędu gminy dodał, iż będą prowa-
dzone kontrole gospodarstw deklaru-
jących kompostowanie odpadów.

 – Czy rzeczywiście odpady są 
kompostowane, czy może mieszkań-
cy wystawiają jednak przed posesją 
worki z odpadami zielonymi – wyja-
śniał pracownik urzędu. Zapropono-
wał także, aby o wiele wcześniej po-
informować mieszkańców o perspek-
tywie wzrostu stawek. Skoro mają być 
wprowadzone od początku kwietnia, 
informacje mogłyby pojawić się już 
po nowym roku.

Na posiedzeniu komisji (18 listo-
pada) nie podjęto jednak konkretnych 
rozwiązań i decyzji o przyszłości tej 
propozycji uchwały.

 – Tę uchwałę powinniśmy zawie-
sić, zamrozić – stwierdził przewodni-
czący rady gminy Bogdan Wysocki. 
– Trzeba ja schować do zamrażarki.

Zastępc a  wójta  jest  zda -
nia, że w perspektywie wzrostu 
opłat w ZUO, dyskusja o podwyżkach 
za odbiór śmieci w gminie i tak będzie 
nieunikniona.

MARIOLA ZACZYŃSKA

Zastępca wójta gminy  
Suchożebry Artur Wrzosek

Sołtys Paprotni  
Barbara Smuniewska

Sołtys wsi Łozy  
Małgorzata Łoza

Chętnych do mieszkania 
na wsi przybywa,  
ale dziś wcale nie  
 tak łatwo jest kupić 
działkę czy siedlisko.

 – Tu nikt nie chce sprzedawać 
działek! A szkoda – ubolewa Bar-
bara Smuniewska, sołtys sołectwa 
Paprotnia. – Chciałabym, aby wieś 
się rozwijała, by przybywało miesz-
kańców.

O tym, że gmina Paprotnia jest 
bardzo atrakcyjnym kierunkiem mi-
gracji mieszczuchów, już pisaliśmy. 
Wicewójt Marek Kordecki, siedlcza-
nin, wcale się temu nie dziwi.

 – Blisko do Siedlec, czyste powie-
trze, dobra infrastruktura – zachwalał 
gminę w rozmowie z „Tygodnikiem 
Siedleckim”. – Żyje się jak w mie-
ście, ale ze wszystkimi walorami wsi, 
czyli spokojem, pięknymi widoka-
mi, w zdrowym otoczeniu.

Barbara Smuniewska jest tego 
samego zdania. Sołtysem została rok 
temu.

 – To się zbiegło z moją emeryturą. 
Już jako emerytka poszłam na zebra-
nie sołeckie – wspomina. – Nie było 
za bardzo chętnych do objęcia funkcji 
sołtysa. Ktoś w końcu musiał się tego 
podjąć.

Pani Barbara z sentymentem 
wspomina poprzednika, wręcz legen-
darną postać.

 – Władysław Wakuliński był 
sołtysem przez około 50 lat! Trudno 
zastąpić kogoś takiego – przyznaje. 
– Gdy zmarł, bardzo go brakowało.

Pani sołtys przepracowała wiele 
lat jako sprzedawca w GS w Hołubli. 
Kontakt z ludźmi był więc jej codzien-

nością. Lubi z nimi rozmawiać i naj-
wyraźniej ma jeszcze w sobie cieka-
wość świata i chęć, by go zmieniać na 
lepsze.

 – Sołectwo Paprotnia jest niedu-
że, mamy tu trochę więcej niż czter-
dzieści domów, a powinno być przy-
najmniej drugie tyle, z osiemdziesiąt 
– uważa.

Chętnych do osiedlenia się w Pa-
protni nie brakuje, ale nie jest łatwo 
tu kupić działkę lub siedlisko. – Albo 
ceny zaporowe, albo ludzie trzymają 
nieruchomości dla dzieci – przyznaje.

Podobnie jest z miejscowością 
Łozy. To piękna wieś, którą przejeżdża 
się w drodze do Korczewa. Posesje są 
zadbane, czyste, otoczone kwiatami. 
Latem cieszą oczy kolory i aż czuje się 
zapach przydomowych ogrodów.

 – Nie wyobrażam sobie, by za-
mieszkać gdzie indziej – mówi Mał-
gorzata Łoza, sołtys wsi Łozy.

Cieszy się, że z Łozów ludzi nie 
ubywa, jak to się zdarza w innych 
wsiach.

 – Wręcz przybywa nam nowych 
mieszkańców, bo rodzą się dzieci  
– mówi pani Małgorzata. – To piękny 
widok, gdy spacerują młodzi rodzi-
ce z maluchami.

Tutaj też niełatwo byłoby coś ku-
pić. Chętnych nie brakuje, bo to tylko 
21 km od Siedlec, z dobrym dojaz-
dem.

 – Prawdę mówiąc, jest teraz tyl-
ko jeden dom do kupienia – zdradza 
pani sołtys.

Czy można liczyć, że tereny wokół 
wsi przeznaczy się kiedyś na działki? Tu 
chyba także wszyscy czekają na rozwój 
wypadków, czyli trendy w polskiej go-
spodarce. Przy szalejącej in�acji nie ma 
lepszej inwestycji jak nieruchomości.

tekst i zdjęcia: 
MARIOLA ZACZYŃSKA

Budowa zachodniej obwodnicy Siedlec  
nie została zapomniana. Prace mogą ruszyć już 
w 2025 roku.

Cztery grube krechy...
 Słynny program budowy 100 

obwodnic został ogłoszony w lutym 
2020 roku, a więc już dość dawno. 
Dosłownie rzutem na taśmę, dzięki 
zaangażowaniu posła Krzysztofa 
Tchórzewskiego, do projektu do-
pisano też budowę obwodnicy Sie-
dlec. I już w roku następnym zaczęły 
się protesty mieszkańców, dotyczące 
tej wielkiej inwestycji. Wariant prze-
biegu obwodnicy po zachodniej stro-
nie Muchawki nie podobał się części 
mieszkańców gminy Siedlce, a z kolei 
koncepcja, że droga poprowadzi po 
stronie „miejskiej”, budziła protesty 
mieszkańców Siedlec. 

Obwodnica, nazywana roboczo „za-
chodnia”, ma przebiegać w ciągu drogi 
krajowej nr 63, a jej długość ma wy-
nieść około 8 kilometrów. Droga będzie 
prowadziła tzw. nowym śladem, czyli 
musi zostać wytyczonaprzez pola i łąki, 
ale nie wiadomo jeszcze, gdzie kon-
kretnie ów ślad będzie wytyczony. 
Generalnie dzisiaj o tej inwestycji 
mówi się już zdecydowanie mniej, bo 
została ona zdominowana przez znacz-
nie większe przedsięwzięcie drogowe, 
jakim jest m.in. budowa autostrady. 
Nie oznacza to jednak, że z tego rządo-
wego projektu zrezygnowano. Wręcz 
przeciwnie, prace przygotowawcze 
cały czas trwają.

 – Projekt budowy 100 obwodnic 
będzie zapewne kontynuowany, bo-
wiem zrezygnowanie z niego wyma-
gałoby zmiany ustawy – mówi sta-
rosta siedlecki Karol Tchórzewski. 
– Poza tym wiadomo, że taka zachod-
nia obwodnica miasta jest bardzo 
potrzebna, także samym Siedlcom. 
Nowa trasa wpłynie na zmniejszenie 
ruchu w mieście, a tym samym na 
poprawę jakości powietrza. I wiem, 
że prace nad tą inwestycją, której 
inwestorem jest GDDKiA, są kontynu-
owane. Do września przyszłego roku 
ma być wykonane studium tech-
niczno-ekonomiczno-środowisko-
we z elementami koncepcji progra-
mowej obwodnicy Siedlec. Złożony 
już został także wniosek o wydanie 
decyzji środowiskowej. Zresztą to 
wszystko określa bardzo precyzyjnie 
stosowna ustawa.

Cały program ma się zakoń-
czyć w 2030 roku, ale oczywiście 
poszczególne obwodnice będą reali-
zowane w różnych terminach. 

– Jeśli chodzi o Mazowsze, to obec-
nie trwa już budowa dwóch obwodnic, 
Pułtuska i Lipska – informuje Karol 
Tchórzewski. – Jeśli chodzi o obwodni-
cę siedlecką, to przetarg na wyłonienie 
wykonawcy ma się odbyć w II kwartale 
2025 roku. To oznacza, że wykonawca 
mógłby wejść na teren budowy w III 
kwartale tegoż roku. 

Zachodnia obwodnica Siedlec ma 
być oddana do użytku w 2028 roku 
Biorąc pod uwagę skalę inwestycji, 
to już bardzo niedługo. I choć prace 
budowlane jeszcze się nie rozpoczę-
ły, to wiadomo, że przed inwestycją 
będą się piętrzyły trudności. Chodzi 
między innymi o to, że ma ona prze-
chodzić przez użytek ekologiczny 
„Dolina Muchawki”. Patrząc jednak 
na to, jak z barierami dotyczącymi 
ochrony przyrody „radzą sobie” bu-
downiczowie autostrady, to zapewne 
tę przeszkodę inwestor jakoś pokona. 

Na razie jednak nie wiadomo, którędy 
obwodnica ma przebiegać. Ustalono 
jednak to, że nie poprowadzi ona po 
lewej (gminnej) stronie Muchaw-
ki. Taka alternatywa wymagałaby 
choćby budowy mostu na Liwcu, co 
znacznie podniosłoby koszty przed-
sięwzięcia. Z drugiej jednak strony, co 
to za obwodnica, która w większości 
prowadzi przez tereny miejskie? 

– Prace nad wytyczeniem precy-
zyjnego przebiegu obwodnicy jeszcze 
trwają – mówi Karol Tchorzewski. 
– Zgodnie z najnowszymi planami 
poglądowymi z 26 czerwca tego roku, 
są trzy, a nawet cztery warianty prze-
biegu obwodnicy: zachodni, centralny, 
wschodni i złożeniowy. Każdy z nich 
jest wyrysowany na mapie, ale to i tak 
bardzo mało precyzyjne. Są to bowiem 
krechy, jakby robione �amastrem. To 
zaś oznacza, że w terenie, tylko przy 
określonym wariancie, taka krecha 
przekłada się na kilkaset metrów. I do-
piero kiedy określony wariant zostanie 
wybrany, projektanci będą precyzować 
przebieg obwodnicy.

GDDKiA informowała, że nie będą 
już tworzone nowe warianty prze-
biegu obwodnicy i ten ostateczny 
zostanie wybrany z już istniejących. 
Dobre i to, choć nie dla wszystkich. 
Każdy z wariantów zakłada na przy-
kład, że obwodnica będzie prowadziła 
niemal przez środek wsi Żytnia, poło-
żonej nad samą Muchawką. Do tej 
pory był to naprawdę dziki zakątek 
gminy Siedlce. Teraz stanie się wsią 
przy ruchliwej drodze. Ma to oczy-
wiście negatywny wpływ choćby na 
ceny posesji czy działek budowlanych. 

Budowa obwodnicy wiąże się 
oczywiście z przebudową całej, ko-
lidującej z nią, infrastruktury tech-
nicznej. To zaś może zakłócić lokalne 
rozwiązania komunikacyjne. Trzeba 
też pamiętać, że wielki program jest 
�nansowany z budżetu państwa i nikt 
nie da gwarancji, że nowa władza 
będzie miała inna optykę inwestycyj-
na i inne priorytety. 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Są trzy, a nawet cztery warianty 
przebiegu obwodnicy

eprasa.pl 49c3271d92
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Z burmistrzem Bogusławem Karakulą rozmawia Milena Celińska

Nie ma nic, co by się nie udało
Bogusław Karakula jest burmistrzem Sokołowa 
Podlaskiego od 25 lat. W subregionie siedleckim 
to jedyny burmistrz, który sprawuje władzę  
tak długo. Z okazji jubileuszu nie było fety.  
Urzędnicy miejscy przygotowali jedynie skromną 
uroczystość.

 Q 25 lat temu, w 1998 roku, był 
Pan nowo wybranym radnym. 
Rada miejska była podzielona  
i obawiano się, że nie uda się wy-
brać burmistrza. Pana kandyda-
turę poparło 13 z 24 radnych. Nie 
była to jednak, jak niektórzy mó-
wią, „pechowa” liczba tego dnia.

 – 13 radnych poparło mnie w pią-
tek 13 listopada. A sesja rozpoczęła 
się o godzinie 13. Od tamtej pory nie-
przerwanie od 25 lat jestem burmi-
strzem. Od wyborów w 2002 r. miesz-
kańcy miasta pięciokrotnie udzielali 
mi poparcia i wybierali na burmistrza. 
Choć więc moja kariera zaczęła się od 
samych trzynastek, ta liczba wcale 
nie jest dla mnie pechowa.

 Q Te 25 lat temu miał Pan 41 lat 
i był dyrektorem sokołowskiego 
oddziału Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego. Nagle został Pan 
burmistrzem. Jaki miał Pan plan 
działania? O czym Pan marzył?

 – Żeby zrobić tu porządek. I uwa-

żam, że mi się udało.
 Q Wszystko się udało zrobić przez 

tych 25 lat?
 – No nie, ten porządek cały czas 

się robi. Mój następca będzie miał ro-
botę, bo do zrobienia jeszcze trochę 
zostało. Ważne jest jednak, jeśli ma 
się plan na ileś tam lat do przodu, 
by konsekwentnie go realizować. 
Wiele spraw, inwestycji nie da się 
załatwić od ręki. Czasami nie da się 
nawet w ciągu roku.

 Q Mówił Pan o swoim następcy. 
Nie zobaczymy plakatów wybor-
czych Bogusława Karakuli przed 
kwietniowymi wyborami samo-
rządowymi? Nie szykuje się Pan, 
by jako burmistrz rządzić przez 
kolejną kadencję?

– Zastanawiam się nad tym cały 
czas.

 Q Ta inwestycja, o której Pan ma-
rzył... Udało się ją zrealizować?

 – Jest w trakcie. To duża obwod-
nica miasta, którą wprawdzie reali-

zuje GDDKiA, ale to my staraliśmy 
się o jej wybudowanie, co najmniej 
od 20 lat.

 Q A co się Panu nie udało?
 – Nie ma czegoś takiego. Powoli 

sukcesywnie robiłem wszystko, by 
miasto się zmieniało i rozwijało.

 Q Powoli? Wydawało mi się, 
że ma Pan temperament i idzie 
jak burza...

 – Jak burza to pani wie, co można 
zrobić (śmiech). Trzeba być konse-
kwentnym w działaniu, a nie iść jak 
burza. Tych, którzy szli jak burza, to 
już dawno nie ma.

 Q Mówi Pan, że trzeba być kon-

sekwentnym... Ale mówi się też, 
że swoimi działaniami doprowa-
dził Pan do zadłużenia miasta. 
Sokołów Podlaski po raz kolejny 
ostatnio wypuścił obligacje. Są 
problemy �nansowe, bo jest złe 
gospodarowanie budżetem?

 – Nie ma problemów �nan-
sowych. Sokołów jest zadłużony  
w o wiele mniejszym stopniu niż 
wszystkie inne miasta w okolicy. We 
wszystkich współczynnikach łapie 
się w dolnej stre�e stanów śred-
nich. A jeśli ktoś chce mówić, że So-
kołów jest zadłużony, to niech sobie 
mówi. Q

Kosów Lacki

Masz talent? 
Zgłoś się!

Gmina Kosów Lacki oraz Sto-
warzyszenie na Rzecz Dzieci i Mło-
dzieży Gminy Kosów Lacki zaprasza 
maluchy i uczniów do pochwalenia 
się talentami. – Chodzi o osiągnię-
cia w dowolnej wybranej formie: 
scenicznej, muzycznej, plastycznej, 
multimedialnej. I każdej innej – za-
chęca UG w Kosowie Lackim.

Zgłoszenia są przyjmowane do 27 
listopada w sekretariacie Zespołu 
Szkół w Kosowie Lackim lub elektronicz-
nie pod adresem plowkosowie@wp.pl.

 – Pokaz laureatów konkursu od-
będzie się 3 grudnia w naszym Miej-
sko-Gminnym Ośrodku Kultury – in-
formuje urząd.

Karta zgłoszeniowa i zasady kon-
kursu są dostępne na stronie interne-
towej urzędu. (mc)

Najlepsi w miejskich eliminacjach

Klub Podróżnika

Pierwsze 
spotkanie 
– Indonezja

15 listopada w kawiarni Filmo-
wa art café w Sokołowie Podlaskim 
odbyło się spotkanie z Romanem 
Postkiem – historykiem, muzealni-
kiem i animatorem kultury.

Spotkanie jednak nie dotyczyło 
historii. Odbyło się w ramach „Klubu 
Podróżnika”. Spotkanie, zorganizowa-
ne przez Sokołowski Ośrodek Kultury, 
rozpoczęło ten nowy cykl.

Roman Postek opowiadał o podróży 
do Indonezji. Pokazał zdjęcia z wysp: 
Jawa, Bali, Lombok, Sumbawa i Ko-
modo. Kolejne spotkanie z cyklu „Klub 
Podróżnika” – w grudniu. (mc)

fot. arch. UM Sokołów Podlaski

15 listopada w Miejskiej Biblio-
tece Publicznej w Sokołowie Podla-
skim odbyły się miejskie eliminacje 
XIV Konkursu Recytatorskiego im. 
K. I. Gałczyńskiego.

Wzięło w nich udział 31 uczniów 
sokołowskich podstawówek. W naj-
młodszej grupie wiekowej zwycię-
żyła Jolanta Osińska (SP nr 1), dru-

gie miejsce zajęła Anna Szewczyk  
(z Salezjańskiej Szkoły Podstawo-
wej), a trzecie miejsce przypadło  
dla Justyny Mielke (SP nr 2).

Wśród uczniów klas IV-VI nagro-
dzono kolejno: Borysa Żochow-
skiego (SP nr 3), Mikołaja Filip-
czaka (SP nr 4) i Oliwię Adamczuk  
(SP nr 2). W gronie uczniów klas VII

-VIII zwyciężył Stanisław Chmie-
lewski (SP nr 2). Drugie miejsce 
zajęła Laura Opęchowska, a trzecie 
Jan Dmowski (obydwoje z Salezjań-
skiej Szkoły Podstawowej). Przyzna-
no także wyróżnienie dla Bartosza 
Klimczuka (Zespół Szkół im. Jana 
Pawła II). Gratulujemy! 

MILENA CELIŃSKA

 ] NIETRZEŹWY  
     KIEROWCA MERCEDESA

13 listopada około godz. 21.00 
na terenie gminy Bielany policjanci 
sokołowskiej drogówki zatrzymali 
do kontroli mercedesa. Samocho-
dem kierował 43-letni mieszkaniec 
powiatu sokołowskiego. Badanie 
alkomatem wykazało, że mężczyzna 
znajduje się w stanie nietrzeźwości. 
Miał blisko półtora promila alkoho-
lu w organizmie. Grozi mu do 3 lat 
pozbawienia wolności.

 ] OPLEM W DRZEWO 
15 listopada na drodze krajowej 

nr 63 w Kowiesach (gm. Bielany) 
37-letni kierowca opla nie zachował 
odpowiedniej ostrożności podczas 
wyprzedzania innego pojazdu i stra-
cił panowanie nad kierownicą. Samo-
chód wypadł z drogi i uderzył w drze-
wo. 37-latek z obrażeniami ciała tra�ł 
do szpitala. (mc)

Roman Postek

Biblioteka zaprasza... 
Kira Gałczyńska  
we wspomnieniach Jesienne „Kino w szpilkach” w SOK

Komedia i romans 
Kino „Sokół” zaprasza w so-

botę 25 listopada na maraton 
filmow y „Kino w szpilkach”. 
Maraton będzie dość krótki, 
bo złożony z dwóch filmów, ale 
to jednak prawie 3,5 godziny 
oglądania! 

– Jeśli potrzebujesz relaksu 
oraz oderwania się od codziennych 
obowiązków, to nasz maraton jest 
idealną propozycją! – rekomenduje 
Sokołowski Ośrodek Kultury. – Za-
bierz ze sobą przyjaciółkę, mamę, 
siostrę, córkę i rozerwijcie się w Ki-
nie „Sokół” w fantastycznej filmowej 
atmosferze i w świetnym towarzy-

stwie innych pań. Dobra zabawa 
gwarantowana! Pierwszy z filmów 
to komedia „Klub cudownych ko-
biet”, której akcja rozgrywa się w la-
tach 60. Trzy kobiety z Dublina dzięki 
wygranej w parafialnym konkursie 
mogą spełnić swoje marzenie – po-
jechać do sanktuarium w Lourdes. Co 
wydarzy się po drodze? Jak zmieni je 
ta podróż? Dowie się, kto przyjdzie 
na maraton. 

Po komedii czas na romans. Twórcy 
kostiumowego �lmu „Kochanica kró-
la Jeanne du Barry” nie oszczędzali na 
dekoracjach ani na gwiazdorskiej ob-
sadzie. Dość powiedzieć, że w roli kró-

la Ludwika XV wystąpił Johnny Depp. 
– Partneruje mu wcielająca się w po-
stać tytułowej kochanicy aktorka i re-
żyserka Maïwenn – informuje SOK. 
– To opowieść o sztuce uwodzenia, 
dworskim skandalu i pełnej przeszkód 
drodze na szczyt. Oraz o kobiecie, któ-
ra wbrew pochodzeniu i otaczającym 
ją wrogom ośmiela się sięgnąć po 
władzę i miłość.

Brzmi zachęcająco? Bilety na ma-
raton kosztują 60 zł. Oprócz �lmów 
zaplanowano także inne atrakcje: 
konkursy z  nagrodami, barek z prze-
kąskami, stoiska ekspertów od zdro-
wia i urody. (DK)  

W cz war tek 23 l istopa-
da o godz. 18 biblioteka oraz So-
kołowskie Towarzystwo Społeczno-
-Kulturalne zapraszają na wieczór 
poświęcony Kirze Gałczyńskiej  
– pisarce, dziennikarce, córce patrona 
sokołowskiej biblioteki – Konstan-
tego Ildefonsa Gałczyńskiego. 

– Wspomnieniami z ponad 40-let-
niej znajomości podzieli się pani 
Wanda Wierzchowska – informuje 
MBP. 

Podczas spotkania w siedzibie bi-
blioteki przy ul. Kolejowej 7A odbę-
dzie się także promocja najnowszego 
biuletynu „U nas na Podlasiu”. W pro-
gramie przewidziano również minire-
cital Anny Maliszewskiej. (DK)

eprasa.pl 49c3271d92
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POWIAT WĘGROWSKI

20-26 listopada – ul. Prze-
mysłowa 1, tel. 736 697 815
27 listopada-3 grudnia – ul. 
Wyszyńskiego 7, tel. 25 661 40 07

WOK, ul. Mickiewicza 4a, 
tel. 25 792 00 59

SONEX AGD RTV, ul. Rynek 
Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

AVANS, ŁOCHÓW, 
ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12

O powiecie węgrowskim 
czytaj na str. 4, 6, 10

BIURA OGŁOSZEŃ APTEKI

Do Urzędu Gminy w Stoczku wszedł za pięć ósma. Wójt już na niego czekał.

Być wójtem to coś pięknego

Wójt Wierzbna ostrzega przed akwizytorami Patriotyczne śpiewanie  
w Sadownem

Radny Zdzisław Kalisz podczas styczniowego  
finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
zorganizowanego przez Szkołę Podstawową  
w Toporze, wylicytował za 400 złotych voucher  
i przez jeden dzień mógł pełnić honorowo  
funkcję wójta gminy Stoczek.

30 października voucher zreali-
zował. Zdzisław Kalisz do stocz-
kowskiego Urzędu Gminy wszedł za 
pięć ósma. Wójt Zbigniew Kłusek 
już czekał na spodziewanego gościa. 
Panowie wymienili grzeczności i po 
chwili wójt Zbigniew Kłusek opuścił 
swój gabinet, zostawiając go całkowi-
cie do dyspozycji honorowego wójta.

Zdzisław Kalisz, ponieważ jest 
radnym zna urząd gminy, ale teraz 
miał go poznać z nieco innej strony. 
Na początek usiadł na fotelu, który 
na co dzień zajmuje wójt. Ale od razu 
coś mu nie pasowało. Okazało się, że 
fotel był opuszczony maksymalnie do 
dołu. – Ja też mam swoje biuro, a w 
nim taki sam fotel, ale lubię siedzieć 
wyżej, a nie niżej. Musiałem więc 
wójtowy fotel pod siebie podregulo-
wać – opowiada Zdzisław Kalisz.

Gdy już honorowy wójt uporał 
się z fotelem, pani z sekretariatu 
przyniosła mu kawę. Dobra kawa, po-
dana rano z uśmiechem, nie jest zła, 
więc dzień zapowiadał się pomyślnie. 
Po kilkunastu minutach u honorowe-
go wójta pojawił się przewodniczący 
komisji rewizyjnej radny Krzysztof 

Kacpura. Przyszedł do urzędu, by 
wyjaśnić sprawy związane z pieniędz-

mi z funduszu sołeckiego w swojej 
miejscowości. Zdzisław Kalisz chwycił 
słuchawkę telefonu i poprosił do sie-
bie skarbnik gminy Marzenę Chmu-

rę. Pani skarbnik przyszła i panu rad-
nemu wszystko, jak należy, wyjaśniła.

30 października wypadł w ponie-
działek, a poniedziałek to w Stoczku 
dzień targowy, więc na jarmark zjeż-
dżają tu ludzie z całej okolicy. W takie 
dni większy ruch jest także w urzę-
dzie, czego doświadczył również ho-
norowy wójt. W sekretariacie pojawi-
ło się kilku petentów, by złożyć pisma 
adresowane do włodarza gminy. Do 
gabinetu wójta zawitała też radna 
Ewa Sobolewska, by zobaczyć, jak 
kolega radny radzi sobie z nowym 
wyzwaniem. Zadzwonił też przewod-
niczący rady gminy Dariusz Gmur, 
by zapytać Zdzisława Kalisza o wra-
żenia ze sprawowania funkcji wójta.

Około południa honorowy wójt 
postanowił przejść się po urzędzie, by 
zobaczyć, w jakich warunkach pracują 
urzędnicy. Poszedł nie z pustą ręką,  
a z cukierkami, którymi częstował. – Na-
stępnego dnia były moje urodziny, więc 
pomyślałem, że będzie dobrze, jak z tej 
okazji poczęstuję pracowników urzędu 
słodyczami – mówi Zdzisław Kalisz.

Podczas styczniowej licytacji vo-
uchera wójt Zbigniew Kłusek zade-
klarował, że osobie, która wygra li-
cytację, zafunduje obiad. Wójt słowa 
dotrzymał.

Około godziny 15 Zdzisław Ka-
lisz zakończył swoją misję, opuścił 
urząd i udał się do domu. Wójt 
Zbigniew Kłusek odzyskał swój ga-
binet.

– Czy warto było wydać 400 zło-
tych, by przez kilka godzin posiedzieć 
sobie w wójtowym fotelu? – zapyta-
liśmy honorowego wójta.

 – Myślę, że warto było. Cóż, podo-
bała mi się funkcja wójta. Jest o czym 
myśleć. Być wójtem to jest coś pięk-
nego – odpowiedział.

 – Wiosną przyszłego roku będą 
wybory na wójtów, również na wój-

ta gminy Stoczek. Czy może planuje 
pan w nich wystartować? – zapytali-
śmy Zdzisława Kalisza.

 – Pożyjemy, zobaczymy. Dziś nie 
mówię ani tak, ani nie – odparł.

nnn
Wybory dopiero w kwietniu, ale 

już w styczniu kolejny �nał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. Jeśli 
do udziału w �nale przystąpi sztab ze 
szkoły w Toporze, to niewykluczone, 
że wśród licytowanych przedmio-
tów i atrakcji znajdzie się również 
„jeden dzień pełnienia funkcji honoro-
wej wójta gminy Stoczek”. Każdy więc 
będzie miał okazję, żeby taką atrakcję 
wylicytować i, jeszcze przed wyborami, 
przez kilka godzin pobyć wójtem. Choć-
by i honorowym...

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

fot. arch UG w Stoczku Zdzisław Kalisz

W ostatnim czasie na terenie gminy 
Wierzbno pojawili się przedstawiciele 
�rm oferujących instalacje pomp cie-
pła. W rozmowach z mieszkańcami 
akwizytorzy powoływali się na rzeko-
me partnerstwo z urzędem gminy. Ta-
kich przypadków było kilkanaście, więc 
wójt gminy Wierzbno Emil Wąsowski 
wydał komunikat, w którym ostrzega 
mieszkańców.

 – Szczególną ostrożność nale-
ży zachować w przypadku oferty 
akwizytorów na instalację źródła 
ciepła, w tym pompy ciepła. Nieste-
ty, zdarzają się nieuczciwi wykonaw-
cy. W wyniku ich działań zaliczka 
wpłacona na konto wykonawcy może 
przepaść, a Państwo będą zobligo-
wani do jej zwrotu wraz z odsetkami  
– czytamy w komunikacie wójta.

E m i l  Wą s o w s k i  z a z n a c z a , 
że w Urzędzie Gminy Wierzbno dzia-
ła punkt konsultacyjny programu 
„Czyste Powietrze”. Zainteresowani 
wymianą źródeł ciepła mogą zasię-
gnąć tam informacji, w tym również 
dotyczących możliwości pozyskania 
do�nansowania do takich inwestycji.

 – Nasi pracownicy nie nagabują 
Państwa w domach, a jeśli przepro-
wadzają kontrolę źródła ciepła, to 
mają stosowne uprawnienia. Dane 
pracownika można zwery�kować, 

dzwoniąc do Urzędu Gminy – infor-
muje wójt. I przestrzega: – Państwa 
nieufność powinno szczególnie 
wzbudzić powoływanie się �rmy na 
partnerstwo w ramach gminnego 
punktu programu Czyste Powietrze, 
co nie ma uzasadnienia w praktyce.

Dlaczego włodarz gminy Wierzbno 
zdecydował się w formie ważnego 
komunikatu zwrócić się do miesz-
kańców gminy?

 – Otrzymałem od kilkunastu 
mieszkańców sygnały, że krążą osoby, 
które tłumaczą ludziom, że są jakoby 
wysłannikami gminy, że zajmują się 
czystym powietrzem i mówią, że 
można z nimi podpisać umowę na 
wymianę pieca. Były też przypadki, 
że próbowano pozyskać szczegółowe 
dane osobowe mieszkańców – mówi 
Emil Wąsowski. – My jako gmina nie 
rekomendujemy żadnej �rmy. One 
robią to na własną rękę i odpowie-
dzialność – dodaje.

Po sygnałach od mieszkańców 
wójt zadzwonił do akwizytora, któ-
ry działał na terenie gminy, oferując 
m.in. instalację pomp ciepła. – Roz-
mowa toczyła się grzecznie do mo-
mentu, gdy przedstawiłem się, po-
wiedziałem, że jestem wójtem i że nie 
życzę sobie, by ten pan powoływał 
się na gminę Wierzbno przy swoich 

biznesach. Wówczas atmosfera roz-
mowy bardzo się ochłodziła, a pan 
wszystkiego się wyparł – opowiada 
Emil Wąsowski. I dodaje: – Nie mam 
nic przeciwko temu, że jakaś �rma 
chce przedstawić ofertę mieszkań-
com. Tylko niech się to odbywa na 
jasnych i uczciwych zasadach. My 
możemy takiej �rmie nawet świetli-
cę wynająć na spotkanie. Nie zgodzę 
się natomiast na to, by przedstawi-
ciele jakiejkolwiek �rmy opowiadali 
ludziom, że mają rekomendację wój-
ta czy urzędu gminy, bo to nie jest 
prawda.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

 Emil Wąsowski

Uczniowie z ośmiu szkół pod-
stawowych i pięciu szkół śred-
nich z powiatu węgrowskiego wzięli 
udział w konkursie pieśni patriotycz-
nych „Dla Ciebie Polsko ta piosenka”, 
który 15 listopada odbył się w Zespo-
le Szkół Ponadpodstawowych w Sa-
downem.

Pomysłodawczyniami i głównymi 
organizatorkami konkursu, były na-
uczycielki sadowieńskiego ZSP Miro-

sława Renik i Marta Osman. Głów-
ne cele konkursu, to: popularyzacja 
twórczości muzyczno-literackiej o te-
matyce patriotycznej, kształtowanie 
wśród młodzieży szacunku wobec 
własnego kraju, wspieranie uzdol-
nionych artystycznie uczniów oraz 
aktywizacja środowisk szkolnych do 
udziału w przedsięwzięciach o cha-
rakterze patriotycznym.

W kategorii „szkoły podsta-
wowe klasy VII-VIII” pier wszą 
nagrodę otrzymała Karolina Ba-

jer z SP w Korytnicy (za wykonanie 
piosenki „Cicho, modlitwa katyń-
ska”), drugą – Zespół Wokalny ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Łocho-
wie w składzie Wiktoria Falba, 

Maja Gabińska, Magdalena Zo-

nik, Zo�a Marczak, Oliwia Kukieł-

ka, Gabriela Baranowska, Amelia 

Osiecka, Maja Skóra, Patrycja 

Mech, Julia Sałasińska i Wiktoria 

Powierża (za piosenkę „Uwierz, Pol-
sko”), a trzecią – Łucja Gręda z SP nr 
3 w Łochowie (za piosenkę „Uwierz, 
Polsko”).

Wśród uczniów szkół ponadpod-
stawowych pierwsze miejsce zajęła 
Marta Gawor z ZSP im. J. Kocha-
nowskiego w Węgrowie (wykonała 
piosenkę „Taki kraj”), drugie – Woj-

ciech Rusiniak z Niepublicznego 
LO w Stoczku (piosenka „Dziś idę 
walczyć mamo”), a trzecie (ex aequo) 
– Gabriela Szelest z ZSP w Łocho-
wie („Tango na głos, orkiestrę i jesz-
cze jeden głos”) i Magda Narow-

ska z ZSP w Sadownem (piosenka 
„Zaślubieni”).

Młodych wykonawców oceniała 
komisja w składzie: Danuta Chyliń-

ska, Ewa Jakubik i Marcin Bocian. 
Nagrody laureatom konkursu wręczy-
ła starosta węgrowska Ewa Besztak.

Gospodarze konkursu bardzo się 
starali, żeby patriotyczny event wy-
padł jak najlepiej. Uczniowie sado-
wieńskiego ZSP przygotowali dla go-
ści występy artystyczne oraz słodkie 
małe co nieco. (sej)

Wieczór Mistrzów w klasztorze: Słowiańska krew
W najbliższą niedzielę 26 listo-

pada o godz. 16 w Centrum Dialogu 
Kultur w Węgrowie wystąpi zespół 
Słowianki w koncercie „Słowiańska 
krew”.

Koncert został zorganizowa-
ny w ramach cyklu „Wieczory Mi-
strzów”. Jak zapowiadają organi-

zatorzy, będzie pięknym polskim 
akcentem – folkowym i jednocześnie 
bardzo współczesnym. Zespół Sło-
wianki jest uwielbiany zarówno przez 
młodą, jak i starszą publiczność. To 
wszystko dzięki urodzie tworzących 
zespół artystek, ale też prezentowa-
nego przez nie repertuaru. W progra-

mie koncertu znajdą się znane polskie 
przeboje, takie jak: „Czerwone korale”, 
„Prawy do lewego”, „Gdzie ten, który 
powie mi”, „Lornetka”, „Wiła wianki”, 
„Bałkanica”, „Skrzydlate ręce” i wiele 
innych. 

Szykuje się więc  dobra zabawa. 
Wstęp wolny. (sej)

 ] PIJANA W ROWIE
14 listopada w Gajówce Wschod-

niej (gm. Stoczek) kierująca vol-
kswagenem nie dostosowała prędko-
ści do warunków na drodze, zjechała 
do rowu i wywróciła pojazd. Kobieta 
miała zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych i była nietrzeźwa  
(3 promile). Z urazem barku tra�ła do 
szpitala. 

 ] WYPADEK W PNIEWNIKU 
15 listopada w Pniewniku (gm. 

Korytnica) 52-latek kierujący dacią 
nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du kierującemu citroenem. Pojazdy 
zderzyły się. Kierowca citroena i jego 
pasażer z obrażeniami ciała zostali 
przewiezieni do szpitala.

 ] Z PODPORZĄDKOWANEJ
15 listopada w Łochowie kie-

rująca oplem, włączając się do ru-
chu z drogi podporządkowanej, 
częściowo wjechała na przeciwległy 
pas i zderzyła się z prawidłowo jadą-
cym BMW. Kierująca doznała obra-
żeń i tra�ła do szpitala.

 ] KROWA WYBIEGŁA
18 listopada w Starejwsi (gm. 

Liw) 21-latek kierujący volvo zderzył 
się z krową, która wybiegła wprost 
przed pojazd. Zwierzę oddaliło 
się z miejsca zdarzenia w nieznanym 
kierunku. Kierujący nie doznał obra-
żeń. (sej)
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Gdzie nadać 
ogłoszenie do „TS”?

l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 
DomTel, ul. Wałowa 9, tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441, 
mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l Łosice 
£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

l Łuków 
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek Łukowski 
pl. T. Koœciuszki 13

l Mrozy 
Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów Podlaski 
AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l Węgrów 
SONEX AGD RTV, 
ul. Rynek Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

l Łochów PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l Ostrów Mazowiecka
ul. Broniewskiego 6 
(obok sklepu JAROSZ BIS)
 tel. 29 642 80 34,
 e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

OKNA
i DRZWI

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

MONTAŻ
SERWIS

Bramy
garażowe
PRUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUR

SPRZEDAŻ OLEJU 
NAPĘDOWEGO 
I OPAŁOWEGO 

Z DOSTAWĄ DO KLIENTA

Wycinka 
i pielęgnacja 

drzew
 � czyszczenie gruntów 

rolnych z zakrzaczeń 

 i samosiewów

 � zrębkowanie gałęzi 

i frezowanie karp

 � przygotowanie terenów 

pod budowę i inwestycje

 � usuwanie sadów, 

upraw aronii

 � darmowa wycena usługi

phudrewex@wp.pl

tel. 500 011 799

Alfa Armatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODKURZACZE CENTRALNE, REKUPERATORY

asfaltujemy
l wjazdy l podwórka

l parkingi l drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
l destruktem l tłuczniem

solidnie, szybko i tanio
indywidualne wyceny zleceń

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl

 l 
  l 
   l 
    l 

POLIURETANOWĄ

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 
podłogi posadzki hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową
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ZAPRASZAMY
pon.-pt.: godz. 8.00-16.00

tel. 25 633 05 05

REKLAMA

obniżka cen

,

���o ż�cie m����ek biznes podróże rolnic�wo

Ninie�sz� o�er�� nie s��nowi o�er�� w roz�mieni�Kodeks�c�wilnego.

�l. � rmii Kr��owe�18
506 174 108

�l. S��rowie�sk� 12
25 631 16 24

08-110 Siedlce, Żabokliki,
ul. Korczewska 38
& 25 644 07 16

ZWYŻKI
USŁUGI WYNAJEM

•	ŚCINKA DRZEW
•	PRACE WYSOKOŚCIOWE
•	CZYSZCZENIE RYNIEN

•	ODŚNIEŻANIE
•	SÓL DROGOWA
•	PIACH Z SOLĄ

MATERIAŁY BUDOWLANE – WĘGIEL

SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81
tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

Transport
z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

Brudny narożnik, 
kanapa bądź krzesło?

Zadzwoń!  Gorąco zapraszamy 514 134 692

•	Pierzemy	przy	użyciu	profesjonalnych	środków	piorących

•	Odplamiamy

•	Neutralizujemy	nieprzyjemne	zapachy

I N F O R M A C J A
W związku z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru-

chomościami (DzU z 2023 r. poz. 344 ze zm.) informuję, że na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miasta w Siedlcach oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Siedlce 

od dnia 13 listopada 2023 r. na okres 21 dni zostaną wywieszone wykazy nie-

ruchomości przeznaczonych do wynajęcia w trybie bezprzetargowym na rzecz 

Pani Hanny Kozak oraz na rzecz Pana Konrada Staruzik.

Prezydent Miasta Andrzej	Sitnik806-1p

Starosta Łukowski
Podaje do publicznej wiadomości wyciąg z ogłoszenia o pierwszym 

przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości 

gruntowej, położonej w Adamowie przy  ul. Kleeberga, stanowiącej 

współwłasność Skarbu Państwa w ½ części, dla której V Wydział Ksiąg 

Wieczystych Sądu Rejonowego w Łukowie prowadzi księgę wieczystą  

nr LU1U/00057126/2.

Lp. Numer  

działki

Powierzchnia  

działki w ha

Cena wywoławcza netto w zł  

(+ 23 % podatku VAT)

Wysokość  

wadium w zł
1 1406 0,0379 12 500,00 2 000,00

Nieruchomość gruntowa niezabudowana, położona w centralnej 

części miejscowości o regularnym kształcie prostokąta, przylegająca od 

południa do urządzonej ulicy  z nawierzchnią asfaltową i chodnikiem 

dla pieszych. Sąsiedztwo stanowią nieruchomości mieszkaniowe, za-

budowane siedliska gospodarstw rolnych, w sąsiedztwie Urząd gminy, 

bank, para�a oraz nieruchomości usługowe i handlowe. Działka uzbro-

jona jest w urządzenia infrastruktury technicznej i komunalnej terenu  

– kanalizacja, energia elektryczna, siła oraz wodociąg gminy. Teren pła-

ski, dostępność komunikacyjna dobra. Działka obecnie użytkowana 

przez właściciela sąsiedniej nieruchomości jako część działki siedlisko-

wej.

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego 

Ośrodka Gminnego Adamów, zatwierdzonego Uchwałą Nr VIII/37/07 

Rady Gminy Adamów z dnia 23 kwietnia 2007 r. (DzU Woj. Lubelskiego 

nr 113 poz. 2267 z dnia 3.07.2007 r.) działka nr 1406 stanowi teren za-

budowy mieszkaniowej jednorodzinnej, na rysunku planu oznaczona 

symbolem 19MN. W stre�e tej możliwa jest m. in. adaptacja, rozbudo-

wa istniejącej zabudowy w granicach działek zabudowanych, dopusz-

cza się lokalizację nieuciążliwych usług w istniejących budynkach lub 

w nowych obiektach usługowych, lokalizacja zabudowy mieszkaniowej 

zgodnie z przeznaczeniem terenu, lokalizacja jednego budynku parte-

rowego gospodarczego na każdej działce.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 stycznia 2024 r. o godz. 10.00  
w	Sali	Konferencyjnej	Starostwa	Powiatowego	w	Łukowie,	ul.	Pił-
sudskiego	17,	21-400	Łuków.

Wylicytowana cena podlega zwiększeniu o należny 23% podatek 
VAT.

Ogłoszenie zostało podane do publicznej wiadomości poprzez wy-

wieszenie na urzędowych tablicach ogłoszeń Starostwa Powiatowego 

w Łukowie przy ul. Piłsudskiego 17, Urzędu Gminy Adamów, na stronie 

internetowej Starostwa Powiatowego w Łukowie oraz BIP >> Nierucho-

mości Skarbu Państwa >> Sprzedaż nieruchomości. Regulamin przetar-

gu znajduje się na stronie internetowej i BIP Starostwa Powiatowego  

w Łukowie. 

Szczegółowe informacje można uzyskać w Starostwie Powiatowym 

w Łukowie, ul. Piłsudskiego 17, pokój 54, tel. 25 798 22 03 wew. 277.

S T A R O S T A

Dariusz Szustek
/805-1p/

eprasa.pl 49c3271d92
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INFORMACJA
WÓJTA GMINY WODYNIE

Informuję, że na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Gminy Wody-
nie przy ul. Siedleckiej 43, 16 listo-
pada 2023 r. na okres 21 dni został 
wywieszony wykaz nieruchomo-
ści przeznaczonych do dzierżawy  
w trybie bezprzetargowym dot. 
działki położonej w m. Wodynie 
oznaczonej nr ewid. 271 o pow. 
1,0899. Z treścią wykazu można za-
poznać się w godzinach pracy Urzę-
du od 7.45 do 15.45 lub na stronie 
BIP: www.wodynie.bipgmina.pl. 

Wójt Gminy
(-) Wojciech Klepacki

807-1p 

Wójt Gminy Dębe Wielkie
 działając na podstawie art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami (DzU 
z 2023 r. poz. 344 ze zm.) podaje do 
publicznej wiadomości, iż w siedzibie 
Urzędu Gminy Dębe Wielkie na tabli-
cy ogłoszeń oraz na stronie interne-
towej Urzędu tj. www.debewielkie.pl  
w zakładce BIP/Zamówienia Publiczne/
Nieruchomości/Wykazy zamieszczone 
zostały wykazy nieruchomości stanowią-
cych własność Gminy Dębe Wielkie, prze-
znaczonych do oddania w użyczenie. 

Przedmiotem pierwszej umowy 
użyczenia są pomieszczenia Świetlicy 
Wiejskiej w Bykowiźnie, położonej przy 
ul. Piastowskiej 29 w miejscowości By-
kowizna, gm. Dębe Wielkie o łącznej 
powierzchni 57,53 m2 (tj. sala świetlicy, 
pom. socjalne/kuchenne, WC dla nie-
pełnosprawnych, korytarz) oraz ogro-
dzony teren przed budynkiem o pow. 
ok. 450 m². 

Przedmiotem drugiej umowy uży-
czenia są pomieszczenia Świetlicy 
Wiejskiej w Celinowie, położonej przy 
ul. Tymiankowej 20 w miejscowości 
Celinów, o łącznej powierzchni 137 m2 

(tj. sala nr 1, sala nr 2, pom. socjalne/
kuchenne, spiżarnia, toaleta) oraz 
ogrodzony teren przed budynkiem  
o pow. ok. 500 m².

Powyższy wykaz zamieszcza się na 
okres od 22.11.2023 r. do 13.12.2023 r.

Szczegółowe informacje można 
uzyskać w Referacie Strategii i Rozwo-
ju Gminy Urzędu Gminy Dębe Wielkie 
przy ul. Strażackiej 3 (pokój nr 45),  
tel. 25 756 47 45.

808-1p

A.6720.22.2023.GL     Wiśniew dnia 20.11.2023 r.

OBWIESZCZENIE  WÓJTA GMINY WIŚNIEW
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany studium 

 uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego  
Gminy Wiśniew wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 11 pkt 7 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zago-
spodarowaniu przestrzennym (DzU z 2023 r. poz. 977 z późn. zm.) w związku  
z art. 65 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (DzU  
z 2023 r. poz.1688) oraz na podstawie art. 39 ust. 1 i art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (DzU z 2023 r. poz. 1094 z późn zm.) w związku z art. 64 ust. 2 
ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (DzU z 2023 r. 1688) oraz 
Uchwały Nr LXVI/427/2023 Rady Gminy Wiśniew z dnia 13 lipca 2023 r. w spra-
wie przystąpienia do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego Gminy Wiśniew,

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu

projektu zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Wiśniew wraz z prognozą oddziaływania na środowi-
sko w dniach od 4 grudnia 2023 r. do 28 grudnia 2023 r. w siedzibie Urzę-
du Gminy Wiśniew, ul. Siedlecka 13, 08-112 Wiśniew, w pokoju nr 115 w go-
dzinach pracy Urzędu oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wiśniew  
(https://samorzad.gov.pl/web/gmina-wisniew).

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany studium rozwiązaniami 
odbędzie się w dniu 20 grudnia 2023 r. o godzinie 15.00 w Urzędzie Gminy 
Wiśniew przy ul. Siedleckiej 13, 08-112 Wiśniew.

Zgodnie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu in-
formacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środo-
wiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko oraz zgodnie z  art. 11 pkt 8 
ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym, osoby prawne i �zyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające 
osobowości prawnej mogą wnosić uwagi do projektu zmiany studium wraz  
z prognozą oddziaływania na środowisko.

Uwagi do Wójta Gminy Wiśniew z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jed-
nostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga doty-
czy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 19 stycznia 2024 r. 

Uwagi należy składać:
•	 w formie pisemnej (osobiście lub korespondencyjnie) do Wójta Gminy  

Wiśniew, ul. Siedlecka 13, 08-112 Wiśniew,
•	 na adres skrytki ePUAP Urzędu Gminy Wiśniew: /a0a7ux29ru/skrytka (opa-

trzone kwali�kowanym podpisem elektronicznym, podpisem zaufanym  
albo podpisem osobistym),

•	 na adres ug@wisniew.pl bez konieczności opatrywania ich kwali�kowanym 
podpisem elektronicznym,

•	 ustnie do protokołu w Urzędzie Gminy Wiśniew, ul. Siedlecka 13, 08-112 Wiśniew.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Wójt Gminy  
Wiśniew. Uwagi złożone po upływie terminu podanego powyżej pozostawia się 
bez rozpatrzenia.
Przekazane dane osobowe będą przetwarzane zgodnie z informacją zawartą na 
stronie internetowej Gminy Wiśniew (https://wisniew.pl/ zakładka RODO).

 Wójt Gminy Wiśniew
  /-/ Krzysztof Kryszczuk

A.6721.15.2023.GL    Wiśniew dnia  20.11.2023 r.

 OBWIESZCZENIE  WÓJTA GMINY WIŚNIEW
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego  

planu zagospodarowania przestrzennego  
dla części miejscowości Wiśniew, gmina Wiśniew  
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym (DzU z 2023 r. poz. 977 z późn. zm.) w związku 
z art. 67 ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i 
zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (DzU z 2023 r. 
poz.1688) oraz na podstawie art. art. 39 ust. 1 i art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 paź-
dziernika 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowi-
sko (DzU z 2023 r. poz. 1094 z późn zm.) oraz Uchwały Nr LXVI/428/2023 Rady 
Gminy Wiśniew z dnia 13 lipca 2023 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla części miejscowości 
Wiśniew, gmina Wiśniew

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu

projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla czę-
ści miejscowości Wiśniew, gmina Wiśniew wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko w dniach od 4 grudnia 2023 r. do 28 grudnia 2023 r. w siedzibie 
Urzędu Gminy Wiśniew, ul. Siedlecka 13, 08-112 Wiśniew, w pokoju nr  115 w go-
dzinach pracy Urzędu oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wiśniew (ht-
tps://samorzad.gov.pl/web/gmina-wisniew).

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbędzie 
się w dniu 20 grudnia 2023 r. o godzinie  16.00 w Urzędzie Gminy Wiśniew przy  
ul. Siedleckiej 13, 08-112 Wiśniew.

Zgodnie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu in-
formacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środo-
wiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko oraz zgodnie z  art. 18 ust. 1 
ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, 
każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu objętego wyłożeniem 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, może wnieść uwagi.

Uwagi należy składać do Wójta Gminy Wiśniew z podaniem imienia i nazwiska lub 
nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga 
dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 12 stycznia 2024 r. 

Uwagi należy składać:
•	 w formie pisemnej (osobiście lub korespondencyjnie) do Wójta Gminy Wiśniew, 

ul. Siedlecka 13, 08-112 Wiśniew,
•	 na adres skrytki ePUAP Urzędu Gminy Wiśniew: /a0a7ux29ru/skrytka (opatrzone 

kwali�kowanym podpisem elektronicznym, podpisem zaufanym albo podpisem 
osobistym),

•	 na adres ug@wisniew.pl bez konieczności opatrywania ich kwali�kowanym pod-
pisem elektronicznym,

•	 ustnie do protokołu w Urzędzie Gminy Wiśniew, ul. Siedlecka 13, 08-112 Wiśniew.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Wójt Gminy Wiśniew. 
Uwagi złożone po upływie terminu podanego powyżej pozostawia się bez roz-
patrzenia.

Przekazane dane osobowe będą przetwarzane zgodnie z informacją zawartą na 
stronie internetowej Gminy Wiśniew (https://wisniew.pl/ zakładka RODO).

 Wójt Gminy Wiśniew
/-/ Krzysztof Kryszczuk

810-1p / 
809-1p 

WÓJT  
GMINY SIEDLCE

Informuje, że na platformie prze-
targowej, dostępnej pod adresem 
internetowym: https://gminasie-
dlce.logintrade.net/, znajduje się 
ogłoszenie o przetargu prowadzo-
nym w trybie podstawowym bez 
negocjacji, o wartości zamówienia  
nie przekraczającej progów unij-
nych, o jakich stanowi art. 3 ustawy 
z 11 września 2019 r. Prawo zamó-
wień publicznych (tj. DzU z 2023 
poz. 1605 ze zm.) 

pn. „Dostawa energii  
elektrycznej  

dla Gminy Siedlce  
oraz jej jednostek  
organizacyjnych” 

Oferty należy składać za pośred-
nictwem platformy przetargowej 
dostępnej pod adresem inter-
netowym: https://gminasiedlce.
logintrade.net/ w terminie do 
24.11.2023 r. do godziny 11.00.

Otwarcie ofert nastąpi 24.11.2023 r. 
o godzinie 12.00 za pośrednic-
twem platformy przetargowej po-
przez odszyfrowanie ofert przez 
Zamawiającego.

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

803-1p

Halinów, dnia 20 listopada 2023 r. 

OGŁOSZENIE BURMISTRZA HALINOWA
Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2023 r. poz. 977 ze zm.), art. 67  
ust. 3 pkt 4 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. 
z 2023 r. poz. 1688) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Halinowie uchwał w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowych 
planów zagospodarowania przestrzennego:

Lp. Numer uchwały Rady Miejskiej w Halinowie Tytuł uchwały

1. Nr LXVI.577.2023 z dnia 21 września 2023 r.
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
części miejscowości Józe�n, gmina Halinów – rejon ulicy Stołecznej – obszar nr 1

2. Nr LXIII.542.2023 z dnia 31 maja 2023 r.
w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
miasta Halinów – część B, gmina Halinów

3. Nr LXII.533.2023 z dnia 27 kwietnia 2023 r.
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
dla działek nr 425/1, nr 425/2 w miejscowości Wielgolas Duchnowski, gmina Halinów

Granice obszaru objętego planami miejscowymi przedstawiają załączniki gra�czne do uchwał dostępnych w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Halinów:
https://bip.halinow.pl/dokument-4462-uchwala_lxvi_577_2023_w_sprawie.html
https://bip.halinow.pl/dokument-4231-uchwala_nr_lxiii_542_2023_w_sprawie.html
https://bip.halinow.pl/dokument-4152-uchwala_lxii_533_2023_w_sprawie.html
Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionych planów.
Wnioski należy składać do Burmistrza Halinowa, wskazując przedmiot wniosku, z podaniem imienia i nazwiska albo nazwy, adresu zamieszkania  
albo siedziby oraz oznaczenia nieruchomości, której wniosek dotyczy w terminie do dnia 21 grudnia 2023 r.:
•	w formie papierowej w Urzędzie Miejskim w Halinowie ul. Spółdzielcza 1, 05-074 Halinów lub na adres urzędu: ul. Spółdzielcza 1, 05-074 Halinów,
•	w formie elektronicznej za pomocą środków komunikacji elektronicznej – poczty elektronicznej na adres: halinow@halinow.pl,
•	w formie elektronicznej za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej opatrzone kwali�kowanym podpisem elektronicznym, podpisem zaufanym albo podpisem osobistym.
Równocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 pkt 1, art. 40 w związku z art. 46 ust. 1 pkt 1 i art. 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji  
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2023 r. poz. 1094 ze zm.) zawiada-
miam o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla ww. planów miejscowych.
Zainteresowani mogą składać wnioski do prognozy oddziaływania na środowisko w nieprzekraczalnym terminie do dnia 21 grudnia 2023 r. w formie pisem-
nej lub ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Halinowie ul. Spółdzielcza 1, 05-074 Halinów albo za pomocą środków komunikacji elektronicznej na 
adres e-mail: prognoza@halinow.pl bez konieczności opatrywania ich kwali�kowanym podpisem elektronicznym.
Organem właściwym w sprawie rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz Halinowa.
Wnioski złożone po upływie terminu podanego powyżej pozostawia się bez rozpatrzenia.

Administratorem danych osobowych jest Burmistrz Halinowa – reprezentujący Gminę Halinów z siedzibą: ul. Spółdzielcza 1, 05-074 Halinów. Dane osobowe będą przetwarzane w celu realizacji 
praw oraz obowiązków wynikających z przepisów prawa (art. 6 ust. 1 lit. c RODO), w szczególności art. 8c i art. 17 pkt 1 i 4 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym oraz art. 39 ust. 1 pkt 3, art. 40, art. 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko w związku z procedurą sporządzenia projektu planu miejscowego. Jednocześnie informuję o ograniczeniu prawa dostępu do informacji o źródle 
danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych (art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia nr 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. RODO),  
jeżeli wpłynie to na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano, zgodnie z art. 8a ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. Pełną klauzulę informacyjną 
można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Halinowie, tel. 22 783 60 20, e-mail: halinow@halinow.pl oraz na stronie www.bip.halinow.pl i www.halinow.pl.

Z up. Burmistrza 
Zastępca Burmistrza

 /-/ Adam Sekmistrz

REKLAMA
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Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.

/s
ed

b
u

d
-1

/

Sprzedaż: żwiru i piasku płukanego, 
 ziemi torfowej. Roboty ziemne,  

roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.:  
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

BETON, ŻWIR, WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA, POMPA DO BETONU 

BETONIARNIA SED-BUD S.A. CHROMIŃSKI

605 419 891, 660 770 703

BLOCZKI BETONOWE, STROPY TERIVA 
PRODUCENT 508 374 750, 507 114 802

USŁUGI DŹWIGOWE, HDS
508 374 750, 605 419 891

SPRZEDAŻ: ŻWIRU, PIASKU PŁUKANEGO, 
ZIEMI OGRODOWEJ, TORFU, 

ROBOTY ZIEMNE, ROZBIÓRKOWE
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

å

ul. Juliana Tuwima 1

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

Ogrodzenia, Ujrzanów 280 B, 
siatka ogrodzeniowa, pane-
le, krany, słupki, podmurówki, 
sprzedaż - montaż, 797 454 643.
 /03209-52/

 
Ogrodzenia: panele, siatki ogro-
dzeniowe, słupki, bramy - montaż, 
tel. 572 998 280, tel. 517 823 680.
 /pp-52-52/ 

Drewno kominkowe, opałowe, 
503 770 802, 501 292 991. /0252-47/

Sprzedam dużą ilość blachy dachów-
kowej, trapezowej, 501 292 991, 
502 365 643. /0252-47/

Sprzedaż żwiru, piasku płukanego 02, 
2-16, ziemi, roboty ziemne i rozbiór-
kowe, wynajem samochodów i kopa-
rek, 606 960 207. /0341-45/

Ogrodzenia Pruszyn, siatka, pa-

nel, słupki, bramy, podmurówki, 

695 888 890. /01554-24/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-62/

Sosna w metrach, 200 zł, dostawa, 
tel. 664 321 611. /919-11/

Ogrodzenie betonowe, podmurówki, 
695 888 890. /01208-30/

Piec c.o. na drzewo i węgiel, 120 m, 4300 
złotych, 694 966 771. /1037-9/

Suche szczepy, tanio, 694 929 296. /1143-3/

Sprzedam świerk srebrny na choinki do 
wycięcia lub w donice, tel. 574 010 750.
 /1154-2/

Sadzonki malin, 503 582 806. /1175-2/

Kosiarka dyskowa Krone 2.80, stan bdb, 
25 641 24 87. /169-2/

Sprzedam opryskiwacz zawieszany 
1200L, 696 965 865. /725-2/

Belarka, maszyny stolarskie, 606 213 037.
 /4583-2/

 
Pilnie sprzedam piękny garaż, od 
ręki, nowy, złoty dąb, 502 502 074. 
 /pp-4-39/  

Sprzedam obornik koński, Ujrzanów, 
601 299 398. /288-18/

Kupię pszenżyto, jęczmień paszowy, 
501 475 488. /4564-6/

Worki big-bag foliowe, do sianokiszonki, 
604 969 943. /02469-9/

Stodołę kupię deskowaną, może być 
uszkodzona (sosna, świerk), 503 100 349.
 /#1380-2/

Sprzedam łubin, 511 725 261. /171-2/

Sprzedam prasę kostkującą Z-224, 
509 665 080. /1171-2/

Sprzedam siano ładne, pogodne, 
605 238 057. /4584-6/

Siano beloty, 536 666 590. /52/1-1/ 

Kupię wszystkie ciągniki, prasy, 
ładowarki, kombajny, maszyny, 
665 207 084. /02339-87/

Kupię C-330, Fergusona, 507 105 719.
 /93-6-6/

C-360, 1978, 513 234 657. /724-2/

Przyczepę wywrotkę, 604 969 943. /02469-9/

Rozsiewacz wapna, zagrabiarkę, 
606 550 489. /4578-6/

789 448 005

 HURTOWNIA

OPON
l rolniczych

l przemysłowych

l ciężarowych

PHU AGROMAL
Broszków, ul. Południowa 26, 08-130 Kotuń

opony@agromal.net.pl, tel. 609 800 774, 665 537 841

Profesjonalne doradztwo, konkurencyjne ceny

JANMET
Sokołów Podlaski, ul. Repkowska 51B,

tel. 504 310 565

AUTOTRANSPORTERY
Naprawa

KONSTRUKCJE STALOWE
Hale i magazyny

PIASKOWANIE
PLAZMA CNC

PRODUCENT ŁADOWACZY CZOŁOWYCH
n chwytak n łyżka n krokodyl
n naprawy przyczep (przeróbka na wywrot)

n suszarnia do kukurydzy (przewoźna)

Zakupię siewnik Poznaniak + przyczepę 
wywrotkę, tel. 721 517 916. /pp-6-6/ 

Usługi lawety, 606 105 999. /01515-25/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-62/

Przyczepa wywrotka, 604 969 943. /02469-9/

Wywrotki, 504 649 931. /166-3/

Ciągnik C-330 z turkiem, przyczepkę wy-
wrot, 504 513 092. /1149-5/

Kombajn zbożowy Fahr, 600 343 816.
 /1151-7/

CC-360, 600 343 816. /1151-7/

NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE
Dojazd

do klienta!

C-330M, kosiarka, wóz, 506 811 470. 
 /słowo-1-1/

Sprzedam ciągniki Ferguson 235, C-330, 
MTZ, C-360, przyczepy, wywrotki, 
503 112 069. /50/1-1/

Rozsiewacz RWC, 537 013 221. /51/2-2/

Sprzedam ciągnik T25, rok prod. 1988, 
tel: 516 097 293. /4581-4/

Sprzedam kombajn zbożowy John Deere 
965 i 2056, 507 563 505. /732-1/ 

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności, tel. 604 506 343. /pp-52-52/

Skup bydła, 519 136 146. /46/6-6/

Kupię bydło pourazowe, 795 227 321.
 /47/6-6/

Rzeźnia kupi bydło pourazowe do ubo-
ju z konieczności, tel. 511 075 866, 
662 396 670. /pp-7-7/

Sprzedam owce kameruńskie, kotne, 
Mordy, 665 311 272. /1167-1/

Sprzedam owce kameruńskie, odroba-
czone i szczepione, 3 owce i 1 baran, 
cena do uzgodnienia, tel. 721 252 305.
 /1169-1/

Sprzedam króliki żywione naturalnie, 
cena do uzgodnienia, tel. 721 252 305.
 /1169-1/

eprasa.pl 49c3271d92
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tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45

AUTO SERWIS
Krzysztof Kożuchowski

08-110 Siedlce, ul. Wojska Polskiego 56 A
www.autoserwis.kozuchowski.com 
e-mail: autoserwis@kozuchowski.com
tel. 25 63 225 73, tel. kom. 694 771 666

OPEL i inne marki

å

13-17.11.2023 r. 
No to wa nia z jar mar ków

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 80-110 100-120 100-110 100-140 120 100-110 110-120

żyto zł/dt 70 - 70-80 - - 70-80 -

jęczmień zł/dt 120 100 90-100 100-140 120 90-100 100

miesz. zbóż zł/dt 100 - 90-100 100-110 120 90-100 100

owies zł/dt 100 100 80-85 - 100 90-100 90

pszenżyto zł/dt 90 80-90 90-110 90-120 120 90-100 100

kukurydza zł/dt 120 120-130 110-130 120-140 150 100-110 -

ziemniaki zł/kg 2,0 2,0-2,5 3,0 2,50-3,00 - 2,20-2,80 2,00-2,50

 jaja szt. 1,3 1,0 -1,2 - 0,60-1,4 0,65-1,4 0,7-1,4 0,90-1,40

Wycinka i pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, 
koszenie traw, przycinanie, formo-
wanie żywopłotów, zrębkowanie ga-
łęzi, frezowanie karp, 504 320 650.
 /01496-26/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-76/

AGD serwis, naprawa pra-
lek, zmywarek, kuchenek, 
ul. Floriańska 40, 25 644 
44 80, 507 957 375. /01858-38/

Balustrady nierdzewne: solidnie i tanio, 
tel. 508 115 153. /pp-14-14/

Pożyczki pozabankowe, 661 796 
091, Katarzyna, przykładowe RRSO 
56,73%. /02113-11/

DVB-T SAT, montaż instalacji, naprawa 
sygnału, 507 577 441. /1182-1/ 

Naprawa pralek, lodówek u klienta, 
Adam Tomczuk, 501 242 096. /1119-6/

Przeprowadzki, tel. 692 412 343. /#1317-5/

Terapia tańcem, zapraszam, 
502 063 134. /1168-1/

AGD naprawa pralek, 
lodówek, kuchenek, zmy-
warek, 514 393 333. /1176-6/

Zabiegi-ostrzykiwanie osoczem bo-
gatopłytkowym, salon kosmetyczny 
Kosmo-Vita, Siedlce, tel. 603 615 218.
 /1179-3/ 

Hydraulika, 608 187 880. /1278-52/

Tanio, remonty, k/g, gipsowanie, malo-
wanie dekoracyjne, struktury, kominki, 
600 778 139. /5-51/

Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-50-50/

Dachy - krycie z materiałem, 
601 384 070. /035-50/

Balustrady, poręcze, daszki z kwasów-
ki, 504 091 508. /47-45/

Tartak objazdowy z Kosowa Lackiego, 
606 472 736. /699-6/ 

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 
remonty, 606 570 827. /779-22/

Remonty, 515 518 272. /581-36/

Ułożę kostkę brukową przy nagrob-
kach, remonty, montaż nagrobków, 
515 518 272. /581-21/

Remonty mieszkań, solidnie, 
577 541 007. /1094-6/

Tapety natryskowe, gipsowanie, ma-
lowanie, 503 937 373. /1098-26/

Poddasza, panele, docieplenia, malowa-
nie, 664 265 473. /1100-6/

Docieplenia, szpachlowanie, malowanie, 
panele, 600 705 498. /1100-6/

Małe remonty, 730 902 233. /1104-6/

Gładzie, malowanie, płytki, 513 684 610.
 /1118-6/

Sprzedam byczki tygodniowe, 
501 290 358. /728-6/

Krowa z cielakiem, jałówka, 300 kg, 
518 749 470. . /729-1/

Byczki, jałoszki, barany kameruńskie, 
okolice Repek, 791 997 559. /731-2/

Sprzedam jałówkę wysoko cielną, 
602 390 728. /733-2/

Jagnięta, 508 721 563. /172-1/

Sprzedam barana, 502 366 631. /173-2/

Cielak 5 miesięcy, 601 096 137. /174-1/

Maciorka, 511 922 542. /4582-3/ 

Kupię działkę, grunty rolne, nie-
użytki, Siedlce i okolice, trasa A2, 
692 248 990. /01494-26/

Kupię dom lub mieszkanie za gotówkę 
w każdym stanie, może być zadłużone, 
z komornikiem, z problemami prawny-
mi, brakiem postępowania spadkowego 
i in., także udziały, tel. 888 062 333. /#1391-2/

Kupię las, 502 365 643. /0252-47/

Kupię las, nieużytki, zadrzewione, 
692 248 990. /01494-26/ 

Do wynajęcia lokal 200 m2 parter, 589 m2 
piętro, Siedlce, Brzeska 91, 578 978 128.
 /1089-5/

Do wynajęcia lokal 340 m2, 
ul. Brzeska 131, 505 055 377, 
608 027 809. /1152-10/

Stancja, 789 232 075. /1153-2/

Wynajmę mieszkanie, niedrogo, Soko-
łów, 696 965 865. /726-2/

Stancja, 25 632 72 57. /1170-4/

Szukam w Siedlcach skromnego miejsca 
do wynajęcia i zamieszkania, kobieta lat 
62, tel. 509 362 363. /pp-1-1/ 

Mieszkanie 3-pokojowe, 46 m2, 3 Maja, 
608 571 772. /841-12/

Dom w Siedlcach, działka 860 m2, 
budynek gospodarczy 130 m2, 
660 762 292. /1067-8/

Sprzedam posesję z domem, Gręzów, 
606 137 756. /1126-4/

Posesja, centrum Łosic, 
729 878 848. /161-6/

Działka Krynica, 512 269 783. /pp-4-3/

Sprzedam działkę, Siedlce ul. Sosnowa, 
pow. ok 7000 m2, w tym 2000 m2 budow-
lanej, 506 249 501. /1132-4/

Sprzedam mieszkanie 62 m2, Siedlce, Ja-
giełły, tel. 531 570 141, 796 170 367. /1158-3/

Sprzedam mieszkanie, 503 859 845. /1165-4/

Sokołowska, trzypokojowe, 450 000 zł, 
694 411 708. /1172-3/

Malowanie agregatem, 577 541 007.
 /1135-6/

Glazurnik, 798 413 839. /MROZY/223-3/

Docieplenia poddasza, malowanie, 
szpachlowanie, panele, remonty, 
579 840 219. /1164-6/

Wykończenia wnętrz k-g, glazura, 
piotrek.drabarek@gmail.com, 
798 413 839. /02553-2/

Gipsowanie, malowanie, 797 824 372.
 /1178-6/

Wykonam remont mieszkania, domu 
również malowanie, szpachlowanie, gla-
zura, terakota i wiele wiele innych prac 
również na zewnątrz, zajmuję się tym od 
18 lat, 516 098 189, pozdrawiam. /#1419-1/ 

Zatrudnię panie do zbioru piecza-
rek, praca jednozmianowa, zapew-
niam dojazd, 602 553 553. /02326-11/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 798 429 333. /GW/5/2023-9/

Stała praca dla mężczyzny - dojenie 
krów, obrządek lub mieszanie paszo-
wozu, szukam solidnych pracowników, 
3500-9000 zł/mies. + zakwaterowanie, 
Maków Mazowiecki, tel. 519 469 500.
 /#1297-10/

Szukam pani do opieki nad dziećmi 7 i 
11 lat w Stanisławowie koło Mińska Ma-
zowieckiego, od godz. 6.30 do 16. 00 od 
poniedziałku do piątku, co drugi tydzień, 
tel. 601 187 233, 602 800 705. /#1363-3/

Zatrudnię pracownika na fermę 
drobiu, Dąbrówka-Ług, 
507 134 442. /02536-6/

Przyjmę do pracy hydraulika z doświad-
czeniem, tel. 696 925 368. /02537-6/

Przyjmę do pracy operatora koparki 
z doświadczeniem, 696 925 368. /02537-6/

Przyjmę do pracy montera sieci wod.-
-kan. z doświadczeniem, 696 925 368.
 /02537-6/

Firma transportowa poszukuje odpowie-
dzialnej i ambitnej osoby na stanowisko 
mechanika samochodów ciężarowych, 
atrakcyjne wynagrodzenie, miejsce pra-
cy Siedlce, kontakt 601 693 597. /#1383-2/

Sprzedam 2 ha lasu, Osiny Górne, gm. 
Mokobody, 697 272 019. /#1411-1/ 

Angielski online, 531 255 305. /#1408-1/

Angielski, 570 912 374. /1173-10/ 

Facet zainwestuje, 730 736 115 pisz. /1145-6/

Samotny, wolnego stanu poszukuje sa-
motnej niewiasty, do miłego związku 
w wieku 60 plus, 880 879 717. /730-1/ 

Atrakcyjna zaprasza, Siedlce, 
573 989 961. /97-6-6/

Miła szatynka, prywatnie, Siedlce, 
578 553 170. /1058-1/

Filigranowa Ania 25 lat zaprasza pry-
watnie pon-piątek w godz. 9-16, Siedl-
ce, tel. 882 910 468. /1180-1/

Naturalna Basia 46 lat, biust 9 zapra-
sza na miły relaks w godz. 10-21, Sie-
dlce, tel. 505 808 874. /1180-1/ 

Wypożyczalnia zagęszczarek, skoczek, 
przyczepki, lawety, 604 969 943. /02469-9/

Kupię choinki świerkowe 4-5 m 
oraz świerki duże 10-15 m, bardzo 
ładne, mogą być spod linii energe-
tycznej, tel. 500 299 138. /pp-6-6/

POŻYCZKA GOTÓWKOWA Z DO-
STAWĄ DO DOMU OD 600 ZŁ DO 
7000 ZŁ, TEL. 797 705 110, 
WWW.EDENFINANCE.PL. /26-7P-7/ 

Ginekolog, pełna pomoc, 515 603 450.
 /2666-44/

Gabinet Medycyny Naturalnej „VITA”, 
homeopatia, hirudoterapia (pijawki), 
biorezonans, tel. 609 498 168. /1179-3/ 

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-
go 4/6, 504 151 553. /04812-194/

Montaż, ustawianie anten TV-SAT, 
TV-DVB-T2, Siedlce, Węgrów, Sokołów, 
577 859 105. /1181-58/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-252/

Usługi elektryczne, szybko, tanio, 
507 876 687. /900-12/

Krycie dachów, więźba dachowa, 
511 129 663. /0218-16/

Studnie solidnie!!! 
608 046 239. /0110-49/

Zatrudnię pracownika do chlewni, możli-
wość zakwaterowania, 503 034 634. /98-2-2/

Poszukuję kierowcy B., emeryt, rencista, 
kontakt 786 170 983. /1177-4/

Praca dla konsultantki telefonicznej, 
tel. 25 755 12 87. /#1416-1/

Elektromonter oraz pomocnik elek-
tromontera systemów niskoprądo-
wych CCTV, KD, SSWIN, LAN, SAP, po-
szukuję pracowników na stałe, praca 
w promieniu około 100 km od Siedlec, 
tel. 608 434 088. /#1422-1/ 

Daewoo Matiz 2007, 512 269 783. /pp-3-1/

Peugeot 207, 2008, 512 269 783. /pp-3-1/

Renault Master 2017, 512 269 783. /pp-4-1/

Peugeot Expert 2017, 512 269 783. /pp-4-1/ 

Kia Sportage 2012, 1,6 benzyna, 
518 355 468. /735-1/ 

Fiat Bravo 2009 1,4 benzyna, 
518 355 468. /734-1/ 

Mercedes W210, 2001, 512 269 783. /pp-4-3/ 

* 602 260 411GMINA SIEDLCE i OKOLICZNE

KUPIĘ DZIAŁKĘ ROLNĄ LUB SIEDLISKO

Skarb Państwa – Państwowe Gospodarstwo 

Leśne Lasy Państwowe – Zespół Składnic 

Lasów Państwowych w Siedlcach, 

ul. Kazimierzowska 9, 08-110 Siedlce  

ogłasza publiczny przetarg pisemny 

na sprzedaż samochodu

Opel Astra II 1.6 rok prod.: 2004,

cena wywoławcza 4 100,00 zł,

warunkiem przystąpienia do przetargu 

jest wpłata wadium w wysokości  410,00 złotych.

Ofertę należy złożyć w siedzibie Zespołu 

Składnic Lasów Państwowych w Siedlcach,                                               

ul. Kazimierzowska 9, 08-110 Siedlce do 

7.12.2023 r. do godz. 10:00, w sekretariacie. 

Szczegóły: https://zslp.warszawa.lasy.gov.pl/.

Kontakt: 25 632 58 79. 804-2p

eprasa.pl 49c3271d92
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ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczynczynne: pn. - pt. 8.00-16.00, 
sob. 8.00-14.00

Przeglądaj ogłoszenia na 
www.tygodniksiedlecki.com

otrzymasz wiadomość2Wyślij SMS-a

na numer 919 091
Najpierw wpisz TSI, a potem kod rubryki, 

w której chcesz zamieścić ogłoszenie, np. MS, 
a następnie jego treść.

Całość powinna wyglądać tak:
TSI.MS.Sprzedam samochod. Tel. 123 456 789.

Po wysłaniu SMS-a otrzymasz

wiadomość o treści: 
Dziekujemy  za przyslanie tresci ogloszenia.

Tygodnik Siedlecki

Ze względu na możliwości operatorów SMS nie może zawierać 

więcej niż 160 znaków oraz nie powinien zawierać polskich znaków.

Koszt SMS-a 19 zł + VAT = 23.37 zł 

Kody rubryk ogłoszeń drobnych „TS”:
 Motoryzacyjne ogólne - MO, Motoryzacyjne kupię - MK,
 Motoryzacyjne sprzedam - MS, Motoryzacyjne usługi - MU,
 Sprzedaż - SP, Maszyny rolnicze kupię - RK, Lokale nieruchomości, ogólne - LO,  
 Maszyny rolnicze sprzedam - RS, Lokale nieruchomości kupię - LK,
 Lokale nieruchomości, wynajem - LW,  Lokale nieruchomości sprzedam - LS,
 Różne - RO, Zwierzęta - ZW, Nauka - NA, Towarzyskie - TO,
Matrymonialne - MA,  Medyczne - ME, Usługi - US, Praca - PR.

+

!!!

SMS

OGŁOSZENIE DROBNE SMS-em

UWAGA!!!

 TSI.MS.Sprzedam  
samochod.  
Tel. 123 456 789

919 09

Dziekujemy,  za przesłanie
tresci ogloszenia.  
Tygodnik Siedlecki

919 09

ZMIANA

NUMERU

å

Skoda Fabia, 2012, 512 269 783. /pp-4-3/ 

Sprzedam Toyotę Auris, 696 965 865. /727-2/

Sprzedam Toyotę 1,6, benzyna, 2002, 
tel. 506 986 518. /#1401-1/ 

Ciężarowy Star, rok produkcji 1993, 
przebieg 85280 km, 662 023 015. /1174-2/ 

SZPITAL SIEDLECKI WOJEWÓDZKI

SZPITAL SIEDLECKI MIEJSKI

Drodzy Rodzice!
Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce „Moje pierwsze zdję-
cie” witamy  najmłodszych mieszkańców, którzy przyszli na świat 
w szpitalach naszego regionu. Takie zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą 
pamiątką. Prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych dzieci 
bezpośrednio do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” na adres: internet@
siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na FB. Na naszej stronie internetowej 
znajdziecie też formularz, którego wypełnienie jest konieczne, by zdjęcie 
ukazało się w gazecie.

SZPITAL GARWOLIŃSKI

Kamilka Sarek,
ur. 7.11.2023, godz. 22.14,

waga 1.850, wzrost 47, Łukówiec

Michalinka Kuber,
ur. 13.11.2023, godz. 13.08,

waga 3.360, wzrost 54, Garwolin

Ignaś Kordaś,
ur. 16.11.2023, godz. 8.50,

waga 3.880, wzrost 55, Głosków

Klara Fic,
ur. 13.11.2023, godz. 20.50,

waga 2.600, wzrost 50, Parysów

Oliwia Gochnio,
ur. 13.11.2023, godz. 19.27,

waga 3.280, wzrost 58, Żelków Kol.

Leonard Danielak,
ur. 13.11.2023, godz. 16.41,

waga 3.760, wzrost 56, Siedlce

Nikodem Malak,
ur. 13.11.2023, godz. 11.13,

waga 3.510, wzrost 56, Mokobody

Kalina Konstanty,
ur. 13.11.2023, godz. 9.40,

waga 3.980, wzrost 60, Żelków

Autorami zdjęć noworodków są:

w szpitalu garwolińskim
- Jolanta Robakowska, tel. 512 219 188;

w szpitalach siedleckich - Adam Krasuski,
tel. 506 905 791.

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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Iga Michalak,
ur. 13.11.2023, godz. 15.53,

waga 3.340, wzrost 54, Kożuszki

Nela Chromiec,
ur. 13.11.2023, godz. 13.47,

waga 3.450, wzrost 56, Łosice

Julian Bogusz,
ur. 14.11.2023, godz. 21.57,

waga 3.760, wzrost 54, Jemielnik Kol.

Liliana Płatek,
ur. 14.11.2023, godz. 18.04,

waga 3.070, wzrost 53, Stoczek Łukowski

córka Mazur,
ur. 17.11.2023, godz. 12.55,

waga 3.950, wzrost 58, Żelków

Kornelia Rytel,
ur. 20.11.2023, godz. 6.17,

waga 3.330, wzrost 58, Kosów Lacki

Oliwier Ławecki,
ur. 18.11.2023, godz. 14.22,

waga 4.170, wzrost 58, Mokobody

Helena Paczkowska,
ur. 18.11.2023, godz. 9.00,

waga 3.600, wzrost 55, Siedlce

Marcel Sadowski,
ur. 14.11.2023, godz. 13.47,

waga 3.200, wzrost 57, Bojmie

Klara Kołek,
ur. 18.11.2023, godz. 8.27,

waga 3.830, wzrost 53, Węgrów

Zuzia Czyżewska,
ur. 16.11.2023, godz. 6.50,

waga 2.760, wzrost 51, Siedlce

Julia Wojcieszuk,
ur. 17.11.2023, godz. 19.20,

waga 3.630, wzrost 57, Siedlce

Wiktor Szewczak,
ur. 15..11.2023, godz. 20.04,

waga 3.690, wzrost 58, Radoryż Kościelny

Pola Laura Cymerman,
ur. 16.11.2023, godz. 10.33,

waga 2.580, wzrost 53, Siedlce
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„Ustąp, aby zwyciężyć” - niezwykłe tajniki judo!

Sport na całe życie
Od kilku tygodni WLKS Nowe Iganie rozwija nową 
sekcję. To judo - sztuka walki z Japonii, 
a także dyscyplina olimpijska.

w Atlancie minęło już 27 lat. Wciąż 
nie możemy doczekać się godnych 
następców.

- Bardzo nad tym ubolewam, gdyż to 
piękny, wartościowy sport. Chciałbym to 
pokazać jak największej liczbie młodych 
osób - mówi Sebastian Wiącek.

Treningi judo odbywają się obec-
nie w każdy czwartek o godz. 17 
w siedzibie WLKS przy ul. Kazimie-
rzowskiej 23 w Siedlcach. Mogą brać 
w nich udział dzieci w wieku od 8 lat. 
Adepci poznają ten sport od podstaw. 
W założeniu, kiedy będą już gotowi, 
mają brać udział w zawodach i zdo-
bywać medale dla Siedlec i regionu. 
Żeby się zapisać, wystarczy przyjść 
na zajęcia. Tak niewiele, żeby rozpo-
cząć być może wielką przygodę z tym 
sportem.

Tekst i zdjęcia
PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Wiącek ma 1. stopień mistrzowski, 
a inaczej mówiąc - czarny pas w judo.

- Z tym sportem jestem związany 
całe życie. Zasad nauczył mnie ojciec, 
który także jest trenerem judo. Ćwi-
czyłem w Siedlcach, a w trakcie stu-
diów byłem zawodnikiem AZS AWF 
Warszawa. Wtedy też sięgnąłem po 
swój największy sukces - akademic-
kie mistrzostwo Polski w 1996 roku 
- wspomina siedlecki judoka. - Z kolei 
ja miłość do judo przelałem na swo-
jego syna, który jest już po studiach. 
Można więc powiedzieć, że to pasja 
w naszej rodzinie przekazywana z po-
kolenia na pokolenie.

Judo w Polsce nie jest obecnie zbyt 
popularne, w przeciwieństwie np. do 
Francji, gdzie ta sztuka walki cieszy 
się ogromnym uznaniem. Od sukce-
sów Pawła Nastuli - naszego zło-
tego medalisty Igrzysk Olimpijskich 

nie dążyć do konfrontacji, potrafić 
działać dyplomatycznie. „Minimum 
wysiłku, maksimum efektu” - to dru-
ga z zasad. Działania efektywne sta-
wiamy nad efektownymi. Żeby osią-
gnąć cel, wcale nie musimy włożyć w 
to mnóstwa energii. Można zużyć jej 
znacznie mniej, ale zrobić to umiejęt-
nie. Ostatnią regułą jest „trenowanie 
dla wspólnego dobra i korzyści”. Żeby 
trenować, musimy mieć partnera, 
a żeby go mieć, musimy go szanować, 
postępować względem niego według 
zasad fair-play. Osoba, która prze-
strzega takiego kodeksu, doskonale 
będzie też funkcjonować w społe-
czeństwie. A człowiek wytrenowany, 
to człowiek zdrowy, który może wiele 
zdziałać dla dobra ogółu - opowiada 
Sebastian Wiącek.

Z OJCA NA SYNA

W judo, podobnie jak w karate, 
występują stopnie zaawansowania, 
określane kolorem pasa. Jest sześć pa-
sów szkoleniowych - kyū. Następnie 
są stopnie mistrzowskie - dan. Trener 

zrobić sobie krzywdy. Ta umiejętność 
przydaje się też w codziennym życiu, 
chociażby w sezonie zimowym, gdy 
jest ślisko, czy nawet przy zwykłej 
jeździe na rowerze - tłumaczy szkole-
niowiec judo w WLKS.

ROZWÓJ CIAŁA I DUCHA

Charakterystycznym dla dalekow-
schodnich sztuk walki jest to, że to-
warzyszy im jakaś �lozo�a. Zawodni-
cy uczą się przestrzegać określonych 
zasad, nie tylko podczas walki, ale 
w każdej innej sytuacji. Judo nie jest 
pod tym względem wyjątkiem.

- Mamy trzy podstawowe zasady. 
Pierwsza  - „ustąp, aby zwyciężyć” 
polega na wykorzystaniu ataku prze-
ciwnika, zrobieniu uniku, odpowied-
nim chwycie i sprawieniu, żeby jego 
siła obróciła się przeciwko niemu. 
W przełożeniu na życie chodzi o to, 
żeby nie dawać ponieść się emocjom, 

- Judo powstało ponad 100 lat 
temu jako eliminacja niebezpiecz-
nych ataków wywodzących się 
z innej sztuki walki - ju-jitsu. Jego 
twórcą był profesor Jigorō Kanō. 
Judo bardzo szybko zyskiwało popu-
larność na całym świecie dzięki swojej 
skuteczności. Znajomość jego technik 
pozwala wygrać nawet ze znacznie 
większym i cięższym rywalem - opo-
wiada Sebastian Wiącek, trener 
judo w WLKS. - Dzieje się tak, gdyż 
judo polega na perfekcyjnej obronie. 
Siła przeciwnika, jego napór jest wy-
korzystywany przeciwko niemu. Żeby 
to jednak zrobić, trzeba wykazywać 
się zwinnością. Dlatego jest to sport 
ogólnorozwojowy, który doskona-
le wpływa na sprawność fizyczną. 
W  młodym wieku wzmacnia tężyznę, 
a w starszym pozwala dłużej zacho-
wać znakomitą mobilność. Dlatego 
jak już wejdzie się na ścieżkę judo, to 
nie schodzi się z niej do końca życia.

SZTUKA PADANIA

W judo nie ma kopnięć ani ude-
rzeń. Walka w stójce polega na rzu-
tach. Chodzi o to, żeby wywrócić 
przeciwnika na plecy. To kończy poje-
dynek. Gdy rzut nie jest czysty, czyli 
np. rywal wyląduje na boku, konfron-
tacja kontynuowana jest w parterze. 
Wygrywamy, jeśli doprowadzimy 
przy użyciu odpowiednich trzymań 
do jego unieruchomienia albo wyko-
namy duszenie lub dźwignię na staw 
łokciowy.

- Duszenia i dźwignie stosują 
zaawansowani zawodnicy. Dzieci 
ćwiczą tylko rzuty i unieruchomia-
nie przeciwnika w parterze. Poznają 
też „pady”, czyli jak upadać, żeby nie 

Sebastian Wiącek

Rozpoczynamy przygotowania 
do kolejnej edycji Mazowieckiego 
Turnieju Tenisa Stołowego im. redak-
tora Janusza Strzałkowskiego. Ku-
pony zgłoszeniowe są przyjmowane 
pod adresem: „Tygodnik Siedlecki”, 
08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 
11 do 15 grudnia bieżącego roku. 
Po tym terminie, gdy będzie zna-
na liczba zgłoszeń, poinformujemy 
o systemie rozgrywek. Rywalizacja 
dziewcząt i chłopców będzie się to-
czyć w następujących kategoriach 
wiekowych: roczniki 2013 i młodsi, 
roczniki 2012-2011 i roczniki 2010- 
-2009. (MB)

Mazowiecki Turniej

Tenisa Sto³owego

Mazowiecki Turniej

Tenisa Sto³owego

rocznik

MZTS

Pod patronatem Marszałka i „GAZDY” Wicekrólowie
w królewskiej grze

W warszawskiej Wesołej odbyły 
się Drużynowe Mistrzostwa Szkół 
w Szachach Szybkich. Rywalizację w 
kategorii szkół ponadpodstawowych 
na drugim miejscu zakończyła dru-
żyna I LO im. Bolesława Prusa w Sie-
dlcach, w składzie: Dawid Dobosie-
wicz, Wiktor Kukawski, Krzysztof 
Dobosiewicz i Patrycja Majczyna. 
Opiekunem srebrnej ekipy był na-
uczyciel Sławomir Miernicki. 

W zawodach z inicjatywy Klubu 
Szachowego Skoczek Siedlce wzięło 
udział 14 drużyn z siedleckich oraz 

podsiedleckich szkół podstawowych 
i średnich. Poza srebrnym medalem 
„Prusa” warto także odnotować suk-
cesy indywidualne. Zuzanna Ra-
dzikowska (SP nr 11) zdobyła złoty 
medal na szachownicy nr 4, dedyko-
wanej dziewczętom. Gabriel Woź-
niak (SP nr 7) rozgrywając turniej na 
najsilniejszej szachownicy nr 1, się-
gnął po brąz. A jego kolega ze szkoły 
– Jan Łagodzin został sklasy�kowany 
na trzecim miejscu szachownicy nr 2.

Młodym szachistom serdecznie 
gratulujemy! (PŚ)

eprasa.pl 49c3271d92
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W Górznie

Ogólnopolski 
Rebel Cup

W sobotą, 2 grudnia, w hali spor-
towej w Górznie zostanie rozegrany 
V Ogólnopolski Turniej Tenisa Stołowe-
go „Rebel Cup” (początek o godz. 9.00). 
Rywalizacja będzie przebiegać w nastę-
pujących kategoriach dziewcząt i chłop-
ców: żacy, młodzicy, kadeci oraz open 
kobiet i mężczyzn i amator bez podziału 
na kategorie wiekowe. Organizatorzy 
przygotowali 250 pakietów startowych. 
Do wygrania są 72 nagrody rzeczowe 
i 72 puchary. Informacje szczegółowe 
pod numerem telefonu 693 440 957 
w godz. 17.00 - 21.00.

(MB)

Energetyk odciął prąd

Ciężko uwierzyć, że mecz MPKK 
Sokołów SA Sokołów Podlaski 
z MonPol Płock był starciem dwóch 
czołowych drużyn I ligi koszykarek. 
W bezpośredniej rywalizacji widać 
było różnicę, co najmniej klasy.

Podopieczne trenera Marcina 
Grockiego wręcz zdeklasowały ry-
walki. Nie pozwoliły im rzucić nawet 
40 punktów, a same tra�ły 88. MPKK 
wygrał każdą kwartę, a ostatnią aż 22:3. 
To był prawdziwy pokaż siły sokołowia-
nek, które są wiceliderkami rozgrywek. 
Najwięcej punktów – 25 dla gospo-
dyń zdobyła Viyaleta Kiuliak.

MPKK Sokołów SA Sokołów 
Podlaski – MonPol Płock 88:37 
(21:10, 19:9, 26:15, 23:3). 

Drapieżne Rysie

Ze zmiennym szczęściem

Została Stalówka i Stomil

Sumita na piątkę!

Mazowsze króluje w zapasach

Polska 15 lat czekała na taki sukces! 

Brąz Martyny Dołęgi

fot. PZPCMartyna Dołęga 

w otoczeniu pozostałych medalistek mistrzostw świata

fot. Siriss

Trener Robert Kupisz 

nie może mieć 

powodów do zadowolenia.

Wiosłowali lepiej

Po 15 latach przerwy jest medal 
dla Polski podczas Mistrzostw Świata 
Juniorów w podnoszeniu ciężarów. 
Zdobyła go siedlczanka – Martyna 
Dołęga! 

Ciężarowa rywalizacja odbywa 
się w meksykańskiej Guadalajarze. 
Martyna Dołęga stanęła w szranki 
w kategorii wagowej 71 kg. Osiągnęła 
wynik w dwuboju 204 kg  (93+111). 
Pozwoliło jej to zakończyć rywalizację 
na trzecim miejscu, dającym brązowy 
medal. To pierwsze podium dla Pol-
ski w tej kategorii wiekowej od 2008 
roku. Brawo! Martyna zdobyła też 
„małe srebro” za rwanie.

Złoto przypadło Meksykance 
Marianie Garcii Gomez 216 kg 
(93+123). Srebro wywalczyła Phat-
tharathida Wongsing z Tajlandii 
z wynikiem 208 kg (92+116). (PŚ)

Podbudowana ligow ym zw y-
cięst wem nad Pi łą  ekipa Nike 
Węgrów l icz yła,  że i  w starciu 
z Energetykiem Poznań może li-
czyć na korzystny wynik. Nieste-
ty, została brutalnie sprowadzo-
na na ziemię.

Podopieczne trenera Roberta 
Kupisza  pojechały do Poznania 
powalczyć o punkty, ale wróciły 
z niczym. Rywal okazał się zde-
cydowanie lepszy. Dwa pierwsze 
sety wygrał gładko do 16. W trze-
ciej partii węgrowianki próbowały 
nawiązać wyrównaną walkę, ale 
Energetyk kontrolował boiskową 
sytuację.  Ostatecznie pozwolił 
Nike na ugranie 21 oczek. Tym sa-
mym PMKS przegrał 0:3. Była to dla 
niego szósta porażka w bieżących 
rozgrywkach I ligi. Wygranych na 
koncie ma zaledwie dwie.

Drużynowe Wojewódzkie Mistrzo-
stwa Polski w zapasach kadetek 
odbyły się w Łukowie, a kadetów 
– w Warszawie. W obu przypad-
kach zwycięstwa należały do re-
prezentacji Mazowsza, w których 
składach znaleźli się zawodnicy 
i zawodniczki WLKS Nowe Iganie.

W kategorii kadetek w finale 

Mazowsze sprawiło dużą niespo-
dziankę i zwyciężyło 6:4 niepoko-
nane od trzech lat Lubelskie. Do 
sukcesu przyczyniły się zapaśniczki 
WLKS: Zuzanna Konaszuk, Łucja 
Korcz, Julia Lichocka, Helena 
Stelmaszczyk, Blanka Szczepań-
ska, Wiktoria Udenyi i Katarzyna 
Urban. 

Kadeci Mazowsza natomiast bro-
nili wywalczonego przed rokiem tytu-
łu i to się im udało. W �nale zmierzyli 
się z Wielkopolską, którą pokonali 8:2. 
W składzie zwycięskiej ekipy znaleźli 
się zawodnicy WLKS: Kajetan Wie-
czorek, Wojciech Bareja, Antoni 
Gregorczyk, Ivan Oksiuk i Daniel 
Oksiuk. (PŚ)

Michał Dubowski z WLKS Nowe 
Iganie wziął udział w Mistrzostwach 
Europy U18 w sumo, zorganizowa-
nych w Renens w Szwajcarii.

Nasz  s u m i t a  r y w a l i z o w a ł 
w kategori i  open.  Wygrał  trz y 
pojedynki, a dwukrotnie musiał 

uznać  w yższość  r y wal i .  Osta-
tecznie został sklasyfikowany na 
piątym miejscu. Na takiej samej 
pozycji Dubowski zakończył kilka 
tygodni temu zmagania w mi-
strzostwach świata w sumo, które 
odbyły się w Tokio. (PŚ)

W Siedlcach najlepsza okazała się 
reprezentacja Szkoły Podstawowej 
z Krzeska. Jej wynik nie pozwolił jed-
nak na sięgnięcie po główną nagrodę, 
którą był ergometr wioślarski o warto-
ści 6 tys. złotych. Sprzęt tra� do Szko-
ły Podstawowej nr 112 w Warszawie, 
która osiągnęła najlepszy rezultat 
ze wszystkich ekip biorących udział 
w zmaganiach. (PŚ)

Dobiegła końca pierwsza edycja 
Wioślarskiej Ligi Mistrzów organizo-
wanej przez dwukrotną medalistkę 
olimpijską - Agnieszkę Kobus-Za-
wojską i jej Stowarzyszenie Olimpij-
skie WygrywaMy.

W ramach cyklu zorganizowano 
rywalizację drużyn szkolnych na er-
gometrach wioślarskich w: Łowiczu, 
Legionowie, Warszawie i Siedlcach. 

Deklasacja w Sokołowie
1 GTK VBW Gdynia 14 7
2 MPKK Sokołów 10 5
3 Mon-Pol Płock 10 6
4 Grot Pabianice 10 6
5 UMCS II Lublin 10 7
6 Politechnika Gdańsk 9 6
7 Huragan Wołomin 9 6
8 SMS PZKosz Łomianki 8 5
9 AZS Uniwersytet W. 8 6
10 UKS Trójka Żyrardów 7 6
11 ŁKS KK Łódź 7 6
12 AZS Uniwersytet Gdański 6 6

W środę 22 listopada o godz. 
19.15 MPKK podejmie ekipę z Ło-
mianek. Czy MPKK utrzyma sta-
tus niepokonanej drużyny? Wiele 
wskazuje, że tak. (PŚ)

Rysie Sochaczew to aktualny lider 
rozgrywek III ligi mazowieckiej grupy 
D w koszykówce mężczyzn. Swoją 
klasę udowodniły w starciu z siedlec-
kim Basketem.

Podopieczni trenera Rafała So-
biły nie mieli nic do powiedzenia. 
Zostali rozbici 55:114. 

Rysie Sochaczew - UKS Basket 
Siedlce 114:55 (33:5, 26:18, 34:8, 
21:24).

Siedlczanie w tabeli zajmują dru-
gie miejsce za Rysiami. Na koncie 
mają trzy wygrane - 92:70 na wyjeź-

dzie z Polonią Warszawa, 85:81 u sie-
bie z drużyną Grupa Strategia Gim92 
Warszawa oraz 74:56 na wyjeździe 
z Wilkami Radzymin. Dwukrotnie ule-
gali ekipie z Sochaczewa. W pierw-
szym meczu 71:84.
1 Rysie 12 6
2 UKS Basket Siedlce 8 5
3 Polonia Warszawa 7 6
4 Gim92 Warszawa 6 4
5 GDS Wilki Radzymin 6 5

W niedzielę 26 listopada o godz. 
16 Basket Podejmie Polonię. (PŚ)

W minionym tygodniu Bank Spół-
dzielczy Mińsk Mazowiecki rozegrał 
dwa mecze w ramach rozgrywek II 
ligi koszykarzy. Poszło mu ze zmien-
nym szczęściem.

Najpierw mińszczanie podjęli Trój-
kę Żyrardów. Rywal okazał się zdecy-
dowanie lepszy. Wygrał aż 104:65. 

Bank Spółdzielczy Mińsk Ma-
zowiecki - UKS Trójka Żyrardów 
65:104 (13:31, 18:30, 9:23, 25:20.

Kilka dni później ekipa z Mińska 
zmierzyła się na wyjeździe z Legio-
nem Legionowo. Starcie miało bar-
dzo wyrównany przebieg, a walka 
o zwycięstwo trwała do ostatnich se-
kund meczu Ostatecznie ręce w górę 
w geście triumfu mogli wznieść go-
ście. Sponsorowana przez Bank Spół-
dzielczy drużyna wygrała 93:91.

Legion Legionowo - Bank Spół-

Już niedługo przerwa zimowa za-
wita do rozgrywek II ligi piłkarskiej.

W poniedziałek 20 listopada 
siedlecka Pogoń zmierzyła się z ŁKS II 
Łódź. Wygrała 2:1 po golach Jakuba 
Siniora i Czarka Demianiuka.

Podopiecznym trenera Marka 

Brzozowskiego w 2023 roku po-
zostały do rozegrania dwa mecze. 
W niedzielę 27 listopada skon-
frontują s ię  w Stalowej  Woli 
z miejscową Stalą, a w poniedziałek 
4 grudnia o godz. 18:15 podejmą 
Stomil Olsztyn. (PŚ)

dzielczy Mińsk Mazowiecki 91:93 
(25:19, 25:26, 31:25, 10:23).
1 Energa Basket Warszawa 22 11
2 Znicz Basket Pruszków 21 11
3 Żubry Białystok 20 11
4 Lublinianka 19 11
5 KS Księżak Łowicz 19 11
6 Tur Bielsk Podlaski 16 10
7 Isetia Białołęka Warszawa 16 11
8 Sokół Ostrów Maz. 16 11
9 Start Lublin 15 11
10 UKS Trójka Żyrardów 14 10
11 Speed sport 14 10
12 Profbud Legia Warszawa 13 10
13 BS Mińsk Maz. 13 11
14 Kolejarz Basket Radom 12 9
15 KS Legion Legionowo 11 9
16 MKS Ochota Warszawa 11 11

W sobotę 25 listopada o godz. 
17:30 mińszczanie podejmą Isetię 
Białołęka. (PŚ)

Energetyk Poznań - PMKS 
N i k e  Wę g r ó w  3 : 0  ( 2 5 : 1 6 , 
25:16, 25:21).

W ligowej tabeli Nike zajmuje ak-
tualnie dziewiątą lokatę.
1 Sokół Mogilno 20 8
2 LOS Nowy Dwór Maz. 19 8
3 SAN-Pajda Jarosław 17 8
4 Politechnika Gd. Stężyca 14 8
5 MKS COPCO Imielin 13 7
6 Enea Klub Siatkarski Piła 13 7
7 ENEA Energetyk Poznań 13 8
8 KS BAS Białystok 12 7
9 LTS Legionovia 8 8
10 Płomień Sosnowiec 8 8
11 PMKS Nike Węgrów 8 8
12 SMS PZPS Szczyrk I 7 6
13 Karpaty - PANS Krosno 6 7
14 UJ CM Solna Wieliczka 1 8

W sobotę 25 listopada o godz. 
17 siatkarki z Węgrowa podejmą 
Sokoło Mogilno - obecnego lidera 
rozgrywek. (PŚ)
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MAGAZYNEK

Nagrodę otrzymuje Emilia Pawluk.
Zapraszamy do redakcji.

Uśmiechnij
się!

Magazyn Główny - Samoobsługa

08-110 Siedlce, ul. Magazynowa 8c
tel. 25 644 65 67
fax 25 631 04 20

marker@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży

ul. Mała 2
tel./fax 25 632 84 41

mala@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży - Zabawki
ul. Sienkiewicza 29

tel./fax 25 644 91 61
zabawki@marker.siedlce.pl
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Dowcipy opowiada 

Krzysztof Kryszczuk, 

wójt gminy Wiśniew:

n
Ksiądz pyta Jasia na religii:
– Jasiu, gdzie mieszka Bóg?
– W mojej łazience.
– A czemu tak uważasz?
– Bo jak rano siedzę w łazience, 

to mama woła: Boże! Siedzisz tam 
jeszcze?!

n
Na lekcji pani pyta Darka:
– Jaki kształt ma Ziemia?
– Okrągły.
– Dobrze, siadaj.
– A teraz proszę do odpowiedzi 

Jasia. Jasiu skąd o tym wiemy?
– Bo Darek nam powiedział.

Dziś kolejny ciekawy przepis z książki kucharskiej „Jadą goście, jadą 
i czym ich podejmiemy”, wydanej nakładem Stowarzyszenia Klasztor 

Węgrów – Centrum Dialogu Kultur. Tym razem receptura na placki 
ziemniaczane z serem autorstwa pań z KGW w Morzyczynie Włókach 
w gminie Sadowne.

To danie to prosta wiejska potrawa, podawana w okresie jesiennym, 
przeważnie w piątki, w czasie biesiad i dożynek.

Placki ziemniaczane z serem
Składniki: 
- 3 kg ziemniaków, 
- 4 cebule, 
- 6 ząbków czosnku, 
- ok. 2 szklanek mąki pszennej, 
- 8 jajek, 
- 4-6 łyżeczek soli, 
- półtorej łyżeczki pieprzu, 
- olej do smażenia. 
Nadzienie: 
- 60 dkg twarogu, 
- 2 jajka, 
- pieprz, sól do smaku
Wykonanie: 
Ziemniaki obrać, zetrzeć na drobnej 

tarce, dodać startą cebulę, przeciśnięty 
czosnek, sól, pieprz i mąkę. Dokładnie 
wymieszać. Ser wymieszać z: jajkami, 
solą i pieprzem. Na rozgrzany olej na-
kładać łyżkę masy ziemniaczanej, na 
to łyżeczkę sera i znowu łyżkę masy 
z tartych ziemniaków. Placki smażyć z obu 
stron na rumiano ok. 3-4 minut. Podawać 
z cukrem i śmietaną lub jak kto lubi.

Nagroda: podwójny bilet do kina Helios Siedlce

ROZWIĄZANIE Z NR 42 

Na ludowo...
Rozwiąż rebusy, hasła wpisz do 

diagramu. Odczytaj rozwiązanie i je 
zilustruj. Rysunek  dostarcz do redak-
cji osobiście lub wyślij pocztą (08-110 
Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Jeden 
z rysunków nagrodzimy.
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www.helios.pl

POZIOMO: 1- na jednym oku pirata, na 
dwóch – Temidy, 4- szczypie w uszy, maluje 
wzory na szybach, 6- na przegubie mierzone, 
7- w przeciwieństwie do strat – cieszą, 8- 
w przeciwieńtwie do tego na dachu, w salo-
nie mały, 11- awaria kryje tę pieśń operową, 
13- niecodzienny wzbogaca kolekcję, 14- ner-
wy, które ostatnimi laty działają na nas bez 
przerwy, 17- miejscowość związana z serem 
(edamskim), 18- w porfelu Rosjanina, 20- 
morski krewny raka, 22- ... Lisa (Gioconda), 
23- futerał, 24- piłkarzowi grozi zań żółta 
kartka, 25- bywa udzielany uchodźcom.

PIONOWO: 1- część noża do 
stawiania sprawy, 2- narto-
strada dla aut, 3- spisywał ją 
Gall Anonim, 5- podawana do 
wódki, 9- kilometr bez jednostki 
wagi :-), 10- zwykle nad nami, 
u smakosza w gębie, 11- stepy 
koło tego miasta opisywał Mic-
kiewicz w sonecie, 12- Iza, gdy 
dorośnie, 15- alkohol w rumianku, 
16- wieczorem skleja nam powie-
ki, 19- prababcia używała nafto-
wej, 21-szewc bez nich chodzi.

POZIOMO: 1- parapetówka, 5- przód, 
6- ekran, 7- temblak, 10- osad, 13- 
sito, 14- kleik, 16-v pora, 18- cud, 20- 
panika, 21- para, 22- suma, 24- sklep.

PIONOWO: 1- papieros, 2- rezerwat, 
3- pedant, 4- aktówka, 8- mila, 9- lwi-
ca, 11- sikawka, 12- dopisek, 14- kram, 
15- kur, 17- okup, 19- Dania, 23- akt. 

Zwycięzcą zostaje Szczepan Ługowski z Cielemęca (gm. Zbuczyn). Gratu-
lujemy! Nagrodą jest kosz herbat, kaw oraz owoców lio�lizowanych o wartości 100 

złotych, ufundowany przez Sklep z kawą i herbatą „Filiżanka” w Siedlcach przy ul. 

Sienkiewicza 18. Sklep „Filiżanka” to najwyższa jakość herbat i kaw. Znajdziesz u nas 

szeroki wybór herbat: zielonych, czarnych, owocowych, ziołowych i kwitnących. Na 

naszych półkach zobaczysz również kawy z różnych zakątków świata oraz smakowe. 
Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do redakcji „Tygodnika Siedleckiego”, ul. Armii Krajo-
wej 11, Siedlce. Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że w przypadku wygranej 
wyraża on zgodę na opublikowanie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca zamieszkania. 
Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” w ciągu 10 dni od 
ukazania się gazety osobiście lub pocztą z wyciętym numerem krzyżówki.
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